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ckietro w K orolówce pow iatu Zaleszczyrkiego 
; qtv»ul«7ii powiatu Horodenskiego. Ustał zaś 
w L iszkow cach pow iatu Hnsiatyńskiego i w 
otaoyi tareowej i popasowej w Oświęcimie. 
Wmieiscowościach tych  padło 32 sztuk, u- 
bito zaś chorych 865, i 22-4 podejrzanych o 
zarazę. Co się P°dMe do P ow szechnej wiado­
mości.

2 c. k. Namiestnictwa.

CZEŚć URZĘDOWA

Jego ces. i kroi. Apostolska Mość ra­
czył Nnjwyższem postanowieniem z dnia 23 
czerwca 1877 zezwolić najrniłośeiwiej’ na sy- 
stemizowauie trzech posad nauczycielskich 
nad dotychczasową liczbę etatową dla c. k. 
giniuazyniu św. Anny w Krakowie począw­
szy od 1 stycznia 1878.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za­
m ian o w a ł praktykanta sądowego Rudolfa J a ­
c k o w s k i e g o  bezpłatnym auskultautem są­
dowym.

Dnia 15 b. m. panował księgosusz w 
zakładach kontumaeyjnych w Husiatynie, Ko- 
zaezówee i w Podwołoczyskach, dalej w 0- 
strowie powiatu Jarosławskiego, w Rossowie 
powiatu Czortkowskiego, w karczmie Zielona 
zwanej koło Pryszczowa powiatu Podhaje-

C. k. Namiestnictwo czeskie rozporzą­
dzeniem z dnia 10 kwietuiu b. r d o i 5?071 
za r . 1871 zakazało wprowadzania do'Czech 
bydła rogatego pochodzącego z zakładów kon 
tumacyjnych. Co się podaje do powszechnej 
wiadomości. J

Z c. k. Namiestnictwa.

CZEŚ Ó m U R Z Ę W W A

Lwóto. dnia 1 października.

Sad prasy austryacko-węgierskiej 
o o d po w i e d z i a c h ks. A u e r s p e r -  
g a  i p. T i s z y  na ostatnie niterpela- 
cye w sp raw ie  wschodniej wypadł z 
nielicznemi wyjątkami wcale korzyst­
nie. Kogo nie zadowoliły te odpowiedzi, 
t. j'. komu one wydały się cokolwiek 
wymijąjącemi, ten powinien zarzuty 
skierować przeciw interpelantom za to, 
że nie wypowiedzieli w pytaniu wszyst­
kiego, czego się dowiedzieć chcieli. 
Odpowiedź musi trzymać się tych sa­
mych granic, które wytknęła sobie in- 
te rp e la c y a , odpowiedź nie może odga­
dywać niewypowiedzianych życzeń, 
gdyż w takim razie przestałaby być 
odpowiedzią i zmieniłaby się w sa 
moistne oświadczenie, do czego żaden 
z rządów nie miał w tej chwili uza­
sadnionego powodu. Podniesiono z na­
ciskiem różnicę zachodzącą między o- 
biema odpowiedziami. Różnica ta wpa­
da w oko co do rozmiarów i drugo­
rzędnych szczegółów, ale nie obejmuje

samego meritum. Ścisła neutralność i 
przestrzeganie własnych interesów — 
tak opiewała główna myśl odpowiedzi 
ks. Auersperga i p. Tiszy.  ̂ Ze ostatni 
mówił dłużej i przytem nie szczędził 
pewnych wyrzutów swoim porywczym 
w sympatyach i antypatyach ziomkom, 
to jest naturalną konsekw encją naj­
pierw faktu, że w węgierskim parla­
mencie wniesiono kilka interpelacyj, a 
nie jak w Wiedniu jedne tylko, powtóre 
tej okoliczności, że inaczej przedstawia 
się interpelacya austryacka bez akom­
paniamentu różnych demonstracyj, a 
inaczej interpelacye węgierskie poparte 
całym szeregiem owacyj na cześć Tur­
cy! wyprawionych.

B e r l i ń s c y  d z i e n n i k a r z e ,  
zazwyczaj tak skromni w oryginalnych 
konceptach politycznych, zaczynają od 
pewnego czasu prześcigać swoich 
wiedeńskich kolegów różnemi pomy­
słami i komentarzami do bieżących 
wypadków. Niedawno wskazywano w 
Berlinie drogę, po której Austrya dą­
żyć powinna do rozwiązania kwestyi 
wschodniej, t. j. radzono Austryi, aże­
by wkroczyła do Bułgaryi, pobiła T ur­
ków i zrobiła porządek, zabierajac na 
własność, co się jej podoba. Pomysł 
ten powstał zaraz po zjeździć salzburg- 
skim, więc mógł liczyć na sensację, 
ale na szczęście rachuba ta zawiodła. 
Teraz powstała w Berlinie nowa cie­
kawa kombinacya. Z powodu sympa­
tycznego przyjęcia, jakiego w kołach 
poselskich i w ogóle politycznych do­
znał tam prezydent senatu włoskiego 
Orispi, prasa berlińska rozpisuje się o 
roli Włoch wobec zmienionej klęskami 
rossyjskiemi konstelacyi politycznej w 
Europie. Rola ta ma być bardzo wa­
żna, gdyż chodzi o to, aby ściślejsze 
przyłączenie się Włoch do Niemiec 
zastąpiło im uszczerbek doznany w sm  
tek upadku wojskowej potęgi Rossy i.

i Dotąd sojusz Rossy i, uważany za p o ­
tęgę niepokonalną, zasłaniał Niemcy 
wobec wszelkich niebezpieczeństw, te­
raz, gdy nrok Ro.ssyi zbladł tak zna­
cznie, Włochy miałyby zastąpić Ros- 
syę. Z tą kombinacya nie łączy się 
bynajmniej zamiar zerwania przy­
jaznych stosunków z Rossyą, bo tego 
nie wymaga ani interes Niemiec ani 
przystąpienie Włoch do powyższej pro­
pozycji- Włochy bowiem od początku 
wojny posądzane są o wielką sympa- 
tyę dla Rossyi, a właśnie w ostatnich 
dniach dość wiarogodna choć pryw a­
tna depesza mówi o liście króla Wi­
ktora Emanuela wystosowanym do 
cara w tym duchu. To kokietowanie 
Włoch pojmowane jest w Berlinie w 
ten sposób, że zgoła nic nie ma na 
tern ucierpieć przymierze trójcesarskie. 
które od chwili powstania zawsze sta­
rało się zmienić na szerszą koalicje, 
obejmującą także Anglię i Włochy a 
więc niemal całą Europę z wyłącze­
niem F ranc ji i Turcji. Bardzo trafnie 
zauważał jeden poważny dziennik wę­
gierski, że Austryę mało to obchodzi, 
w jakim celu i z jakim skutkiem pra­
ktykowane są te uroizgi Niemiec do 
Włoch. Austrya nie czuje się z żadnej 
strony tak zagrożoną jak Niemcy przez 
F rancję , ażeby koniecznie potrzebowa­
ła nadzwyczajnych przymierzy. Niem­
cy także mogłyby więcej polegać na 
własnych siłach, bo to dzisiejsze trwo­
żliwe poniekąd oglądanie się na Wło­
chy osłabia ich powagę.

Rezultat przyszłych w y b o r  ó w
f i a u c u s k ie  h stanowi wielkie x  po­
lityczne tak dla samego marszałka Mac- 
Mahona i jego gabinetu jak i dla 
Gambetty i innych głównych bohate­
rów agitacji wyborczej. Niema jeszcze 
żadnej podstawy do stawiania horosko­
pów pewniejszych, a w miarę jak wir 
ag itacji wyborczej coraz szersze za-

GMACHY WYSTAWI PARYSKIEJ
Paryż, 20 września.

Każde społeczeństwo ma swoich alartni- 
stów. F rancja posiada ich więcej niż każdy 
inny naród — i nie dziwnego. Im  więcej 
miodu w ulu , tein więcej musi być w nim 
trutni ów.

Najmniej szkodliwi są alariniści salono­
wi — po nich następuje ohydna rasa alarnń- 
stów giełdowych, rodzaj brukowych korsarzy, 
którzy za pomocą fałszywych nowin rujnuj1!: 
rozmyślnie na korzyść swojej kieszeni tysiące 
głupich spekulantów.

Najszkodliwsi są alarmiści polityczni — 
p o ró w n ać  ich można do owej pszczoły tre- 
bizondzkiej. o której wspomina poeta migiel" 
ski Moore, 'wysysającej z kwiatów nie miód 
ale truciznę.

Ci alarmiści dla celów osobistych, hib 
na jnrgieldzie stronnictw politycznych, zajęci 
są ciągle systematyeznem rozsiewaniem zło­
wrogich wieści, paraliżujących przemysł 1 
handel.

1 tak jeden z tutejszych dzienników 
próbował już kilka razy wmówić Paryżanoin, 
że wystawa powszechna zapowiedziana na rok 
1878, jest po prostu niezdrową zachcianką, 
która się skończy snnitnem rozczarowaniem. 
Zdarzy się coś... Ale co ? nie wiadomo 
dziennikarz nie wTdaje się w tłómaczenie. Oto­
czył się tajemniczą mgłą i grozi półsłówka­
mi jak Pitonissa. W końcu jednak traci mia­
rę i woła z pełni serca :

— Takie przedsięwzięcia mogły się u- 
dawać tylko za cesarstwa — na nieszczęście

mamy republikę. Z resztą — mówi dalej dzien­
nikarz — gdyby nie było nawet żadnych ze­
wnętrznych ani wewnętrznych politycznych 
przeszkód , to i tak rzecz się nie uda — bo 
podjęte prace na Trocadero i na polu Marso- 
wem tak mało postąpiły, że nie podobna, aby 
mogły być gotowe na oznaczony termin.

Ostatni argument zdawał mi się być 
godnym uwagi. Poszedłem więc sprawdzić 
rzecz naocznie, i przekonałem się , że twier­
dzenia dziennikarza były zupełnie fałszywe. 
Roboty architektoniczno tak na placu Troca­
dero jak i na polu Marsowem , dzięki czyn­
nej energii i niezmordowanej pilności senato­
ra Krantza , komisarza generalnego paryskiej 
wystawy, prowadzone są z niezwykłym po­
spiechem i postąpiły więcej , niżeli można 
było się spodziewać.

Przyznać należy, że w ogólności dzien­
nikarze tutejsi nie odznaczają się wcale su­
miennością. Dla wielu z nich prawda jest 
tak samo jak dla Piłata niepojętą zagadką. 
Na próżno szukać w ich elukubracyaeh poli­
tycznych zdrowego ziarna, podniosłej myśli 
lub szlacbetuyeh uniesień serca. .

Ale dość o tern. Wracam do p r z e d m i e  
tu. Ponieważ wystawa paryska jest rzeczą, 
która interesuje nietylko Francuzów, ale 
wszystkie narody mające wziąć w niej czyn­
ny udział, nie będzie więc od rzeczy, ,FS 
podam wam wierny opis robót, 0(\ l)yVvf, 
cych się na placu Trocadero i na polu 1 a - 
sowem. Prace te tak dalece postąpiły, 17 < 
two jest zdać sobie już dziś sprawę, ,P , S 
dzie wyglądać całość po zupełnem ukonc 
niu roboty. ,

Gdyby zawiązano oczy jakiemu ary' « 
ninowi, który od dwóch lat nie był w & ‘ -
i postawiono go na placm T ^ Ł ^ a j ę t o  
ciw wznoszącego się pałacu, a po 
mu zasłouę i spytano, gdzie się znajt j.,

wątpliwości, ie  bylbr bardzo
S f o r  t ?  •tem • A  “ poi™iejsea został zmieniony, 
od da4V SiejSzy P,ac Trocadero jest mniejszy
rjołożnnŁ-6^ 0’* Pa âc wysunięty naprzód, 

J nierównie wyżej od miejsca 
gdzie zaczynały się dawniej wschody pro­
wadzące ku rzece. Do tego placu zarysowa­
nego w połkole wypadaja trzy aleje; od fron- 
u a eja zwana niegdyś cesarską a dziś A re­

na du Irocadćro — a z boku aleja Króla 
Rzymskiego i aleja Malakoff.

Duża okrągła sadzawka zajmuje środek 
placu. Naprzeciw tej sadzawki wznosi się 
fronton gmachu, którego skrzydła rozciągają 
się niby eliptycznym łukiem. zgiętym przy 
obu końcach.

Nie mogę mieć jeszcze stanowczego 
zdania o froncie pałacu, gdvż ani częso jego 
środkowa, ani wieże, które b ę d ą  mieć 7 5  me­
trów wysokości , nie są dotąd skończone. 
Skrzydła zaś, które mają po kilkaset kroków 
długości, dorosły już swojej normalnej wyso 
kości i zewnętrznie mało im co brakuje.

Dwoje sieni, które mają służyć, za głó­
wny wchód od frontu, są jednakowych roz­
miarów. Sufit każdej sieni opiera się na ośmiu 
olbrzymich kolumnach z czerwonego i żółte­
go francuskiego kam ienia, pochodzącego z 
gor Ju ra , które tem więcej im ponują, że 
nie są składane; każda kolumna jest monoli­
tem. Kamień ten wygląda zupełnie jak mar­
mur, ale twardszy jest od marmuru.

Rozmiary sali balowej, a razem kon­
certowej , która, zajmuje środek korpusu pa­
łacowego, są ogromne. Nie można mieć je 
szcze teraz zdania, czy całość jej bodzie efe­
ktowna lub me, gdyż braknie jej sklepienia 
a przytem rusztowania gęsto wewnątrz usta’ 
wionę, na których jak wiewiórki „a T Z  
wach uwijają się robotnicy, czynią te salę

j nieprzystępną dla ludzi dbających o swoje 
1 kości.

W ciągu lata całe wysilenie inżynie­
rów miało jedynie na celu tak posuwać ro­
boty, aby budynek mógł być zewnętrznie 
skończony i pokryty przed zimą. Cel ten osią­
gnięty —  zostają tylko do skończenia wieże 
i sklepienie koncertowej sali. Nie wątpię więc, 
że korpus budynku z nakryciem i akeesorya- 
tni będzie skończony przed zimą.

Aby mieć wyobrażenie o trudnościach, 
jakie musieli zwalczać inżynierowie w pro­
wadzeniu tych robót, trzeba wiedzieć, że. cały 
pałac du Trocadero zbudowany jest na kata­
kumbach , czyli raczej na pieczarach, które 
ciągną się od tego wzgórza aż ku Arc de 
triomphe. Założenie więc fundamentów, które 
w pewnych miejscach mają od 15 do 18 metrów 
głębokości, było pracą olbrzymią. Nim się 
pokazały na zewnątrz ściany budynku , wy­
konano'uprzednio 30.000 metrów podziemnej 
murarskiej roboty. Widziałem w tym labi­
ryncie. mury mające 7 metrów grubości.

Od strony marsowego pola korpus bu­
dynku wysunięty jest znacznie naprzód i ma 
formę zaokrągloną. Wzdłuż skrzydeł ciągnie 
się kolumnada podtrzymująca rodzaj portyku, 
co nadaje całości charakter wyłączny, miły 
oku. To też tylna strona pałacu wygląda nie­
równie piękniej u iż frontowa. Nad tą kolu­
mnadą mają być ustawiono w pewnych od le­
głościach posągi — a nakrycie portyku bo­
dzie szklarnie.

Wedle pierwszego planu inżynierów 
szczyty wież dla większego effoktu miały, być 
uwieńczone latarniami elektryczno mi —  pó­
źniej jednak porzucono ten projekt i niewia- 
donio dotąd, c-zy przyjdz o on do skutku.

Na szerokiej przestrzeni, rozciągającej 
się od pałacu do rzeki, a przeznaczonej na 
ogród, panuje jeszcze chaos. W tej chwili
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kreślą koła i coraz większą część spo­
łeczeństwa porywa za sobą, niepe­
wność ostatecznego wyniku obala wszy­
stkie dawniejsze kombinacye. Ani re­
publikanie ani konserwatyści nie sta­
nowią przecież stowarzyszenia polity­
cznego, żeby w pewnych cyfrach ozna­
czyć można siły jednej i drugiej par­
ły i, żeby przeto wezwanie do gloso­
wania w wskazanym duchu zapewniało 
już kandydatom jednego i drugiego 
stronnictwa pewną liczbę głosów. Któż 
może choćby w okrągłych cyfrach po­
liczyć zwolenników’ wszystkich frakcyj? 
Francuzi nie grzeszą bynajmniej sta­
łością, lecz owszem zdobyli sobie re- 
putacyę najzmienniejszych w Europie 
wyborców, więc jeżeliby nawet dziś 
kto zrobił dokładną konskrypcyę i kla­
sy fikacyę wyborców według stronnictw, 
jutro nie mógłby liczyć na to, że re­
zultat wyborów odpowie konskrypcyi. 
We Francyi mało na pozór znaczący 
wypadek, podrzędny nawet epizod agi- 
tacyi wywrzeć może ważniejsze skutki 
niż długie manifesty. Agitacya wybor­
cza zaś jest teraz w zawiązku, więc 
dopiero wTtedy, gdy stanie u punktu 
kulminacyjnego, można oczekiwać ró­
żnych niespodziewanych zwrotów. Re­
publikanie bardzo różowo przedstawiają 
sobie sytuacyę. skoro taką ochotę 
wzbudza w nich każdy okrzyk: „niech 
żyje republika11, podniesiony w Paryżu 
lub na prowincyi w obecności m ar­
szałka Mac-Mahona lub jednego z wy­
bitniejszych ministrów. Ma to być pro­
test przeciw manifestowi marszałka, 
odpowiedź na ten manifest, nawet nie­
omylna oznaka bliskiego zwycięstwa 
republikańskiego! Trzeba zaglądnąć 
do serc i mózgów7 demonstrantów wy­
dających ten okrzyk, ażeby powiedzieć 
można, że ma on takie znaczenie. Sam 
okrzyk zaś bez takiego komentarza jest 
niczem, bo równem prawem może być 
tlomaczony na korzyść marszałka 
i na jego niekorzyść. Nic dziwnego 
zatem, że marszałek Mac-Mahon, 
ile razy powitany zostaje na ulicy 
takim okrzykiem , kłania się u- 
przejmie publiczności, jak gdyby jej 
dziękował za owacyę. Niech żyje re­
publika! — mógłby zawołać w każdej 
chwili sam marszałek, pp. Fourtou i 
Brunet, ks. Broglie, jednem słowem 
wszyscy konserwatyści. Głośny mani­
fest marszałka porównywany z pamię­
tnym w historyi manifestem Karola X 
mógł się kończyć okrzykiem: niech

robotnicy pracują głównie nad kaskadą. 
Wkrótce przyjdzie kolej na arpiarium a 
nakoniec wezmą się. do ogroda i do cacek 
architektonicznych, które mają go ozdobić. 
Tc ostatnie roboty nie zabiorą wiole czasu, 
bo prace tego rodzaju są dla Francuzów 
zabawką. Ogród zazielenieje od razu jakby 
pod dotknięciem różczki czarodziejskiej, a kioski, 
rotundy, cieplarnie i szalety wyrosną w je­
dnej chwili, jak grzyby po majowym deszczyku.

Dotąd na całej przestrzeni, gdzie się 
mają wznosić fantazye architektoniczne, figu­
ruje tylko kiosk monumentaluy, zbudowany 
przez Persów wedle planu przywiezionego z 
Teheranu. Jest on już prawie zupełnie skoń­
czony zewnętrznie— brak mu tylko pewnych 
ozdób, które jednak nie prędzej będą wyko­
nane, aż po wykończeniu wszystkich wewnę­
trznych ornamentacji.

Przejdźmy teraz na drugą stronę rzeki,
i obaczmy wznoszący się gmach na polu 
Marsowem.

Jest to ogromny równoiegłobok, ujęty 
w żelazne ramy wysokiej i szerokiej galeryi, 
mającej 1000 kroków długości, a 500 szero­
kości. przecięty po połowie poprzeczną gale- 
ryą o połowę węższą. Po obu stronach po­
dłużnej galeryi, od strony ogrodu, ciągnie się 
rodzaj ważkiej galeryi nakształt poddasza. 
Galerye poprzeczne nie mają tego dodatku.

Od frontu układ wewnętrzny budynku 
przedstawia się w następującym porządku. 
Po środku naprzeciw wejścia, na szerokość 
4-0 kroków, zaczynają się zabudowania prze­
znaczone dla sztuk pięknych , i ciągną się, 
z małym odstępem po środku , przez całą 
długość gmachu. Po każdej stronie tego za­
budowania znajdują się trzy galerye po 38 
ki oko w szerokości , przedzielone dwiema wa- 
skiemi galeryatni, tnąjąeemi służyć za arte- 
rye, któremi tłumy widzów będą krążyć i 
przelewać się z nich na prawo i na lewo, do

żyje republika! i nie byłoby nic rażą­
cego, bo tłem manifestu jest przecież 
lojalność konstytucyjna a więc zacho­
wanie umiarkowanej i wyrozumiałej 
republiki. Kto chce demonstrować w 
ten sposób przeciw manifestowi, powi­
nien by chyba wołać: niech żyje ra­
dykalna republika?

R ada państw a.
W iedeń, 27 września. (Koresp. 

Gag. Lwowskiej.) Główny dzisiejszego posie­
dzenia moment '-•tanowi odpowiedź rządu na 
znaną niterpelacyę p. F u e h s a  w sprawie 
wschodniej, którą też poniżej na swojem 
miejscu podając, nadmienię tu tylko, że mo­
żna spodziewać się dyskussyi nad nią. Obra­
dy nad projektem ustawy o osobistym po­
datku dochodowym wciąż jeszcze idą opo­
rem. Na trzech posiedzeniach poświęconych 
obradom szczegółowym załatwiono niespełna 
cztery paragrafy. Godzi się wsiakże przypu­
szczać, że skoro wyjdą obrady poza ważny 
paragraf o kontyngensie. nad którym dziś 
obradować poczęto, tudzież poza paragraf
0 klasyfikacyi. cała reszta paragrafów w licz­
bie 36 nie zabierze już tyle czasu co pier­
wsze siedm.

Zagaiwszy posiedzenie o godzinie 11, 
min. 20 i wyjednawszy u Izby urlop na 
miesiąc dla p. S m o l k i ,  oznajmia prezy­
dent Reclibauer , jako | . Piotr G r o s s  zło­
żył mandat.

Po odczytaniu spisu petycyj zabiera 
głos prezes ministrów, książę A u e r  s p  e rg
1 czyta wspomnianą powyżej odpowiedź na 
interpelacyę:

,.Polityki zastosowanej do wypadków 
c k. rząd ani nie zapowiadał, ani też na 
prawdę wedle niej nie postępował. Polityka 
c. k. rządu od samego początku jasno była 
określona i z świadomością celu przeprowadzo­
na. O polityce zastosowanej do wypadków 
możnaby mówić wtedy tylko, gdyby rząd 
w miarę zmiennych powodzeń orężnych 
chciał zmieniać swe stanowisko.

„Rząd określił swe stanowisko w spo­
sób niedwuznaczny. Od początku wojny upa­
trywał zadanie swe w zachowaniu neutral­
ności monarchii i w stauowczem przeprowa­
dzeniu interesu Anstro-Węgier na wszelki 
wypadek, nie stawająe żadną miarą po stro­
nie tej lub owej z stron wojujących.

„Rząd i dziś jeszcze trwa na tein sta­
nowisku, a w zaszłych odtąd wypadkach nie 
dopatruje się. niczego, coby zmienić zdołało 
jego stanowisko.

„Taka jest odpowiedź o. k. rządu na 
pierwszy punkt interpolacji.

„Co się tyczy punktu drugiego, ogra­
nicza się rząd na objektywnej wzmiance, że 
między zaleconem w interpelacyi ogłoszeniem 
całkowitej neutralności a wy w eraniom na 
Serbię nacisku zapomocą całego wpływu mo­
narchii, aby powstrzymać ją od udziału w
wojnie, jest pewnie niejaka sprzeczność, któ-

głównych galeryj. Przestrzeń więc objęta ra­
mami wielkiej galeryi , będzie mieścić spe- 
'c-yalne budynki , przeznaczone dla wystawy 
sztuk pięknych i dziesięć galeryi, z których 
każda ma najmniej 800 kroków długości, nie
licząc w to, ma się rozumieć, szerokości trzech
g a le ry j p o p rzeczn y ch  : w chodow ej, środkow ej
i końcow1 ej.

Wysokie brzeżne galerye, jak równie 
i środkowe, są już pokryte i podłoga na ca­
łej wewnętrznej przestrzeni skończona. To, co 
zostaje do zrobienia, jest bagatelą w poró­
wnaniu dokonanych robot. Jeśli więc w cią- 
d-u siedmiu pozostałych miesięcy żadna kata­
strofa polityczna nie stanie na świadectwo 
proroctwu owego skryby, o którym powyżej 
wspomniałem, to nie ulega wątpliwości, że 
wszystkie roboty tak na polu Marsowem, jak 
równie na Trocadero, będą skończone na 
termin.

Wypytywałem się jednego z nadzorców 
tych robót, jak będzie urządzony ogród, i 
czy będzie w nim wiele budynków elegati 
ekieli '? Odpowiedział mi , że plan ogrodu i 
jego zabudowania odpowiadać będą charakte­
rowi gmachu , który jest poważny i wspa­
niały.

— Zresztą — mówił dalej — konstru- 
keye tego rodzaju robią się zawsze kosztem 
osób , które mają w tein swój interes. Do ląd 
liczba danych koncessyj jest bardzo mała. 
Będziemy jednak mieli w ogrodzie czternaście 
cieplarni , parę restauracyj i kilka albo kilka­
naście-innych budynków.

Jakkolwiek gmach, który się wznosi na 
polu Marsowem , jest bardzo zaawansowany, 
trudno jednak wyobrazić sobie, jak będzie 
wyglądał. Jest wprawdzie w jego wewnę­
trznej strukturze wielka prostota, ztąd łatwo 
będzie zoryentować się w galeryaeh. i pod 
tym względem wystawa będzie może miała 
wyższość nad wystawą z r. 1867, gdyż we­

ra, gdyby rząd miał zadośćuczynić obu ce- j 
lom, stawiałaby go wobec problematu tru­
dnego do rozwiązania.

„Co do rzeczy samej, rząd nie może 
pogodzić z interesami monarchii , żeby na­
przód oświadczał się co do zachowania swe­
go na wypadek udziału Serbii w akcyi wo­
jennej, i uprasza wysoką Izbę, aby ze wzglę­
du na odpowiedzialność rządu zwolniła go z 
odpowiedzi na to zapytanie."

Po uciszeniu się niejakiej wrzawy w 
Izbie, wywołanej tą odpowiedzią, odpowia­
dają minister spraw wewnętrznych bar. 
L a s s e r  i minister obrony krajowej bar. 
H o rs t na interpelacje, które dla czytelników 
waszych będą obojętne.

Następnie p. dr. R o se r wzywa_ prze­
wodniczącego w komisji legalizacyjnej, aby 
po pięciu kwartałach zupełnej bezczynności 
dała znaki życia.

Izba przechodzi do porządku dziennego.-
W dalszym ciągu rozpraw szczegóło­

wych nad projektem ustawy o osobistym po­
datku dochodowym, mianowicie nad znanym 
już punktem 3cim §. 3go, a raczej tylko 
pierwszą częścią tego punktu, przemawiają 
jeszcze pp. K ro n a w e tte r ,  K rzeczu n o  wicz, 
P a c h e r ,  A u sp itz  i F o re g g e r ,  już tonowe 
stawiając wnioski, już to oświadczając się za 
lub przeciw temu lub owemu wnioskowi. Z 
względu na to, że ostatecznie cała ta dysku­
sja  była próżna, pomijamy ją, a po krotce 
oddamy tu przemówienie ministra skarbu 
P r e t i s a ,  który zwracając się przeciw wnio­
skom o zwolnienie procentów pewnych wa­
lorów od podatku dochodowego, dziwi się, 
jak tu można było dopatrzeć się wiarołoni- 
stwa; nigdy bowiem nie przyrzekano tym 
walorom wolności od wszelakiego w przy­
szłości podatku, a komu ją przyrzec/ono, jak 
n. p. przedsiębiorstwom kolejowym, temu też 
dochowano wiary. Targowisko kapitałowe — 
mówi dalej minister — innego też jest zapa­
trywania, poprostu bowiem życzy sobie tego 
opodatkowania procentów. Minister kończy 
wywodami wymierzonemi przeciw innym po­
prawkom.

Jakoż w głosowaniu wszystkie poprawki 
i wnioski upadają; utrzymuje się punkt 3ci 
w brzmieniu nadanem mu przez komisyę.

Następuje §. 4ty, który brzm i:
„Podstawrę opodatkowania stanowi c-ały 

czysty dochód, który miał opodatkowany z 
jednego bib z kilku źródeł w poprzedzającym 
rok podatkowy roku kalendarzowym lub, 
jeśli zamknięcie rachunków nie przypada na 
koniec roku, w poprzednim roku bilanso­
wym."

Paragraf powyższy uchwalono bez dy- 
skusyi.

Na wniosek sprawozdawcy większości 
komisyjnej p. Be era  pominięto §§. 5 i 6, a 
wzięto pod obrady §. 7my, który brzmi :

„Kontyngens podatkowy ustanowiony 
będzie w drodze ustawy i ro z ło żo n y  na op o ­
datkowanych w miarę dochodu szacunkowego, 
a względnie w miarę jednostek podatkowych, 
obliczonych wedle §. 5go, tak jednak, żeby 
na jednostkę podatkową^ w dwu pierwszych 
k lasach  nie przypadło więcej jak I zł. w in­
nych zaś klasach nie więcej jak 1 zł 65 et. 
p o d a tk u . “

wnętrzne urządzenie tamtego gmachu było 
trochę skomplikowane — wszakże dziś już mo­
żna powiedzieć stanowczo, że pod względem 
gustu gmach nowej wystawy nie możo iść 
w porównanie z tym , który zajmował to miej­
sce przed laty dziesięciu.

Te długie i chude galerye, zamknięte 
w tych ogromnych żelaznych ramach, przy­
pominają slan oblężenia. Jest to niby archi­
tektoniczna allogorya, symbolizująca ducha 
czasu.

Nie tak wyglądał gmach wystawy 1867 
roku. Okrągły jego kształt pochlebiał oku, a 
śliczne kioski, świątynie, namioty i wiejskie 
chaty różnych krajów, które go otaczały, two­
rzyły obraz ciekawy, nauczający, a zarazom 
malowniczy. Najwięcej uderzała ta rozm ai­
tość architektoniczna, pełna wdzięku, która 
przenosiła  myśl to na brzegi Gaugesu lub 
Nilu , to na Alpejskie góry, to do kwitnących 
gajów Iranu.

Obok tych architektonicznych dziwów, 
przemawiających do oezów i wyobraźni, re­
stauracje różnych krajów przemawiały do 
żołądka , zapraszając gości na swojo narodo­
we potrawy. Niemiec traktował sznyelumi i 
strudlem , jakiś kacap z nad Wołgi zalecał 
swoje bliny i kawior Anglik zapraszał na 
rozbef z szynką i na porter. Dalej w pięknym 
szalecie, Dreher sprzedawał swoje doskonałe 
piwo. Świeże i doskonałe bułeczki wiedeń­
skiej piekarni przyciągały tłumy pań i panie­
nek i mały ludek obojej p łci, czyhający cią­
gle na łakocie. D alej, panicze zaglądali do 
chińskiego kiosku . aby sisjprzyglądać dzie­
wicom dn celtste empire. Słowem, była wtem 
wszystkiem dziwna rozmaitość i urok wielki.

Dziś zupełnie co innego. Gmach wy­
stawy bardzo imponuje, ale tylko ciężarem — 
a proste jego linie i kąty 7umrtent Vodl.

(Dokończenie nastąpi.

Mniejszość złożona z pp. Beera (spra­
wozdawcy większości) Plenera i Auspitza 

■ wniosła do paragrafu tego poprawkę nastę­
pującą :

„Kontyngens podatkowy ustanowiony 
będzie w drodze ustawy przed oszacowaniem 
i rozłożony na opodatkowanym w miarę do­
chodu szacunkowego, a względnie w miarę 
jednostek podatkowych, obliczonych wedle 
§. 5go, tak jednak, żeby na jednostkę po­
datkową w dwu pierwszych klasach nie przy­
padało więcej jak 1 zł. podatku."

Ponieważ p. Beer, będąc sprawozdawcą 
większości, nie może bronić własnego wnio­
sku, przeto występuje w obronie jego p. 
P le n e r .

P. K r z e c z u n o  w ic z  w dłuższym wy­
wodzie zwalcza zasadę kontyngensowania, w 
której miejsce wnosi: 1) oznaczyć stałą stopę 
podatkową ; 2) stupę tę ustanowić na pier­
wsze pięć lat w wysokości nie przenoszącej 
dwu procent czystego dochodu.

P. F i n  przemawia za kontyngensem.
Ponieważ wielu jeszcze mówców jest 

zapisanych du głosu, przeto przerwano ca 
dziś obrady.

Koniec posiedzenia o godź. 2 min. 50.— 
Następne w sobotę.

S P R A W I ZAGRAUCZNE

(Jtowy p la n  operacyjny R ossyan).
Z Bukaresztu otrzymała Neue freie 

Presse z „źródła dobrze poinformowanego" 
następujące doniesienia o nowym planie ope­
racyjnym Rossyan : „Aż do nadejścia gwardyi 
zachowywać się będą wszystkie korpusy i o s - 
syjskie tylko odpornie. Skoro jednak nadejdą 
wojska gwardyi i zostaną stosownie poroz­
dzielane pomiędzy korpusy już operujące, za ■ 
mierząją Rossyanie rozpocząć akcyę według 
tego ►samego planu, jaki na początku sierpnia 
doznał tak niemiłej przerwy. L gwardyi pie­
szej zostaną dwie dywizje wysłane pod Plew- 
aę a jedna dywizja wzmocni armię carewi­
cza po prawym brzegu Jantry. Stosownie do 
tego podziału ma armia następcy tronu, któ­
ra jak wiadomo, składa się obecnie z dwu­
nastego i trzynastego korpusu 11 i 26 dywi­
zji, pozostać i nadal w defenzywie i zatrud­
niać Mehemeta Alego nad Czarnym Łomem 
ażeby nie wysłał znaczniejszych oddziałów 
wojsk za Bałkan. Natomiast armia stojąca 
pod Plewną, która prócz dwóch dywizyj 
gwardyi ma otrzymać jako posiłki jeszcze 
trzecią dywizyę, a która składa się już obe­
cnie z 4 i 9 korpusu, z drugiej rossyjskiej 
dywizyi i z dwóc-h rumuńskich dywizyj, sta­
rać się będzie zdobyć pozycje pod Plewną 
za jakąkolwiek cenę i zmusić Ostnaua baszę 
do kapitulacji albo przynajmniej do odwrotu 
na Orkanie albo Wraeę. Równocześuie z ata­
kiem na Plewnę ma generał Gurko przez wą­
wóz Hain-Boghaz, który pozostaje jeszcze w 
rękRh rossyjskic-h, udać się za Bałkan z dy­
wizją gw ardyi konnej (d ragoni i ulani) i“z
brygadą strzelców, która została jnż wysłaną 
do Tirnowy. zaatakować Sulejmana baszę z 
flanki i zmusić go do odwrotu. Po zajęciu 
Plewiiy pozostawią Rossyanie w tej miejsco­
wości tudzież w Łowaczu i Selwi znaczne 
oddziały wojsk rumuńskich, niemniej drugą 
i trzecią dywizyę swoich wojsk dla obrony 
fia.Dk, a gwardye wyruszą za Bałkan przez 
wąwóz Szybka i połączą się z generałem 
Gurką po tamtej stronie Bnłkanu. Osmana 
baszę zatrudnią —■ zdaniem naczelnych wo­
dzów rossyjskich — Serbowie, którzy do te­
go czasu powinuiby już rozpocząć akcje. Ar­
mia carewicza zostanie na nowo wzmocnioną 
przez nadliczbowe wojska z pod Plewny, a 
to w tyin celu, ażeby mogła utrzymać w 
szachu armię Mehemeta Alego i równocze­
śnie przystąpić do oblężenia Ruszczuku. Ros- 
syjski sztab generalny jest przekonany, że 
przed zimą musi Ruszczuk poddać się i że 
po zajęciu tej fortecy będzie mogła cała ar­
mia rossyjska przezimować po prawym brze­
gu Dunajn a względnie prowadzić dalej woj­
nę podczas zimy po tamtej stronie Halkami; 
gdzie klimat jest łagodny."

(T urecka a n n ia  w schodnia.)
Czytamy w Koln. Z tg .\ Mylą się ci, 

którzy głoszą, że armia turecka zostająca pod 
rozkazami Mehemeta Alego, jest najlepszą i 
najliczniejszą ze wszystkich armij tureckich, 
i którzy na podstawie tego mylnego twier­
dzenia spodziewają się, że ta armia stoczy 
walną i rozstrzygającą bitwę. Wskazywaliśmy 
już niejednokrotnie na to, żo na początku 
wojny oczekiwała Wys. Porta ataku wojsk 
rossyjskich na Widi.yń i mniemała, że tam­
tędy przeprawią się zastępy rossyjskie przez 
Dunaj do zachodniej Bułgaryi, co więcej: 
rząd stambulski .obawiał się, że Rossya za­
mierza swe wojska wysłać do Bułgaryi przez 
Serbię. Sami wodzowie tureccy nie spodzie­
wali się nigdy, ażeby armia rossyjska prze­
prawiała się przez Dunaj między Ruszczu- 
kiem a Sylistryą, albo, jak to głoszono przez 
jakiś czas, między Oltenicą i Turtukaj, i dla



tego też skoncentrowali najlepsze siły zbrojne zyc.ye a rossyjski następca tronu był zmuszo- 
tureckie w zachodniej Bułgaryi. Przypuszczę- ! ny cofnąć się z prawego brzegu Banickiego
ni p„ £py a rm ia  Owmiinfl has7.v sk ła d a  I t  ~ ...... Ali -  :p — ± ___^ v. Ł/wujuŁirgu

Łomu*-fiehem et * Ali zmienił front po raz 
wtóry Pozostawił Wielkiego księcia w Da- 
mogile Monastyrzu, Balabanlar, Bieli i Kro­
pi wnicy a sam posunął się z swem lewem 
skrzydłem na drogę prowadzącą do Tiruowy. 
Osobne oddziały wojsk tureckich strzegły w 
.'szańcowanych pozycyach drogi Kazeljowo- 
Orendczyk-Osikowa. Główną kwaterę prze­
niesiono o kilka kilometrów na zachód, do 
Wodicy i zarządzono ścisłe rekognoskowanie

„ .....  iłm ima, a w kierunku południowym Z tego rekogno-
WU tylko co do liczby, ale skowania wywiązała s .ę - ja k  się zdaje, wbrews r r w s u f  Nio M  " f  y s r Ja :™ .w ik i/  m h m k  te  i w te. . . . »

^  ^   o"* »' ”  * “V JU
nie że armia Osmana baszy składa się prze­
ważnie z wojsk nieregularnych, jest całkiem 
mylne, przeciwnie, wódz ten miał juz na po­
czątku kampanii pod Widdymem i w okoli­
cy jego 50— 00 t y s i ę c y  uizamow, tak, ze pod 
rozkazami tego wodza i pod rozkazami Su- 
lejmana baszy w Czarnogórze staja większa 
cześć regularnej armii tureckiej Tak zwaną 
g ł ó w n a  armię turecką w Szumi: przecenia­
no już1 w owym czasie gdy główne dowódz­
two spoczywało w rękac^A  bdnl Ker,ma, a

V1: ' '■ " U  .... ........... ua się won lYienemma m .gu  -  aosc krwawa utar-
t a k / , c u  u u . . .. . j , i-tApii z powodu błędnych sprawozdań
wprawdzie zaprzeczyć, n j j iz  , '  Vyieika bitwa pod Biela. Rossyaniei i on tvs eey mzamow, ale znacznie nazwano wiwm * 1 „ j
°k0t° Ótpść tureckiej armii wschodniej skła- stali w oszańcowanych pozycyach pod Wer- 
większa częsc tuiecsi j J , „,;pdzv Cerkowna a Czairkioi i odpar-
da sie z redylów , mustehahzu które nie )oką m «  h  tureckich batalionów, 
wytrzymają p o r ó w n a n i a  z regularną armią 1. g  k  J należycie. Chociażby utar-
turecka. Gdy Mehemet Ali objął komendę me w8P'er^ ykowna była istotnie taktycznem naczelną, pierwszem jego staraniem było zor- ezka pod w  ^  ^  ^  ̂  ^
ganizowanie armii, zaniedbanej ogromnie niep^ . przvwjazvwać wielkiego stra-przez jego poprzednika. Nie było niczego: należy do
ani odzieży, ani obuwia aui brom, a co naj tegic s>  ̂ naieżv, że sprawozdanie powyż-
ważniejsza musiał Mehemet Ali stracie wiele  ̂ przed otrzymaniem wiadomo-
czasu, za nim oddziały mustehafizu wcie*'* j ,vroeie Mehemeta Alego za linię Czar-do swoich batalionów. Prócz tego nie składa śc. o odwro
sie armia Mehemeta Alego z samych Turków, uego Łomu.
jak u. p. armia Osmana baszy, lecz także w
znacznej części z wojsk egipskich. Nie chce- k a  f w a lk i  w

w ąw o z ie  S z y ltk a .)
m j  » f & r  L a - f c k i  » # *  dowiaduje .i?  . »
porozumienia, K2ui>cvauie nadzwyczajnej drodze- o powodach dlaVtó 

rych TnrŁVj _z ^ .z a c ię to śc ią  od 21 sierpnia
porozumienia, Egipeyanie spoglądają ua Tur­
ków z pewnym rodzajem lekceważenia, co ry(.h  huty  * *“»<ł ^cięioscią on Z1 sierpnia 
oburza Turków, którzy jako żołnierze stoją ^ a lm  o odzyskanie wąwozu Szybka. Zapa- 
nierównie wyżej, chociażby już tylko dla te- trując'się stanowiska czysto militarnego.

iM Kc/ipcyanie mają krótki wzrok, który uip nu.żna naturalnie usprawiedliwić postę- 
nie dozwala im strzelać celnie na dalszą od- kowania bulejmana baszy. Generał ten nie- 
ległość. Ale także między tureckimi i egip- [  |to  uje spełnił najwyraźniejszych rozkazów 
skumi baszami nie ma wielkiej jedności a tl'a(.zelnego dowódzcy. ale stojąc przez pięć 
co sic tyczy samego księcia łłassaua, nie ma tygodni na jednem miejscu, zamiast prze- 
on dotychczas sławy dzielnego wodza, ale prowadzić przez Bałkan swój korpus dobrze 
natomiast jak niesie wieść, sporą dozę zaro- Zbrojony a wskutek odniesionych zwycięstw 
zumiałości. Nie równie gorzej ma się rzecz Iiajlepszvm duchom ożywiony, i tym sposo- 
ńa nr iwcm skrzydle tureckiej armii pod Szu- bem albo obrońcom Plewny na zachodzie 
mla odzie ' dowodzi Achmed Ejub basza, ,b0 też armii Mehemeta Alego na wscho-
k tó ro ^  cała zasługą jest to iż w latach dzje D:ldać przewagę w operacjach przeciw 
d/icc^cvch bvł faworytem sułtana. Nie jest r f /nvnej armii rossyiskiej. wsrod mezmier- 
f o S i c  t .  po odwol.uiu AWW Keriinu t j » »  W *  *• « * * » -
j U l  &> Achmed Ę u b  /ostać w ria r-  ■ ,  br,,mf do poliidmowjoh
&  podczas gdy Mehemet Al. i jo z j t  lu r r t .e h .  lak w.elk.em, oharam,
finł.!o a-;,vlvv on oni'lriprn lisnnmto ttd komon. '!'■* —

(Przesiedlenie Altchazów).
Do Pol. Corr. piszą pod dniem 7 

września z Trapezuutu: „Liczba Abchazów, 
którzy do dnia dzisiejszego przechodzili przez 
Trapezunt, wynosi 28.000 osob j prowadzili 
oni z sobą 16,500 sztuk bydła. Ale kilka o- 
krętów z emigrantami przybyło do innych 
portów tak, że niepodobna dokładnie podać 
liczby Abchazów. którzy z portu Suehum Ka- 
leh wypłynęli do T u rc ji ; liczba ta podług 
sumiennej rachuby może w każdym razie wy­
nosić około 35.000 osób. Z tych pozostało 
tymczasowo w Trapezuncie i okolicy około 
10.000 osób, a reszta została rozmieszczona 
w innych miastach na wybrzeżu Czarnego 
Morza. Jakkolwiek emigranci dopiero krótko 
tu bawią, to już dają się słyszeć pomiędzy 
nimi skargi. Mianowicie chrześcijańscy \bcha- 
zowie uskarżają się na to, iż Turcy przeszka­
dzają im w spełniauiu religijnych obowiązków. 
Turcy usiłują ich podobno nawrócić do ma- 
hometanizmu. Usiłowania te okazały się do­
tąd uietylko bezskuteeznemi, ale Abchazowie 
zredagowali nawet petycyę do konsulów pro­
sząc ich o interwencję. Niektórym konsulom 
petycya taka została już wręczona, ale tym­
czasem dowiedziała się o tem polieya i za­
brała inne zapieczętowane już petycye prze- 
znaezonę dla reszty konsulów. Zapewniano 
mnie, że te usiłowania tureckie wychodzą 
głównie od ustanowionej dla Abchazów ko­
misji emigracyjnej, której przewodniczący 
urzędnik podatkowy nazwiskiem Raehmi 
Effendi, odznacza się wielkim fanatyzmem 
Jego wypływowi należy p r z y p is ,  żp trapy 
chrześcijańskich Abchazów bywają chowane 
przez imamów, podczas gdy chrześcijańscy 
kapłani przywoływani przez krewnych nie 
mają do pogrzebu przystępu. Kobiety abcha- 
skie, które me nosiły osłon, zaczynała ie te 
raz nosić aby umknąć przykrości ze strony 
Turków. Tutaj wszyscy są przekonani że 
emigranci ci przeniesieni do środkowej Ana­
tolu lub do miejsc, gdzie nie ma konsulów, 
przejdą wszyscy na Islam. Zasługi,je w każ
dyni razie na uwagę, że nawet m,, \a k u ■ v > ' • , vei muzułmańscy
Abchazowie są właściwie whizmatykami Porta

ui// & ' a j  ----  — j  - " j  a ppo vv*mcy J i ii"ii • i iiiv w irif tirn n  u u a ram i
sobie, ażeby go całkiem usunięto od komen- )11Pg|jby byli Turcy osiągnąć na północnej 
dv. Wvnływa z teso, że stanowisko Mehe- . . i . . u^Hro-nn~  J  *’ ~ • J  ~ - ~ iC '  -  u v  |

stronie Bałkanu daleko większe rezultaty, a 
wąwóz Szybka byłby wtedy prawdopodobnie

dy. Wypływa z tego, że stanowisko Mehe
meta Alego me jest całkiem nieograniczone, wawPZ szyDta oy/oy wtedy prawdopodobnie 
jak to z początku przypuszczano, do dnia b; z walki'w padł w ich ręce. To zdawało się 
dzisiejszego nie wiadomo nawet, czy Sulej- a (ak as że jęt t j J
man basza . Osman basza otrzymują rozkazy krwaw br Snlejmana baszy aby Szybkę
od Mehemeta Aiegc czy też dzia łają na wła- koniJ ni/ zdoby* Jod fronto, *za, ZętJ pnypi!
sn ą  ię k ę  i o d p ow iedz ia lność , / d a i e  sie, że a - i , ■ , , . ę  , 1 f.f
operują na własną rękę. Ale muno wlźyst- "  ° * f uA7 m tez P*
\rLh m,wvmv«h ™  M „ h l .  ozu?.,n motywom. Z góry wykluczyć należykich powyższych ^uwag* należy się Meheme- ',fU/, ,n motywom. Z góry wykluczyć należy
towi Alemu zupełne uznanie za to wszystko, . •’ , a y Ponilędzy naczelnym dowódzcą
co dotychczas zdziałał. Z początku musiał a Łomondantem korpusu pa­
nu ograniczyć się tylko na defenzywę, nie • a lłr?Sa.jacy wszelkiej karności stosunek

irnowaf on też czasu. Po objęciu komen- lĴ eńst.wa , gdyż w takim razie )
wzmocnił należycie swe stanowiska i po- nl| , S' dowódzcą byłby już dawno' 
v.;,v i- ciuman haay.a nod Plewna. oezeki- . ■ 7‘. su'ćg° stanowiska. Musiały z;
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dobnie jak Osman basza pod ®ez® 1_ istnieć inne>ovvody'  i ‘t j ’politycznej natury,
wał ataku wojsk rossyjskich. Po zit r  ̂ które sprowadziły taki obrót rzeczy. Porta 
armię na dwie części: Acbmedowi Ejono wychodziła podług Tagblattu z tego zapa- 
kazał zająć oszańcowany obóz pod Kasgia* trywania. że w razie rokowań pokojowych 
dem, z którego ten wódz w razie klęs i^b dłuższego zawieszenia broni, położenie 
mógłby się cofnąć do Ruszezuku albo < 0 Turcyi byłoby bardzo nickorzystnem, gdyby 
Szuinli a w najgorszym razie do SylistiJ1- wąwóz Szybka, owa brama do Rumelii, 
Lewe skrzydło składające się przeważnie z znajdował się w rękach rossyjskich. Zwła- 
wojsk egipskich, ustawił pod Eski Dżumą, szcza na przypadek, gdyby ‘ Porta nalega- 
gdzie założył również obóz oszańcowauy, z niem przyjaznych Rossy i mocarstw była 
którego można było odeprzeć atak wojsk ros- zmuszona do zgodzenia się na dłuższe za- 
syjskieh nadchodzących z Tirnowy i Osman- wieszeuie broui. obawiano się w Konstanty- 
bazaru. Niepowodzenia wojsk rośsyjs ich vV nopolii, aby Rossyanie nie wyzyskali tego 
Rumelii i pod Plewna wpłynęły na zmiim? rozejmu na przygotowania do 'ponowienia 
dalszych dyspozycyj Mehemeta Alego o tyle, wyprawy przewwżnemi siłami i do przei ie- 
źe nie potrzebując obawiać się ataku wojsk sienią wojny przez wąwóz Szybka w granice 
rossyjskich na czworobok lórteczny, mógł Rumelii. aby potem w Adryanopolu lub mo 
sam przystąpić do kroków zaczepnych. Ofem że nawet pod mitrami Konstantynopola po- 
zywę wykonał on dotychczas wzorowo, i dyktować warunki pokoju. Z tego powodu 
chociaż, według ostatnich wiadomości, dalsze niimo wszelkich przeciwnych przedstawień 
posuwanie się jego natrafiło pod Cerko w ną Mehemeta Alego obstawano’ przy tem, aby 
na silny opór, mimo to nie ma najmniejszej wąwóz Szybka zdobyć za każda cenę a Su- 
podstawy do twierdzenia, że poniósł istotną |ejman basza zastosował się tylko ściśle do 
klęskę. rozkazów nadesłanych mu z Konstantynopola.

Na każdy wypadek złożył świetne do- Rada wojenna w Konstantynopolu pćwątpie-
wody, że armia jego, składa się z rozmaitych wała o tem. czy plan Mehmeta Alego uda 
żw w i ołów. iest. '/dolna, do wvL-mmnia otćnzy- się zunełllic tnb iiK .  ̂ r>._

— Kami .  Rorta 
przewiduje dobrze, że te stosunki mogłyby
później doprowadzić do zatargów z sąsiednią 
Rossyą i dlatego rozporządziła, aby przywie­
zionych do Trapezuutu Abchazów wysłać jak- 
nąjdalej od granicy mianowicie do Kontohera- 
klion, Nikomedyi i Brnssy. Część emigrau 
tów ma być takie wysłaną do Rumelii. Trans­
port rozpoczął się już w przeszłą niedzielę i 
to dwoma parowcami jednym angielskim i 
drugim greckim, które rząd umyślnie w tym 
celu najął na miesiąc.

Turcy przyciśnięci mocno przez Ros­
sy au opuścili całkiem przed pięciu dniam 
Suehum-Kaleh, zabrawszy ostatnich Abcha­
zów na swe okręty. Na n i e s z c z ę ś c i e  nie mo­
gli jednak zabrać wszystkiego bydła, wole i 
je wystrzelać niż zostawić Rossyan°m- a li­
się skończyła wyprawa kaukazka, której je 
dyny ni rezultatem jest to, że sułtan na a, 
sobie tytuł „zwycięzkiego" i żo tysiące () no 
krajowców zostały przeniesione do 111 o ; 
Emigranci ci narobią wiele ambarasu ‘J" J'1 
iiowej ojczyźnie, sami zaś doznają *y' 0 1116 

Iszczęć i nędzy.“

nossy ano ni naummi i posunęia się w gorę ktorego Sulejnian basza miał wspier ć Me- 
nad Dunaj az pod Pirgos. Lewe skrzydło tu- hemeta Alego, bvł daleko lepszym Obecnie 
reckie, przy ktorem bawi sam Mehemet Ali, Mchem t Ali zaniechał ulami opanowania 
posunęło się w kierunku zachodnim na Kopa- głównej liuii komunikacyjnej i odwrotowejv ł. U'VyŁ»vv----------  .  0 .
cę. podczas gdy centrum i prawe skrzydło z armii r o s s y j s k g " ^ ^ ^ ^  pozvcyj'Vos-

. rontem parło od południc.- syjskich pod Bieli. Tak wiec względy poli-
. . strony Kostancy Rossyanie tyczne wziąwszy górę nad Względami czysto

zagrożeni znowu na obu flankach p.zeszh m.htarnem.- j a k ^ i ę  to cz|sto w wojnie
. -„ .„ i.  nnn rlzip is . „ i . „ ^  ę - \ł \

Binankiói, przeciw którym skierował Mche-1 przebieg wojny, 
med Ali ponowny atak. Szczęśliwie stoczona I 
walka dozwoliła Turkom zająć także i te po-1

.  i  • HCiraaetA Lwowska z dnia 1 października 1877.
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Alfred Potocki, wyjechał pozawozoraj wieczór, 
nym pociągiem na dni kilka do Wiednia. JE 
panu Namiestnikowi towarzyszy c. k. radca Na­
miestnictwa, p. Herman Loebl.

(im) K w ystawy. W piątek dniâ 28 
z. m. zwiedziło wystawę pomiffl0 s’0 U o Jo 
osób. W sobotę mimo niepewnej pog°'y sprze- 
dano przy kasach na placu wystawy Ao i A bi­
letów a przynajmniej drugie tyle osob weszło 
za biletami familijnemi kupionerai w mieście. 
Od dnia 6 do 29 z. m. włącznie, zwiedziło wy­
stawę krajową ogółem 90.239 oso . oe iod 
ogólny wynosił 18.980 zł. 30 en- czoraj,
w niedzielę, zwiedziło wystawę 00 najmniej 
40.000 osób.  Przy trzech kasach na piacu 
wystawy sprzedano w ciągu dnia 2A.Oui bile­
tów; po południu, po godzinie o brakło już 
biletów, wpuszczano tedy publiczność bez bile 
tów za opłatą 10 cnt. Prócz tego weszło na 
wystawę około 10.000 osób za biletami kupio- 
nemi w mieście. Pomiędzy godziną -j a 5 po 
południu było równocześnie na placu wystawy 
niezawodnie około 25.000 osób. Ścisk przy 
wchodach był niesłychany. Od dnia dzisiejszego 
nie będą już sprzedawane bilety familijne. Ko­
mitet główny, po dwukrotnem zastanowieniu 
się, uchwalił na posiedzeniu w dniu 29 z m. 
dla bardzo licznych i ważnych powodów n ie  
p r z e d ł u ż a ć  wy s t a w y .  Mimo to wystoso­
wało kilkuset wystawców prośbę do komitetu o 
przedłużenie. Dzisiaj wieczorem zbierze się tedy 
komitet po raz trzeci i poweźmie stanowczą 
uchwałę. Zdaje się. że uchwalony zostanie wnio­
sek dyrektora p. Bolesława A u g u s t y n o w i ­
cza,  ażeby z dniem 4 b. m. zamknąć wszel­
kie rachunki, a samą wystawę przedłużyć je­
szcze do niedzieli, dnia 7 b. m. włącznie, i do­
chód czysty z tych trzech ostatnich dni prze­

znaczyć dla muzeów przemysłowych we Lwo- 
I wie i w Krakowie, i dla muzeów rolniczych w 
; Dublanach i Czernichowie.

(m) Z g r o m a d z e n i e  w y s t a w c ó w
; uchwaliło na posiedzeniu w dniu 29 z. m. za- 
’ wiązać stowarzyszenie dla wspierania przemy­
słu domowego, fabrycznego i rękodzielniczego, 
z siedzibą we Lwowie. Do tego stowarzyszenia 
przystąpiło w tym samym dniu 47 obywateli. 
Wypracowaniem statutów i uzyskaniem sankcyi 

I tych statutów ma się zająć osobny, ad hoc wy- 
J brany komitet.

0m) P i e r w s z y  w ie c  w ło ś c ia ń <
s k i  odbył się wczoraj we Lwowie za stara­
niem ks. S t o j a ł o w s k i e g o ,  który sprowadził 
do Lwowa około 100 włościan na zwiedzenie 
wystawy. Wiec zagaił sam ks. Slojałowski, w 
dłiiższem przemówieniu tłumacząc zgromadzo­
nym cel podobnych zjazdów. Jest nim przede- 
wszystkiem wzajemne pouczanie się. Zgroma­
dzeni włościanie wybrali następnie' pana Wa- 
leryana P o d l e w s k i e g o  przewodniczącym, po- 
czem pan Bastgen, profesor szkoły dublańśkiej, 
miał wykład popularny o narzędziach rolniczych, 
które włościanie oglądali poprzednio na wysta­
wie. Ks. Stojałowski przemówił znowu o środ­
kach za pomocą których możnaby podnieść rol­
nictwo włościańskie. Jednym z najgłówniej­
szych środków jest oświata. V? celu wzajemne­
go oświecania się powinni włościanie dążyć do 
największej zgody z obywatelstwem miejskiem 
pozbyć się przestarzałych i niedorzecznych prze­
sądów; urządzać pomiędzy sobą od czasu do 
czasu podobne wiece; zawiązywać kółka rolni­
cze na wzór podobnych instytucyi w Poznań- 
skiem. P. Maciej S z a r e k ,  włościanin z Brze­
gów, w przemówieniu bardzo gładkiem, dał 
wyraz ubolewania, że po wsiach nie maja wło­
ścianie przewodników, którzyby chcieli oświecać 
i zachęcać lud do pracy w wskazanym kierunku.
P. L i t y n s k i  z pod Stanisławowa miał wy­
kład o koniecznej potrzebie sadownictwa po 
wsiach a dr. C i e s i e l s k i  o potrzebie pielęgno­
wania pszczełnictwa; jedno i drugie przyczyni 
się niewątpliwie do dobrobytu ludu. Na wnio­
sek ks. Stojałowskiego wyrazili włościanie ży­
czenie, ażeby podobne wiece odbywały się czę­
ściej i rozpowszechniały się po całym kraju; 
i upoważnili komitet, do wniesienia prośby do 
Towarzystwa gospodarskiego o podniesienie rol­
nictwa wiejskiego przez zawiązywanie kółek 
rolniczych, zakładanie czytelni i 't .  p. Na tem 
zakończyło się posiedzenie.

(ni) K o n g r e s  p r o d u c e n t ó w  n a f t y
na posiedzeniu w dniu 27 z. m. odbytem pod 
przewodnictwem p. Łukasiewicza, uchwalił wy­
brać kornisyę z trzech członków, w skład któ­
rej weszli pp. Łukasiewicz z Chorkówki, dr. 
Fedorowicz z Ropy i Goldhammer z Drohoby­
cza i polecił tej komisyi przeprowadzenie na­
stępujących uchwał: Poczynić u władz rządo­
wych stosowne kroki w celu wyjednania fundu­
szów ne przedsięwzięcie głębokich wierceń na 
Podgórzu karpaekiem, począwszy od Limanowy 
do Peczeniżyna, i na utworzenie stacyi doświad­
czalnej do chemicznych rozbiorów' pokładów 
naftowych i nafty. Wnieść prośbę do Najj. Pa­
na, ażeby raczył najłaskawiej upoważnić rząd 
do wyjednania w drodze ustawodawczej zwol­
nienia przemysłu naftowego w Galicyi od. po­
datków na pewien przeciąg czasu, a mianowi­
cie aż do czasu, w którym przemysł ten stanie 
się zdolnym do rywalizacji z Ameryką a głó­
wnie z Mołdawią, gdzie w ostatnich czasach 
odkryto olbrzymie źródła naftowe starać się 
o wyjednanie specjalnej ustawy, regulującej 
przemysł naftowy w Galicyi; starać się u władz 
sądowych i administracyjnych o jak najrychlej­
sze wykonanie pomiarów gruntowych i zapro­
wadzenie gruntowych ksiąg hipotecznych, prze- 
clewszystkiem zaś w Borysławiu. Na wniosek 
p. Wojciecha Biechońskiego uchwaliło zgroma­
dzenie upoważnić powyższy komitet, ażeby po­
wołał do swego grona jeszcze trzech innych 
członków stowarzyszenia zawiazanago w łaśn ie  
w dniu 27 z. m., tudzież samego wnioskoda­
wcę, zajął sio ułożeniem statutów dla tego no­
wego stowarzyszenia i wyjednał zatwierdzenie 
tych statutów u władzy właściwej.

(«») K o n g r e s  r o l n i c z y .  W sobotę 
dnia 29 z. m. odbyło się pierwsze posiedzenie 
kongresu rolniczego, zwołanego do Lwowa z o- 
kazyi wystawy krajowej. Obecnych było prze­
szło 100 włościan z rozmaitych okolic kraju i 
kilkunastu obywateli z inDych prowincyj. Na 
przewodniczącego obrało zgromadzenie p. Szcza-  
n i e c k i e g o  z Poznańskiego. P. A b r a h a m o ­
wie z zdał sprawę z następującej kwestyi: Czy 
kraj winien wziąć inieyatywę. w tworzeniu niż­
szych szkół rolniczych w kraju naszym ? Po 
dłuższym wywodzie sprawozdawcy, że kraj prze­
ważnie rolniczy, posiadający tylko dwa naukowe 
zakłady agronomiczne, w Dublanach i Czerni­
chowie, powinien domagać się usilnie jak naj- 
spieszniejszego założenia niższych szkół rolni­
czych — rozpoczęła się dyskusya, w ciągu której 
tylko dr S y r s k i  występował przeciw zakłada- 
mu takich szkół, domagając się natomiast kształ­
cenia włościan w naukach przyrodniczych. Prze-
r  5 m 7 y'! 0dom Pom aw iali pp. Pankowski, 
ks. Stojałowski, JE. hr. Dzieduszycki i Abra- 

amowicz, poczem zgromadzenie powzięło na- 
stępującą uchwałę: Kongres uznaje potrzebę za­
kładania w Galicyi niższych szkół rolniczych 
i uprasza, ażeby komitet Towarzystwa gospo­
darskiego poczynił u rządu i reprezentacyi kra-



jowej stosowne kroki w tej sprawie. Następnie 
miało zgromadzenie zastanawiać się nad pyta­
niem postawiouem przez oddział rawski Towa- : 
rzystwa gospodarskiego: „Gzy nie zachodzi po-j 
trzeba ustawy regulującej rybołówstwo i jego | 
użytkowanie w kraju naszym ?“ Dr. S y r s k i ,  j 
który jako sprawozdawca komitetu miał dać : 
stanowczą odpowiedź na to pytanie i postawić i 
odpowiedni wniosek, miał długi wykład o nie- j 
prawidłowem wykonywaniu rybołostwa w Ga- 
lioyi, leez nie postawił żadnego wniosku, poczem 
ks. A. Sapieha, który objął przewodnictwo po 
panu Szozanieckim, zamknął posiedzenie. Na 
wezorajszem drugiem zgromadzeniu kongresu, 
odbytem w południe pod przewodnictwem ks. 
Sapiehy,  zastanawiano się nad pytaniem, po- 
stawionem przed oddział przemyślański: „Gzy
istniejące taryfy kolejowe dla przewozu ziemio­
płodów uwzględniają stosunki ekonomiczno-rol­
nicze kraju naszego ?“

t  Kardynał Kiario Sforza, ar­
cybiskup Neapolitański, dnia 29 września za­
kończył życie w Ezymie

— O  p o j e d y n k u ,  którego ofiarą 
padł syn węgierskiego ministra sprawiedliwości, 

'adwokat peszteński Aureli Perczel, dochodzą 
bliższo szczegóły. Stawili się już sami u pro­
kuratora także świadkowie obu zapaśników, 
oraz lekarze, których wezwano do pojedynku. 
Strzelano na 20 kroków jednocześnie; kula Per- 
czela chybiła celu, zaś kula Wagnera ugodziła 
przeciwnika w szyję. Pomimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej śmierć nastąpiła po upływie 
10 minut. Świadkowie zeznali, że sprawa po­
między przeciwnikami traktowaną była przez 
sześć dni, ale żadna ze stron nie chciała nawet 
złagodzenia warunków pojedynku. Oo do pobudek 
tej smutnej katastrofy profesor Wagner oświad­
czył, że wymienić icdi nie może, wiadomą jest 
jednak rzeczą, że chodziło o stosunek młodego 
Perozla z panią Wagner. Skrzywdzony na ho­
norze mąż tej pani liczy obecnie lat 83, a jest 
powagą w swym kraju na polu ekonomii i 
rolnictwa|, profesorem techniki pesztenskiej, 
członkiem korespondującym różnych instytutów 
naukowych, kawalerem orderu Franciszka Józefa, 
legii honorowej, oraz kilku innych orderów za­
granicznych. Nieszczęśliwy ojciec zabitego, mi­
nister Perczol, przed dwoma laty także stracił 
dorosłego syna.

— P r z e d w c z e s n y  n e k r o l o g  na­
pisały dzienniki wiedeńskie autorowi popularnych 
sztuk scenicznych w Wiedniu, Karolowi Beru 
hoferowi, który pisywał pod pseudonimem Karol 
Klmar. Pisarz ten bowiem, jak się pokazało, 
żyje i zdrów jest zupełnie, a umarł daleki krewny 
jego, Józef Bernhofer, korrektor drukarni pań­
stwowej w Wiedniu.

— P o g r z e b  Sii&Yi P r l c r a  odbył sio 
dnia 25 września w Paryżu z wielką okazało­
ścią i przy tłumnym udziale ludności. Z gma

Pierwszy pociąg przejechał przez most ten, bli­
sko dwie mile angielskie długi, w obecności 20 ! 
do 80 tysięcy widzów, którzy zbiegli się z ca­
łej okolicy. Kosztował ten most około 5 milio­
nów zł.

GOSPODARSTWO I H A f f i L

Wystawa krajowa.

(W ystawa lwowskich domów karnych. B ed­
narstwo. Fabryki parkietów. Wózki p. K el­

lera. Story p. Jurgcnsd).
(L ) Zakład karny dla mężczyzn we 

Lwowie urządził wystawę przedmiotów, wy­
rabianych fabrycznie przez więźniów. Wyro­
by te nie odznaczają się zbyt misternem wy­
konaniem ale natomiast mają zaletę wielkiej 
taniości i trwałości. Bucik wyrobiony w Bry­
gidkach nie może oczywiście równać się pod 
względem elegancji i zgrubności z bucikiem 
z pierwszej lepszej lwowskiej pracowni, ale 
.... to kosztuje tylko 5 zł. To samo da się 
powiedzieć o wyrobach metalowych, powroz- 
niczych i wełnianych. Sukna na podłogę, 
koce, kołdry wełniane i sukna wyrabiane w 
Brygidkach są nadzwyczaj trwałe i tanie i dla 
tego bardzo poszukiwane.

Lwowski zakład karny dla kobiet u św. 
Maryi Magdaleny wystawił okazy pracy ko­
biet w więzieniach. Pięknem i troskliwem 
wykonaniem odznacza się tu ornat, a hafty 
na bieliźuie damskiej celują rysunkiem i pra- 
cowitem wykończeniem. W zakładzie rozwija 
się bardzo pomyślnie fabryka rękawiczek. 
Już przed kilku laty wskazywaliśmy na to, 
że w handlach naszych kapujemy „paryskie, 
wiedeńskie lub pragskie" rękawiczki, szyte 
we Lwowie w zakładzie Maryi Magdaleny.

Bednarstwo obficie jest reprezentowano 
na wystawie. Olbrzymie kufy dębowe p. J a n ­
k o w s k i e g o ,  bednarza we Lwowie, p. Ju ­
liusza M i k o 1 a s c h a, fabrykanta spirytu­
sów we Lwowie, p. A r g a s i ń s k i e g o  z 
Jarosławia, p. Franciszka M f i l i e r a  ze Lwo­
wa zwracają na siebie uwagę. Doskonałe mi 
egzemplarzami przemysłu bednarskiego po­
pisują się pp. C z e r w i  ń s ki  ze Stanisławo­
wa, K o w a l s k i  z Jodłowy, M o t y l  Józef 
i F e l e d z i a k  Kazimierz z Dubiecka, i 
W o 1 s a n z Sambora. Kilku z tych wystaw­
ców a mianowicie pp. Jankowski i Mikolasch 
wystawili beczułki spajane w sposób sztucz­
ny, nie za pomocą obręczy. Sposób takiego 
spajania należy do sekretów bednarskich, ró­
wnie jak kuglarski podział wewnętrzny ma­
leńkiej baryłeczki, sporządzonej w warszta­
tach p. Mikolascha, z której równocześnie 
można natoczyć pięć rozmaitych płynów, po­
mimo, że jest tylko jeden otwór do ich wie-

W ie«leifB, 27 września. Na 
szym targu na nierogacizną było towaru ży­
wego 1020 sztuk, czyli o 101 sztuk więcej 
niż przed tygodniem, towaru bitego 180, czy­
li o 14 mniej. Płacono ceuy wtorkowe. Dzi­
siejszy targ na skopy z powodu licznego spę­
du wart być zapisauy jako osobliwość w 
annałach targu ; zapowiedziano 80,694 sztuk, 
z których do południa dostawiono 22.493 
sztuki. Ruch ua targu był w stosunku wręcz 
odwrotnym do spędu, obawa zamknięcia gra­
nic niemieckich dla przewozu nie dozwalała 
zakupować. tak że zbyt ograniczał się wyłą­
cznie na potrzebę miejscową. To też ceny spa­
dły niesłychanie, o 6— 10 zł. na 100 
Notowano 27— 40 zł. za 100 kilo ż. w.

kilo.

Z TEATRU WOJNY

Lwów. dnia 1 października.

W rossyjskich kołach urzędowych u- 
ważąją tegoroczną kampanię za ukończoną, 
a teraz chodzi jeszcze tylko o utrzymanie 
zdobytego terrytoryum i przezimowanie
Bufgaryi. Taki telegram otrzymała 
reszt u Pressc wiedeńska, która z 
kwatery rosyjskiej miewa zwykle clobre in­
formacje, Wiadomość ta wydaje nam 
bardzo podobną do prawdy, gdyż tegoroczny 
sezon wojenny jest już istotnie za krótki, 
aby myśleć można jeszcze o przeprowadzeniu 
jakiejś większej operacyi. W dzisiejszym sta­
nie rzeczy Rossyanie mieliby wszelkie po- 

j wody uważać za rzecz nader szczęśliwą, gdy­
by im się udało do tego stopnia

w 
Buka-

o-łównej 
ire :

się

czyc się

o.hu obserwatoryum orszak pogrzebowy udał się 
do kościoła St. Jacąues du R a u t Pas, 
z tamtąd na cmentarz Montparnasse. Babek ca­
łunu trzymali: generał Morin, dyrektor konser- 
watoryum przemysłu, chemik Dumas, astronom 
Faye, kapitan fregaty Mouches i dyrektorowie 
obserwatoryów w Cambridge i w Stokholmie 
Za trumną oprócz grona astronomów paryskich 
i wielu najznakomitszych uczonych francuskich 
postępowały deputaoye pięciu akademij i szkoły 
politechnicznej, generał LAdmirault, admirał 
Saris itd. Nad grobem przemawiali Faye, Du 
mas i dyrektor obserwatoryum w Cambridge.

— J u l i u s z  i r e r u e  wydał w tych 
dniach najnowszy swój utwór, dwutomowy ro­
mans „Podróż przez świat słoneczny “ Punktem 
kulminacyjnym osnowy tej nowej powieści sym­
patycznego pisarza francuskiego jest katastrofa, 
jakiej ulega ziemia w skutek zetknięcia się z 
kometą. Część ziemi mianowicie, złożona z 
obszarów lądu zarówno jak i morza, oddziela 
sio podczas tej katastrofy od skorupy naszego 
globu i samoistnie potem krąży wśród systemu 
słonecznego, wybiegając aż po za kolej obiegu 
Jowisza w około słońca. Na nowym tym pla­
necie żyją oddzielnie: oficer francuski z swym 
dowcipnym luzakiem, Rossyanin na parowcu, 
oraz załoga tegoż, kilku Anglików i Hiszpan.

— W w o r z e  czeskim obcho­
dzono w zeszłą niedzielę uroczyście 60 rocznicę 
odkrycia sławnego „Rękopismu królewskiego 
przez uczonego Hankę.

— J e d y a i y  s y n  belgijskiego prezy­
denta ministrów, p. Edwarda Malou. niedawno 
w Leodymn przyjął święcenie ̂  kapłańskie 
przywdział suknię zakonu Jezuitów. Aktu świę­
cenia dopełnił nuncjusz apostolski w Brukseli 
ks. Yanutelli.

— O u d n e  n a ś l a d o w a n i a .  W Ko 
lonii zawiązało się Towarzystwo, mające na 
celu utrzymanie tyle dla zdrowia mieszkańców 
ważnej czystości ziemi, wody i powietrza w 
miastach. Lwów pierwszy powinien pójść pod 
tym względem w ślady Kolonii.
, . — B u r z a  ś n i e ż n a  dnia 25 wrze­
śnia z rana w jednej chwili pokryła miasto 
Liunświk grubą warstwą śniegu, który wpra 
wdzie jeszcze tego samego dnia stopniał na 
ulicach, jednak na drzewach i dachach leżał 
jeszcze dnia następnego.

— N a j d ł u ż s z y  n a  ś w i e c i e  m o s t
wzniesiony dla drogi żelaznej NortJi-Britisch 
po nad ujście rzeki Tay do Dundee, dnia 25 
września oddany został do użytku publicznego.

zabezpie
na zdobytem terrytoryum, iżby ua 

niem utrzymać się mogli przez zimę a za 
nadejściem pory wiosennej podjąć na nowo 
przerwane operacje. W takim razie kampa­
nia tegoroczna nie byłaby zupełnie straconą, 
chociaż zaprzeczyć się nieda, że nawet w tym 
najpomyślniejszym dla Rossyan przypadku, 
korzyści nie stałaby w żadnym stosunku do 
strat, poniesionych. Ale pominąwszy nawet 
ten wzgląd, już same przeszkody elementarne 
zniewoliłyby Rossyan wkrótce do zaprzesta 
nia operaeyj zaczepnych. Z Górnego Studna 
donoszą pod dnien 28 września, że na całej 
widowni wojuy panujo zimno i niepogoda, 
a w górach bałkańskich spadły śniegi i po­

ziomie 10 centymetrową warstwą.

[ dniach zdobędą niewątpliwie ową redutę.
Rossyanie zamierzają chwycić się takiej sa 
mej taktyki, skoro tylko otrzymają szufle i 
łopaty. Jeśli wszystko pójdzie po myśli, to 
w sześciu tygodniach lub w miesiącu narzę­
dzia te będą mogli otrzymać a wtenczas 
oblężenie rozpocznie się na seryo. Obecnie 
ograniczają się na urządzaniu regularnych 
przekopów i odcinaniu dowozu11. Z Wbicy 
donosi koresp ndent tego samego dziennika : 
„Rumuni posuwają się ciągle przeciw drugiej 
reducie grywiekiej za pomocą rowów. Obe­
cnie są od niej oddaleni tylko 80 yardów 
podczas gdy odległość jednej reduty od dru­
giej wynosi około 250 yardów Atak na tę 
redutę nastąpi niewątpliwie w dwóch lub 
trzech dniach. Zapał wojenny armii rum uń­
skiej i wytrwałość w znoszeniu trudów 
wzbudzają podziw. Turcy nie urządzają kou- 
traproszów a jeśli atak będzie wykonany 
z energią, to z pewnością się uda11. Na uzu­
pełnienie powyższych szczegółów pt dajemy 
jeszcze to , co ten sam korespondent pi­
sze o usposobieniu pauującem w obozie ros- 
syjskim przed Flewną. Niezadowolenie i upadek 
ducha, mówi pan Forbes, są większe aniżeli 
się tego spodziewałem. Żaden z oficerów, z 
którymi rozmawiałem, nie wierzy w pomyśl­
ny rezultat, dopóki personal sztabu general­
nego nie zostanie zmieniony. Skoro tylko ar­
mia straci ufność do  ̂ swych wodzów, nie 
zdoła w żaden sposób wytrzymać walki z 
zentuzyazmowanym przeciwnikiem. Każda no­
wa faza wojny dostarcza nowych dowodów 
nieudolności wodzów, a okoliczność, iż armia 
stoi bezczynnie z braku łopat, jest straszną 
■skargą przeciw generałom. Powietrze przez- 
kilka dni było zimne i dżdżyste, obecnie 
znów mamy pogodę. Stan zdrowia armii jest 
jeszcze dobry .. ale nie ulega wątpliwości, że 
zimno i deszcze mogą w kilku dniach spro­
wadzić straszne choroby. Przepowiadam , że 
połowa armii stanie się niezdolną do boju. 
skoro nastąpi rzeczywiście złe powietrze. 
Kampania zimowa nie byłaby dla Rossyan 
tak szkodliwą jak bezczynność podczas dłu­
gich miesięcy zimowych, przynoszących z 
sobą zwykle ulewne deszcze i śniegi. Straty 
tureckie w ostatniej walce pod Piewną były 
prawdopodobnie równie wielkie jak ros- 

jskie".
Z Sistowy donoszą Pressie , że kawale- 

rya rossyjsko-rumuńska, patrolująca na za­
chód od Plewny, pochwyciła trasport 80 wo­
zów z żywnością i amunicyą, przeznaczony 
dla Osmana baszy. Stać się to miało 28 z. 
in., a więc był to już drugi transport, pier­
wszy bowiem wszedł do Plewny 23 września.

wania.
Fabrykacja parkietów, która w kraju 

naszym tak obfitującym w lasy powinnaby 
rozwijać sie silnie i szybko i wyrugować zu­
pełnie wyroby zagraniczne, pozostawia nie­
stety jeszcze wielo do życzenia, Z wystawio­
nych okazów zasługują na szczegółową wzmian­
kę wyroby z fabryki parkietów naszymi wy «h 
lir Karola M i e r a  i spółki w Kamionce 
Strumiłowej. Fabryka ta. otwarta dnia Igo 
stycznia b. r., zatrudnia obecnie 26 stolarzy 
i około 40 innych robotników. Z materyału 
krajowego wyrabia dziennie 200 sztuk par­
kietów W zory wystawione w ozdobnej sza­
fie nie pozostawiają mc do życzenia. Mate- 
rvL  «.,u.i)V i doskonały, wykonanie rysunków 
dokładne‘i czyste. Parkiety dębowe i jesio­
nowe wykładane bardzo gustownie jaworem, 
brzostem lub palisandrem mogą zdobić naj- 
pyszniejsze s»lonv. Fabryka ta, urządzona na 
większa skałę, ma piękną przyszłość przed 
sobą i Vie wątpimy, że zastąpi nam kiedyś 
wyroby zagraniczne.

Tartak parowy w lam owie, własuoso 
ks S a n g u s z k i  i spółki, wystawił posadz­
ki 'dębowe i sosnowe z dęboweini krzyżami 
‘ fryzami tudzież kamyki do parkietów mo­
zaikowych. Wszystkie te wyroby odznaczają 
się dobrem wykończeniem. Obok fabryki par­
kietów lir. Miera i spółki może godnie zająć 
miejsce pierwsza galicyjska fabryka parowa 
parkietów w Kałuszu pana M. L u b i e ń ­
s k i e g o  Wyroby tej fabryki nie mają mo­
że tyle rozmaitości i kombinacji materyału. 
co wyroby z fabryki hr. Miera, ale nie u- 
stepuja im w niczem materyałem i trwało­
ścią Stanisławowska fabryka parkietów pana 
B r e 1 1 h o 1 z a wystawiła mniej cenne oka­
zy , równie jak pana M a r g u 1 i e s z Po
morzan. . . . . e , ,

Znana we Lwowie i w kraju fabryka 
wózków dziecinnych pana Kaiola K e l -  
1 er a popisuje się _ ua wystawie bardzo 
zgrabnemi wyrobami z trzciny cukrowej i z
ło z iny . , ,

Fabryka storów i zaluzyj pana J 
J f i r g e n s a  we Lwdwie , wystawiła o 
kazy żaluzyj drewnianych na taśmach , oto 

tkana z drobnych patyczków, skrzy d a 
i ekran z tkaniną z drobnych

krywają 
Śnieg , zimno "niedobrymi są towarzyszami 
kampanii zwłaszcza w kraju tak spustoszonym 
jak Bułgarya, gdzie żołnierz rzadko kiedy 
znaleźć może schronienie pod dachem.

Odwrót Mchemeta Alogo za linię Czar­
nego Łomu ułatwi Rossyanom robotę około 
przygotowania sobie leży zimowych w Buł- 
garyf. Y zaprzestaniom ofenzywy ze strony 
teo'0 generała nie grozi pozycjom rossyjskim 
żadne ‘istotne niebezpieczeństwo. Osman ba­
sza bowiem, mimo otrzymanych posiłków nic 
jest dość silnym, aby mógł porzucić dotych­
czasowa taktykę odporną, a Sulejman basza 
przestał już podobno być groźnym dla Ros­
syan. Odwrót Mchemeta Alego różnie jest. 
tłumaczonym. Według jednej morsy i nastąpił 
on skutkiem znacznego wzmocnienia armii 
carewicza i przekonania, że przeforsowanie 
linii Jautry wśród takich okoliczności jest 
ezystem niepodobieństwem, według innej 
ruch armii dobrnckiej gen. Zimmermaua, za­
grażający tyłom i flankom armii wschodniej 
tureckiej skłonił Mehemeta Alego do tego 
odwrotu. Jest jeszcze trzecia weisya, natury 
politycznej, a tak oryginalna, że warto wspo­
mnieć o niej jak o curiosum. Oto Turków 
miałby strach zebrać przed własnemi 
zwycięstwami, które wszelkie transakcje po­
kojowe z Rossya czynią niemożebnemi. Je- 
żliby po zwycięstwach Osmana baszy także 

Mehemet Ali stanowczo pobił Rossyan nad 
Jantrą, nie mógłby cesarz rossyski pod ża­
dnym" warunkiem wchodzić w układy, dopó- 
kiby hańba klęsk nie została zupełnie zmytą. 
W ten sposób wojna przeciągnęłaby się w 
nieskończoność, podczas gdy Turkom według 
tej wersy i, zależy na rycbłem zawarciu po­
koju choćby pod u miarko w anemi warunkami. 
Mehemet Ali cofnął się więc nie z obawy 

ale dla uniknięcia zwycięstwa!

parawanów ...............  _
pręcików. Wszystkie te okazy odznaczają 
się bardzo dokłatlnem i dobrem wykoń 
ezeniem i mogą niezawodnie rywalizował 
z podobnemi wyrobami zagranicy, na których 
nam nie brak we Lwowie i w kraju

O s y t u a c j i  p o d  P l e  w n ą otrzy­
mały D aily News od swego korespondenta 
ze Zgaliniee następujące szczegóły wysłane 
drogą telegraficzną na dniu 23 września: 
„Położenie rzeczy nieznacznej tylko uległo 
zmianie. Ataki na Plewnę zamieniły się w 
oblężenie. Od dnia. w którym Skobelew zo­
stał wyparty ze zdobytych redut, nie było 
tu walki, któraby pociągnęła za sobą wa­
żniejsze skutki. Rumuni jednakże kusili się 
uporczywie o zdob cie drugiej reduty gry­
wiekiej. Obecnie posuwają się Rumuni zapo- 
inocą aproszów ciągle naprzód a w kilku

Po upadku Nikszycu nie napotyka­
ją Czarnogórcy w swej wyprawie do Herce­
gowiny prawie nigdzie na większy opór. Dro­
bne forteczki i kule tureckie, widząc absolu­
tną niemożność skutecznej obrony, kapitulują 
zwykle na pierwsze wezwanie. W ten sposób 
wpadły w ręce wojsk ks. Nikity wszystkie 
blokhauzy w wąwozie Duga. Dopiero waro­
wnia Gorańsko stawiła niejaki opór i musiała 
być bombardowaną. Czarnogórcy zdobyli tam 
3 działa, 500 karabinów i znaczny zapas ży­
wności i amunicji, wzięli w niewolę 300 ni- 
zamów. Dnia 2o z. ni. zajęli też warownię 
Cerkwicę i miasteczko Piwę. Czarnogórcy 
zajmują teraz całą okolicę aż do Foki.

„Rycerscy" Czarnogórcy spalili podobno 
Bilek i wszystkie wioski okoliczne. Dwa ty­
siące Ozarnogórców zjawiło się. po wschodniej 
stronie Trebinii i wezwało ją do poddania. 
się w 24 godzinach. W Trebinii ogłoszono 
stan wojenny.

Komendantem twierdzy Nikszyckiej mia­
nowany został senator czarnogórski Ilija Pla- 
menacz. Wszyscy mieszkańcy muzułmańscy 
wynieśli się z miasta z wyjątkiem dwóch 
rodzin, Muszowiczów i Azajliczów.

Korespondent dziennika Univers z głó­
wnej kwatery rossyjskiej w Poradymie opo­
wiada w liście z 15 z. m. następujący epi­
zod z czasów^ostatnich krwawych walk pod 
Piewną:

„Wczoraj (12 września) wydarzyła się 
bardzo gwałtowna scena w kwaterze głównej 
podczas obiadu. W. ks. Mikołaj przybył co 
dopiero z Grywicy, gdzie oglądał nowe po­
zycje, dziękował wojskom i rozdzielał graty- 
fikacye. Była to druga godzina. Od pewnego 
już czasu dolatywał huk gwałtownej kanona­
dy na lewem skrzydle około Slatiny i Bogo- 
ta. W. książę siadając do stołu, rzekł do o- 
taczającego go sztabu; „Skobelew bawi się z 
Turkami", Po niedługiej chwili zjawia się 
oficer ordynansowy i przynosi telegram. Ksią­
żę odczytawszy go, porwał się z krzesła:

— Ganerale Lewicki, zawołał, odczytaj 
pan tę depeszę. Odczytaj głośno, rozkazuję
panu i

Lewicki usłuchał.
Była to depesza — pozycje rossyjskie 

połączone są telegrafem z Poradinem — ge­
nerała Skobelewa, oznąjmująca utratę redut 
na południe od Plewny -położonych, wyda r- 
tych dzień poprzednio Turkom kosztem nie­
zmiernych strat. Depesza ta kończyła się sło­
wy: „Generał Lewicki, którego po dwakroć 
prosiłem o posiłki, nie przysłał mi ani je­
dnego żołnierza. Niech utrata tych ważnych



pozycyj i ta krew napróżno przeJana spadnie 
na głowę tego P o la k a !11

W. książę rozkazując odczytać w obe­
cności całego sztabu telegram, znieważający 
narodowość nieprzyjazną Kossyi, zapomniał, 
że aluzya dotyka innego jeszcze generała, 
stojącego po nad Lewickim, i to szefa sztabu, 
Niepokojczyckiego, który jest także Polakiem. 
Stary generał blady i drżący podniósł się od 
stołu i udał się do swego pomieszkania. Ge­
nerał Lewicki na posiedzeniu sztabu wytłu­
maczył się tak zupełnie ze swego postępku, 
że go w. ks. przeprosił.

Niewiadomo, co się działo wieczorem 
u cara, który dowiedziawszy się o tym wy­
padku, powołał do swego gabmetu w. księ­
cia i dwóch generałów Polaków11.

Ostatnie wiadomości mówią, że generał 
Lewicki został usunięty ze swej posady w 
głównym sztabie generalnym.

Z a z j a t y c k i e g o  t e a t r u  w o j n y  ma­
my dziś dość obfite wiadomości, zaczerpnięte 
ze źródeł rossyjskich. Według telegramu z 
głównej kwatery gen. Loris-Melikowa w Ka- 
rajal, Mukhtar basza liczy dziś 56.000 ludzi 
piechoty regularnej. Cała turecka armia ana- 
tolska składa się ze 140 batalionów po 600 
ludzi, 20.000 jazdy. 35.000 milicyi i 32 ba- 
teryi po 8 dział. W Karsie jest 280, a w Er- 
zerum 300 dział fortecznych.

Armia Mukhtara baszy opiera się lewem 
skrzydłem na Małym Jagny, a prawem na 
Kizil Tepe. Środek tworzą Subbotan i Oha- 
dżi-Wali. Baterye Kizil-Tepe są uzbrojone 
przez Turków działami oblężuiczemi. Rzeka 
Mawriak-Ozaj dostarcza Turkom dostatecznej 
ilości wody. Pomiędzy pikietami kozackiemi 
i Czerkiesami tureckimi toczą się codzień po­
tyczki. Rossyjska linia obronna ma 18 wiorst 
długości.

O pozycyach rossyjskich naprzeciw ar­
mii Mukhtara baszy telegram z Karajal po­
daje daty następujące: Lewe nasze skrzydło
opiera się na I cz-Tepc, które obsadzone jest 
przez 2 bataliony elizawetgradzkiego i 
batalionów władykaukazkiego pułku. Ucz-Te- 
pe uzbrojone jest 4 działami górniczemi i 4 
oblężniczemi (9-funtowemi). Pozycye nasze 
ciągle są wzmacniane. Środek nasz opiera się 
o Karajal, a prawe skrzydło na Ogusby i Baj- 
rachtar, gdzie zbudowano znaczną ilość sil­
nych, redut. Korespondenci opuszczają obóz.

Podczas gdy w centrum linii bojowej 
panuje spokój, przerywany tylko drobnemi 
utarczkami rekonesansowemi , na prawem 
skrzydle rossyjskiem opieraeącem się o Igdyr 
toczą się ciągle dość krwawe boje. Dowódzea 
turecki, I sin a ił basza, co chwila uderza na 
Rossyan i zdaje się odnosić pewno korzyści, 
lubo  ofenzywa jego nie może dotychczas po­
szczycić się znacznemi sukcesami. Tak 22 
września walczono 9 godzin, a rezultat bitwy 
był taki, że w końcu obie strony cofnęły się 
na swe dawne pozycye. Dnia 27 b. ni. wzno­
wił Im iaił basza atak i tym razem, jak się

Całe wybrzeże Czarnego morza od Mo- 
kwy do Gudanty-Gagry i Pizandy jest pu­
stynią. Wojsko rossyjskie musiało wyjść z okolic 
Suchum-Kaleh, gdyż powietrze jest zarażone 
wyziewami niezagrzebauych 80.000 sztuk by­
dła zabitych przez Turków przy opuszczeniu 
Suchum-Kaleh. Mieszkańcy opuścili kraj.

Powstanie na Kaukazie daje już tylko 
słabe znaki życia, ale ze istnieje jeszcze, o 
tern dowiedzieliśmy się z następującego tele­
gramu: Tyflis 26 września. Jenerał Smiełka- 
łow zniszczywszy wioski Maszkati, Ohatupi 
i Tausen, zupełnie uspokoił Iczkeryę. Mie­
szkańcy tych wsi zbiegli do lasów, gdzie są 
otoczeni i P° opadnięciu liści zostaną wzięci 
do niewoli.

OSTATIIA POCZTA

Wczoraj otrzymaliśmy depeszę z Pesz­
tu donoszącą o bardzo s e n s a c y j n e
w  k r J  f  ‘ 1 T f ' i0Uem Pyzez wJadze w Węgrzech. Chodziło o s p i s e k  f o r m a ]  
n y, z w r ó c o n y  p r z e c i w  R o s s y i ' » 
raczej o zamach na Imię odwrotowa jej 
mii, zna jdu jące j się na polu walki, ‘ \Ved lw  
prywatnej depeszy z Pesztu w W  f r  Prr.w  
kilkunastu znakomitszych patryotów w S 
kii, weteranow z r. 1848, postanowiło po­
starać się o bron i amunicję, zebrać op£  
tuików i w ozuaozonym terminie przejść 
przez granicę rumuńską obsadzić odlSrfa o 

lęc mil linię kolejową llngheni-Jassy, i tym

W J ł 1.5111(111 U ć ta z ia  u u u n  J.  7 J -

zdaje, zadać musiał Rossyanom porażkę, tak 
przynajmniej wnosić można z telegramu Go- 
losu z 28 września, który donosi: Całą noc 
d. 27 b. in. szalała burza; pomimo orkanu 
uderzyli Turcy o godzinie 8 rano na prawe 
skrzydło rossyjskie przy wąwozie Karawanse- 
raj. Kanonada trwała do wieczora, a za na­
dejściem posiłków rossyjskich Turcy cofnęli 
się. Straty jeszcze nie znano; pułkownik pułku 
kubańskiego Kabenin i podpułkownik Midi- 
ran ranni. Wojsko rossyjskie nocowało na 
obsadzonych przez siebie warownych stano­
wiskach.

p i ^ Ć  J T lli *>' "  ~C ^ i / n w j ,  j m

sposobem odciąc komunikację i prowiant 
armii rossyjskiej. Pewna część broui i amu­
nicji nadeszła juz do Kronsztadtu , gdz e ją 
skonfiskowano. Obudziło to czujność rządu, 
który wysłał kawał ery ę na granicę i udare­
mnił cały zamach. Pozawczorajsze dzienniki 
peszteiiskie podają dalsze szczegóły o tym 
udaremnionym zamachu na koleje rumuń­
skie. Tester Lloyd twierdzi, że myśl tej 
awanturniczej wyprawy na Siedmiogród po­
wstała podczas poby tu M i d h a t a b a s z y  
w Wiedniu. Zamówiono broń, amunicję i 
fezy tureckie do Wiednia. Ochotnicy węgier­
scy mieli zniszczyć koleje rumuńskie, a za­
mach i cli poparty być miał wylądowaniem 
ochotników tureckich na wyspie dunajskiej 
pod Sylislryą. Rząd rumuński dowiedział się 
na kilka dni przed tern o całym spisku. Te­
ster Lloyd daje do zrozumienia, że kiero­
wnictwo całej tej awantury spoczywało w 
ręku generała K I a p k i. Telegram paryski 
tego generała, donoszący o szczęśliwie prze­
bytej operacji chirurgicznej, uważa Lloyd za 
hasło do czynu. Zamach miał być wykonany 

września w południe. Tymczasem skon- 
s. on ano w Peszcie i Kronsztadzie broń 

zamówioną, władze węgierskie odkryły spi­sek i wrijłoitt , w . . , J r i-

jest wojnie, ale nawet zaczyna już sarkać 
otwarcie na Rossyę, która Serbię popycha do 
wojny. Wymownem stwierdzeniem tego anti- 
rossyjskiego usposobienia jest głos belgradz­
kiego Istoka , organu Risticza i partyi wo­
jennej , który temi dniami tak się odezwał • 
„Smutna to rzecz, że między nami sa ludzie 
którzy rozszerzają fałszywe wieści o stanie 
rzeczy w Bułgaryi. Przedstawiają oni poło­
żenie Rossy an jako rozpaczliwe. Wydawałoby 
się niepodobnem, a przecież jest prawdą 
że niektórzy Serbowie żywią ku RogL; aJ l  
większą nienawiść. Ostrzegamy publiczność 
aby me dawała wiary tym Serbom zostaia- 
cym n a  o b c y m  ż o ł d z i e .  RoSSya walczy 
o najszczytniejszy ideał ludów, zasługuje za­
tem na największe nasze sympatye Mamy 
wszelkie powody do przestrzegania publiczno­
ści, aby odpychała od siebie nieprzyjaciół' 
Rossyan“. Pisząc e „ludziaeii stojącym na ob­
cym żołdzie" zapomniał Istoh widooznio o 
subsydyach rossyjskich, które patronowie jego 
pobierają.. Oni to, a me zwolennicy uokoju zasłń 
gują na napiętnowanie. P. Risticz"i j e»0 partya 
% rzadkim cynizmem żądają od Rossyf aby im 
z góry zapłaciła za przyszłe usługi Akcya 
wojenna Serbii, tak telegrafują do Presse z 
Belgradu, rozpocznie się, skoro"tylko nadej­
dzie z Rossyi suma 8 milionów rubli! I tacv 
ludzie mają odwagę zarzucać sw y m  przeciw" 
nikom przedajność I

Z powodu doniesienia z Berlina, jakoby 
Niemcy zamierzały na miejsce Rossyi powo­
łać Włochy do wspólnictwa w koncercie eu 
ropejskim, nadmienia T . Lloyd , że Austryo 
Węgry nieby ule straciły na tera, chociażby 
też ^mc nie zyskały.

4.  węgi«»
sek i wysłały natychmiast wojsko w oko i ę, 
zkąd ruszyć miała wyprawa. W szystko 
jednak jest tylko pogłoską i nie odsłania a- 
jemnicy tej awanturniczej wyprawy, bicoz- 
two dopiero wykryje prawdę. Jdltno') "  i 
dzi, że cały ten koncept jm.acki jest pomy­
słem szalonym jakiegoś wartogłowa, i w 
grę wchodziły także p i e n i ą  d z o a n g i e I- 
s k i e. Notujemy wszystkie to szczegóły 
z wszelką rezerwą, oczekując autentyczny i u 
wyjaśnień. Podnieść należy, że prasa wę­
gierska potępia surowo cały ten plan awan­
turniczy.

Jak donoszą z Belgradu, znaczna część 
ludności serbskiej nietylko wprost przeciwną

Z rozkazu W  księcia Mikołaja został 
n-espondent Standardu  Fryderyk Boil wy­

dalonym z armii w Rumunii, ponieważ zła­
mawszy dane słowo honoru udzielał wiado­
mości o rozłożeniu wojska r o s s y j s k i e g o  i o 
umocnionych stanowiskach.

TELEGRAMY BiZETY LWOWSKIEJ
, . / 0 . . / H o p o l ,  30 wrze­
śnia. (Biuletyn urzędowy.) B o m b a r ­
d o w a n i e  m i ę d z y  R u s z c z u k i e m  
a Giurgiewem rozpoczęło się napowrót. 
Ogień turecki w w ą w o z i e  S z y b k a  
wyrządza ciągle szkody rossyjskim 
tortyfikacyorn. Według wiadomości na­
desłanych z Plewuy do 24 b. m. o- 
strzeliwanie miasta trwało ciągle. R u- 
m u n i  a t a k o w a l i  be z  s k u t k u  d .

o. m. redute na w s c h o d z ie  Ple- 
wny.

, . K o n s t a n t y n o p o l , 30 wrze­
śnia (na Londyn). W s k u t e k  deszczu 
równiny pod Soha i Orhanie w o d ą
z a l a n e .
n a  / . ^ w a r d s y k n  d o n o s z ą  2 7  b . m .:  

d z i a ł  r o s s y j s k i  w7 d r o d z e  d o  
Baiczyku z o s t a ł  p o d  K a r  a  k i i  a s  p 0 - 
b l t .y 1 c o f n ą ł  się d o  K a r a a g a e z .

W iedeA, 1 października. (Tel. 
pryw.) Generał jazdy i główny komen­
derujący w Galicyi, lir. Erwin N eip - 
perg"otrzym ał wielki krzyż pruskiego 
orderu Czerwonego Orła,

W iedeA , 1 października. (Tel. 
pr.) Dzienniki dzisiejsze zajęte są od­
kryciem s p i s k u  w ę g i e r s k i e g o  z 
zamiarem napadu na terytoryum ru ­
muńskie. Presse powiada, że jeśli Mid- 
h a t  b a s z a  istotnie miał udział w tej 
awanturze, to Porta powinna teraz 
rozważyć, czy to jest lojalną rzeczą, 
knuć spiski w zaprzyjaźnionych pań­
stwach.

Wbrew odmiennym wersyom u- 
trzymuje stanowczo Nowa Presse, i po­
piera twierdzenie swe depeszami z 
Szumli, że od utarczki pod Cerkowną 
nie było ż a d n e j  b i t w y  międzyRos- 
syanami a Meliemet Alim. Rossyanie 
rzeczywiście poszli za cofającym 
się Mehemetem i zetknęli się" z 
nim pod Popkoei i Kacelewem, ale 
do bitwy nie przyszło. Natomiast stara 
presse twierdzi, że dnia 29 września 
odnieśli Rossyanie _ zwycięstwo nad 
armią tu recką , która stracić miała 
2000“ ludzi.

W iedeA , 1 października. (Tel. 
pryw.) Rumuni wykończyli trzecią pa- 
rallelę przekopów naprzeciw zachodniej 
reduty tureckiej pod P ł o w n ą  i roz­
poczęli czwartą.

Generał Z i m m e r m a  n n wysyła 
kolumny lotne aż pod W arnę.

Fremdenblatt otrzymał depesze z 
B e l g r a d u  z wiadomością, że na ra ­
dzie ministrów uchwalono zawezwać 
Wys. Porte, aby zaprzestała grom a­
dzić nad granicą serbską groźne siły 
wojskowe, inaczej Serbia w y p o ­
w i e  w o j n ę  i przekroczy granicę tu ­
recką. Montagsreme zaprzecza tej wia­
domości.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 28 września 1877.

1 . A U c y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Koi. hrow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
B&nkn kip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.J

2 -  l i i s t y  zsiLHt. za 100 zł. '
IW . kredyt, galic. 5"/„ w. a, .

„ n *7o n •
„ „ „ 5"/„ okresowe

Banku kip. galic. 6 w. a. 
i,isty dłużne g. Z. kr. wł. 6°/„ w. a..

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 3
Ogóin. roili. kred. Zakł. dla Gal. a  

i Buków. 6%  los. w 15 iat. §,
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. &

„ „ 60/0 w. a. w 30 lat.

4 .  O b l i g ł  za 100 zł.
Imdeinniz. galic. 5°/u m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 .  J ,o » y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6 .  M o n e t y .
Lukat holenderski . . .
bukat c e s a r s k i ..........................
U ap o leo n d o r.....................  .Mapo
i o ł i in p e ry a ł .....................
Rubei rossyjski srebrny .

„ „ papierowy
100 marek niemieckich .
brebro ...............................
Kupony w srebrze . . .

płacą żądają
walutą austr._

złr. ct. złr. J h _
245 50 
119 -  
241 60 
215 -

24850
121 50 
244 50 
218 '

85 50 
78 50 
85 50 
89 60 
93 50

86 25 
79 25 
86 25 
90 50 
94 50

90 25 91 30

84 80 
90 -

85 60 
9 2 -

14 -  
19 —

16 50 
2 1 -

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e  j .
dnia 2 6 ’września 1877.

1. D łu g  P a ń stw a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

m a j-lis topad ..........................
Inty-sierpień...........................

Jednolity dług Państwa w srebrze .
8tyezeń-lipiec

płacą, żądają.

63.70 63,90
63.70 63.90

kwieeień-październik 
Losy z roku 1839 cale .

l i !  *7. •

5 61 
5 56 
9 40 
9 50 
1 80 
1 18 

57 60 
104 50 
'104 —

5 61 
5 66 
9 50 
9 70 
190 
1 20 

68 60 
1 0 6 -  
10S 50

(16.10 66.30 
66.10 66.30 

3 1 5 .-  8 1 7 .-  
■ 8 1 4 . - 3 1 6 . -

1854 po 250 zlr.. . . 107.— 107.50
„ 1860 po 500 złr. 5U/U . . 111-50 1 1 2 .-
„ 1860 po 100 złr. 5 % . . IgO.— 121.—
„ 1864 (z premią) po 100 złr. 1 3 2 .-  132-50
„ 1864 „ po 50 złr. 131-bO 132 ^

Kenty Como po 42 lir.  .................... 35- ~
Listy^astaw. domen państw, po 120 ^  ^  134 50

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/u • 74  20
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4"/0 • !* • " .  1

S .  O b l i g a o y e  iudemn. 5%  za 100 zfl' 0350

»  : : : : : : : : : :  S  i i o
Niższej Austryi '. '. M lo
w e S r  76  50  7 7.50

3 . I n n e  p o ż y c z k i  piiW ie*® ® *___
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6"/„ •

4. A b c y e .  __ 94 .__
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 00. __
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . - 750 .—
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 zł. . - • •
Gal. bank. d. hndL i prz. a 200 zł. wpł. 40 /„ 7« -_  ___ __ 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 040’— 850.—
Banku narodowego a 600 zł. • ■ ■ _—_—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze • 35^.—
Austr tow. żeg lu g i par. po 500 zł.m.k- . , \y% ~-
Kol. Cesarzow. Fdżbiety po 200 zł. m. k-
Kol. Preszóvv-Tarn.(w.e.) a 200zł. wsi • 5  _  jg jy  _
Półn. kolej po 1000 zł. . • ■ •

95.50 
86 . -
77.75
85.75

85.75
89.50 
94.-- 
91.—

87.50
87.

86.25

86.25 
90.

płacą, żądają)
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. ■ p jy  50
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, RH -;ro
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. »>- k. 2 6 2 .-  2 6 3 .-  
Po-hul. kol. państw, po 200 zł. w. a. • • ' qr,'cn
i. Kol. węg. gul. a 400 zł. w sr. . J j -50

!5. L i s t y  zast. losowane 
Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny, w 161. 103;50 10 4 ! -
rowsz. auatr. zakł. krod. ziem. 5% W S1(- ^  __
Gal. zakł. k r. ziem . Krak. los. w 18 1.6'7u

. w 20 „ 7°/„
” ” ” ” ” , w 36 „ 5 ‘/,n » jj jt n " , 7

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 ja ■
" ” ” ” P°„ po 5®/o w 37 M

taeh zw rotne..........................
Gal. banku hipot. po 6“/o • ■ •
Gal. zakł. kred. włość, po 6“/o •
Tow. kred. miejs.lw. w l51. wyl. po 6“/i> ■

„ „ „ w 301. wyl. po 6°/o •
Banku narodowego po 5°/0 . •
Węg. tow. ziem. po 51/1"/u ■ ■

c l  O W ig a c y e ^ z  prawem pierwszeństwajza 10*0 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a- ■
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów(w.oz.) ■

a 300 zł. 5°/o w srebr. - •
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . ■ • ■

„ „ 100 zł. w. a. . . • -
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/o •

......................   U. emisyi. - •
n » » n UL n ■
n j, „ „ IV. „

Kol. Lwow.-Czei"-Jas. III. emis. a 300 
zł. 5°/0 w srebrze z r. 1866

z r. 1867 .
z r. 1868 .
z r. 1872

W eg. gal. kol. a-200 zł. 5°/0 w srebrze .
7. S .osy.

inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 164.75 165.25
Olarego po 40 zł. m. k ............................ 29.25 29 50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 109 zł. m. 93.— 9 3 5 0

ł*rK y|«o-hali
dnia 29 września.

Hotel George’a.
Pp. Z. Dembowski z Rokietnicy. A Ma- 

zaraki z Nesterowie. A. Rakowski z Polski. 
11. Straszewski z Rzeszowa.

Hotel Angielski.
Pp. K. Berhard z Szczerea. F. Piszek 7, 

Buska. IJ. Zathey z Brodów. A. Jezierski z 
Giebułtowa, J. Skrzyszowski z Milatycz. F. 
Szybalski z Morawicy. H. Treter z LaBzek.

Hotei Europejski.
Pp. W. lir. Zawadzki z Krytowiee. W. 

Rajewski z Nowego-Sioła. Z. Gieński z Wikto- 
rówki. A. Reizensteiu z Końskiego. A. Zaleski 

Rossyi.
Hotel Langa.

Pp. J. Notli z Skolego. M. Czarniakow- 
ski z Lisiczyńca. F. Uhartsberg z Unysza. G. 
Rozborski z Przemyśla.

Hotel Warszawski.
Pp. A. hr. Fetter z Neuhiibel. J. Schnur 

z Bubrki. J. Szeliński z Bohorodczan.

90.7-5 91 — 
100.— 101.
1m (i 

7 0 . -  71.-1

63.— 63.25 
1 0 0 .-  100.75
9 8 . -
98.70
97.50
96.—

6 7 . -
61.50
66.50

98.50 
9 9 . -  
9 8 . -
96.50

76.—
7 5 . -
67.50 
6 3 . -
67.50

Keglevieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa 
rozyczka miasta Budy po 40 z- 
Parnego po 40 zł. m.' k. . . 
hundaeya szpit. Arcyksięeia Ru 
Lalma po 40 zł. m. 'k. . . . 
ot. Geuois po 40 zł. m. k. . 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 z 
Poź. Tryestu po 100 zł. in. k.

u  , ” 50 ,Ł nl- k-Waldsteina po 20 zł. m. k. .
W indisehgriitza po 20 zł. m. k. 
, W e k s l e  (m  3 1
Augsburg za 100 zł. w. p. n.

płacą żądają

   v u iK  i u u  n ir t ł  a. .
Hamburg za 100 mark w. p n.
Londyn za 10 ft. szt..........................
Paryż za 100 fr..................................

K u rs  z ło  iii.
Dukat cesarski men...........................

„ pełnej wagi . . . . .
Korona ..........................................
20-franków ka.....................
Rosyjski imperyał . . . .  
Talar związkowy...............................

12.75 13.25
. 14.50 1 5 -

a. 28.75 29 25
2 8 . - 29.—

i . 13.50 14.—
3 9 .- 39 50

. 32.— 33 -
a 19.50 20.50
. 1 3 0 .- i 21.—

6 0 .- 6 1 .-
. 22.25 22.75
. 28.25 2 9 -

;ice).
57.30 5750

. 57.30 57 50

. 57.30 57.50
57.30 57 50

. 117.90 :H 815
47 — 47.10

5.65.— 5.66.—
5.67.— 5 6 8 . -

9.45.— 9.46 —
9.70.— 9.73.—

104.75 L04 90

Z  lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

28 września 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach.

„ „ „ w srebrze . .Renta w złocie................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku wiedeńskiego .

u ,1 kredytowego . . . . .Londyn .............................................
Srebro ..................................................
Napol«ond'or.........................................
Dukat cesarski men...................................
100 marek niemieckich.......................

złr. jot.
~ 64125 

66|65 
74165 

111125 
853 
212 
117 
104 

9 
5 

57

35 
45 
42 ,, 
62 '« 
190
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(5310 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 8089. W sprawie egzekucyjnej Wła­

dysława Lewickiego przeciw nieobjętej ma­
sie Jzaaka Haselkorna pto 500 zł. z pn. od­
będzie się celem zaspokojenia tej pretensyi 
dnia 18 października 1877, o godzinie 10 
rano w zabudowaniu sądowem publiczna 
sprzedaż należącej do Izaaka Haselkorn real­
ności 1. k. 10 w Na rajowie stanowiącej ciało 
tabularne.

Cena szacunkowa 600 zł., wadyum 60 zł. 
Realność ta zostanie przy powyższym 

terminie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w sądzie.
O ezem się wszystkich interesowanych 

uwiadamia.
O. k. sąd powiatowy 

Brzeżany dnia 12 września 1877.
(5318 1— 3) E d y k  t .

L. 781. 0. k. sąd powiatowy w Nisku 
ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego w ilości 143 złr. 88 et. z pn. przed- 
sięweźmie się przymusowa sprzedaż realności 
w Jatach podj Nr. kons. 62 położonej , 
Józefa Kopecia własnej w dniach 3 paździer­
nika, 5 listopada i 4 grudnia 1877 o godzi­
nie 10 przed południem, cenę wywołania 
stanowi przy zaciągnięciu tej pożyczki przy­
jęta wartość szacunkowa tej realności w ilo­
ści 500 złr. w. a. poniżej której takowa przy 
dwóch pierwszych terminach sprzedaną nie 
będzie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny wywołania. 
Resztę warunków licytaeyi i akt opi ■ 

sania zastawniczego można przejrzeć w tu- 
tejszo-sądowej registraturze, zaległości podat­
ków w c. k. kasie podatkowej, a ciężary 
gminne w urzędzie gminnym w Jatach.

O. k. sąd powiatowy.
Nisko dnia 29 kwietnia 1877.

(5312 1—3) E  d  y  k  t .
L. 780 C. k. sąd powiatowy w Nisku 

ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia na- 
leżytości zakładu kredytowego włościańskiego 
w ilości 147 złr. w. a. z przynależytościami od­
będzie się przymusowa sprzedaż realności pod
l.k.412 w Kamieniec położonej egzekutaŁuka- 
sza Koryłki własnej w dniach 2go paździer­
nika, 2 listopada i 3 grudnia 1877 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. Cenę 
wywołania stanowi przy zaeiągnieniu tej po­
życzki przyjęta wartość szacunkowa wzmian­
kowanej tej realności na 600 złr. poniżej 
której takowa przy dwóch p ierw szych  term i­
nach sprzedaną nie będzie; wadyum wynosi 
to/ooo ceny wywołania.

Resztę warunków licytaeyi, akt opisania 
zastawniczego można przejrzeć w tutejszym 
sądzie, zaległości podatków w kasie podat­
kowej, a ciężary gminne w urzędzie gminnym.

Nisko dnia 29 kwietnia 1877.
(5055 1—3) E  d y k  t .

L. 3247. C. k. sąd powiatowy w Lu= 
baczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, źe w sprawie egzekucyjnej Ma­
jera Salzberga przeciw Jaśkowi Rapita, o za­
płacenie kwoty 111 złr. a. w. z pn., odbę­
dzie się tu w sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 157 w Lipinie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużnika Jacka Rapity własnej, na rzecz Ma­
jera Salzberga w trzech terminach, w dniu 
26 października, w dniu 30 listopada i w 
w dniu 28 grudnia 1877, każdym razem o 
godzinie 10 rano, pod następującemi warun­
kami :

a)  cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tejże realności w kwocie 760 
zł. a. w.

b) zakład wynosi 76 zł. a. w.
c) w pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tylko za cenę. szacun­
kową, lub wyżej takowej, zaś na trze­
cim, za jakąbądź cenę sprzedaną.
Akty zastawniczego opisania i oszaco­

wania, w miarę których licytacya się odbę­
dzie, mogą być przejrzane w tutejszo-sądo­
wej registraturze w godzinach urzędowych.

O czem chęć kupna mających zawiada­
mia się.

Z c. k. sądu powiatowego 
Lubaczów dnia .30 sierpnia 1877.

(5122 1— 3) E  d  y  t  t .
L. 3625. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu podaje niniejszem do publicznej w7ia- 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 178 
zł. 33 et. w. a. z pn„ przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 4 repar. 20 w Łukawicy 
położonej, dłużnika Michała Katarynycz wła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytaeyi na rzecz c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia: I. 
30 października 1877, II. 23 listopada 1877. 
III. 20 grudnia 1877, każdym razem o go- 
dżinie 10 przed południem z tern przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cone wywo­
łania 800 złr. w. a. lub wyżej tejże," zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacunkowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

realności przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

O. k. sąd powiatowy
Podbuż 1 września 1877.

(5178) (Sa-fcnntMift.
Sm Słnmat ©r. 9)tajeftat bcS Saijers!

!. f. SJanbfSgrridjt SSStcu ate 
geridjt fjat auf słtntrag ber f. !. ©taatżan- 
ioaltjdjaft crfamit, bafj ber Suljalt be» in ber 
■-JB. .18 ber periobijcijen ®rucffd)nft: „©ociaL 
pofitijdjc gadjt-jeitung ber SOłetallarbeitcr De= 
fterreidj§“ umu 6 ©eptember 1877 euttjatteueu 
Srtifete mit ber lu j jd jr i f t : „©ebattfen itber 
bic ©leidjfjeit11 in ber ©telle bon: „Stfó 93elcg 
itenut cr“ hi3 jttnt ©djtuffe, ba§ SłctBtedjett 
nad) § 65 a ©t. @. begriiube, unb c§ iuirb 
nad) § 493 @t. ip. D. baś> Słcrfmt ber SBeitcr* 
berbrcitmtg biejer ©rucfjdjrtft au§gejprod)fn.

SBieit, bert 9 ©eptember 1877. 
SBeittenljilfer m. p. ®r. ©ad m. p.

(5311) Ogłoszenie.
L. 3939. 0. k. sąd powiatowy w Cie­

szanowie zawiadamia, że dochodzenia miej­
scowe celem założenia ksiąg gruntowych dla 
gminy katastralnej Ohoty a lub rozpoczyna dnia 
9 października 1877.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. Cieszanów' 26 września 1877. 
(5248 1— 3) E  il  y k  t .

L. 1008. 0. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 27 października 
22 listopada i 21 grudnia 1877, zawsze o 9 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod I. 
157 w Bhiżowy położonej, Jana Sajdyka wła­
snej . ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 93 złr. 76 ct. przedsięwziętą i przy 
trzecim terminie także niżej szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Akt opisania, oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 17 marca 1877.
(5249 1—3) E d y k  t ,

L. 1009. C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iz dnia 27 października, 
22 listopada i 21 grudnia 1877, zawsze o 9 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
199 w Błażowy położonej, Józefa i Maryan- 
ny Nawłoków własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 191 z łr ." 84 ct. 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 złr.
Zakład 40 złr.
Akt opisania, oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia. Strzyżów 17 marca 1877.'
(5334 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 44301. C. k. uboczny nrząd cłowy 
II klasy w Jeleniu zostanie z dniem 30 
września 1877 przeniesiony do miejscowości 
Jaworzno, rozpocznie swą czynność na nowem 
stanowisku z dniem 1 października 1877 i 
będzie od tego czasu nosił nazwę „e. k. u- 
boczny urząd cłowy 11 klasy w Jaworznie".

NJo\vowybudowalią drogę, łączącą austry- 
acką drogę powiatową Chrzanów-Jaworzno 
z pruską Boruń Mysłowice a względnie drogę 
prowadzącą z Brzezinki do Jaworzna i Chrza­
nowa u z n a je  się  ̂ z dniem powyższym jako 
drogę cłową, którą wyłącznie towary z za­
granicy nadchodzące do powyższego urzędu 
c<łow0°'o dostać sic mogą.

t)d tego czasu przestaje być droga pro­
wadząca z granicy do Jelenia drogą cłowa.

Co się niniejszem do publicznej wiado­
mości podaje.

C. k. krajowa dyrekeya skarbu.
LWów dnia 25 września 1877.

(5194 1 - 8 )  E d y k t .
L. 44801. C. k. sąd krajow y  jako han­

dlowy we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości,? że na zaspokojenie wierzytelno­
ści Perli Mund przeciw p. Anieli Gintowt, 
Dziewiałtowskiej, wyrokiem z dnia 27 listo­
pada 1874 1. 63598 w sumie 285 złr. w. a. 
i  odsetkami po 6°/o od 29 grudnia 1872 i 
kosztami w ilości 22 złr. 82 ct. przyznanej, 
jakoteż kosztów egzekucyjnych 10 zł. 67 ct. 
i 9 złr. 2 ct. i 11 złr. 51 ct. w. a. egzeku­
cyjna licytacya sumy 1523 złr. 49 kr. mk. 
czyli 1600 zł. w. a w stanie biernym części 
dóbr Chlebowice świrskie ut. Dom. 446 pag. 
87 n. 180 on. na rzecz dłużniezki zamtabu- 
lowanej w sądzie tutejszym na dniu 30 pa­
ździernika 1877, 6 i 13 listopada 1877, ka­
żdym razem o 10 godzinie przed południem 
przedsięwziętą zostanie.

Przy pierwszych dwóch terminach su­
ma ta tylko za jej wartość nominalną 1600 
zł. w. a. lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
terminie także poniżej tej wartości sprzedaną 
zostanie.

Wadyutn wynosi 160 złr.
Bliższa wiadomość co do stanu tabu­

larnego sprzedać się mającej sumy, może być 
w tabuli krajowej podjęta, warunki zaś liey- 
tacyi są w tutejszosądowej registraturze do 
przejrzenia.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 24 sierpnia 1877.

(5285 1— 8) E d y k  t.
L. 2584. Głogowski o. k. sąd powiato­

wy ogłasza, że w sprawie Borucha Raab 
przeciw Wawrzeńcowi Grędysa pto 170 złr. 
z pn. dnia 22 października, 26 listopada i 
24 grudnia 1877, każdym razem o 10 
godz. w tut. kancelaryi przed południem go­
spodarstwo pod 1. 227 w Bratkowicach poło­
żone, w drodze przymusowej licytaeyi sprze­
dawane będzie.

Głogów, dnia 8 sierpnia 1877.
(5054 1— 8) E d y k t .

L. 6207. G. k. sąd powiatowy w De- 
latynie wiadomo czyni, że na żądanie dy- 
rekcyi zakładu kredytowego włościańskiego, 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
lk. 156/86 w Łańczynie położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, Iwana Hłuzdyna 
własnej ze wszystkiemi do tej realności na- 
leżącemi w protokóle zastawniczego opisania 
z dnia 28 kwietnia 1869 1. 1499 opisanemi 
gruntami w trzech terminach, a to: 25 pa­
ździernika, 29 listopada j 20 grudnia 1877, 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu­
dniem w zabudowaniu sądowem przeprowa­
dzoną zostanie.

"Warunki licytaeyi w tutejszosądowej 
registraturze przejrzeć można.

Delatyn 15 sierpnia 1877.
(5320 1— 3) Obwieszczenie.

L. 31190. Celem wykonania budowy 
gmachu dla pomieszczenia Sejmu i biór Wy­
działu krajowego we Lwowie, odbędzie się 
na dniu 15 listopada r. b na podstawie pi­
śmiennych ofert publiczna licytacya, na którą 
Wydział krajowy Królestwa Galieyi (  Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem przedsiębiorców niniejszem zaprasza.

Jako nieprzekraczalny termin do wnie­
sienia ofert (deklaracyj) do Wydziału krajo­
wego, ustanawia się godzina 12 w południe 
dnia 15 listopada r. b., poczem bezzwłocznie 
nastąpi otwarcie ofert.

Przedmiotem przedsiębiorstwa są:
1. Roboty ziemne obli­

czone na . . 13 .7 0 2  zł. 66 et.
2. Roboty murarskie z 

z dostawą materyałów
obliczone na . . 382.492 „ 34 „

3. Roboty kaminiarskie
z dostawą materyałów
obliczone na . . 107.141 „ 67 „

4. Roboty ciesielskie z 
dostawą materyałów
obliczone na . . 27.725 „ 15 „

5. Część robót stolar­
skich z dostawą ma­
teryałów obliczone na 1.132 „ 29

6. Część robót ślusar­
skich z dostawą ma­
teryałów obliczone na 6.884 „ 00

7. Część robót asfalto­
wych z dostawą ma­
teryałów obliczone na 7.056 „ 75 „

Razem . 546.134 „ 86 „
Oferty mogą być oddane na wszystkie 

powyższe roboty razem, lub na kilka robót, 
albo na każdą z osobna,

Wadyum ofertowe ma wynosić:
Przy ofertach na wszystkie powyższe 

roboty razem, od sumy preliminowanej 2°/0.
Przy ofertach na same tylko roboty 

murarskie od sumy preliminowanej 2°/0.
Przy ofertach na same tylko roboty ka­

mieniarskie od sumy preliminowanej 3°/„.
Przy ofertach na jednę z reszty po­

wyższych robót od sumy preliminowanej 5°/0.
Wadyum to ma być złożone w kasie 

Wydziału krajowego w gotowce lub w pa­
pierach wartościowych, do lokacji pupilar-
nych kapitałów przydatnych, obliczonych po­
dług kursu podanego w „Gazecie Lwowskiej" 
w przededniu oddania olerty.

Na złożone wyda kasa pokwitowanie i 
potwierdzi odbiór onego na kopeicie oferty.

Plany budowy, ogólne i szczegółowe 
warunki przedsiębiorstwa, kosztorysu suma­
ryczne i spisy cen jednostkowych, można 
przejrzeć w kancelaryi techniczno - artysty­
cznego kierownika budowy, ulica Słowackie­
go nr. 8, w godzinach przedpołudniowych, 
gdzie ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
zarazem podjąć mogą \vzory do deklaracyi, 
tudzież odpisy warunków, kosztorysów i cen­
ników.

Z rady Wydziału krajowego 
królestwa Galieyi i Lodomeryi, tudzież W.

Ks. Krakowskiego.
We Lwowie dnia 28 września 1877. 

(5220 2—3) obw ieszczenie.
L. 2444. C. k. sąd powiatowy w Kę­

tach podaje do powszechnej wiadomości, iż 
względem wydzierżawienia dostawy żywności 
dla tutejszo - sądowych aresztantów i inkwi-

zytów na czas od 1 stycznia 1878 do koń­
ca grudnia 1878 odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w' Kętach publiczna licytacya 
dnia 15 października i 29 października 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Za podstawę ustanowienia ceny dzien­
nej żywności przyjmuje się, cena w tym ro­
ku płacona t- j. 1) za każdą porcyę strawy 
gotowanej bez chleba normą potraw przepisa­
nej ilości i jakości bez względu na liczbę 
aresztantów na wikeie skarbowym zostających 
po 1072 kr.; 2) za 560 gramów chleba ży­
tniego razowego po sześć i pół centa dziennie 
od głowy.

Za cenę wywołania ustanawia się tak 
dla zdrowych jak dla chorych aresztantów i 
więźniów po 101/2 kr. za każdą porcyę bez ehle- 
ba, a za 560 gramów chleba żytniego razo­
wego 6]/2 kr.,od której to ceny niżej licytacja 
odbywać się będzie.

Średni stan więźniów wynosi dziennie 
od 10 do 12 osób.

Ifaucya przed licytacya w gotówce zło­
żyć się mająca wynosi 40 zł.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w tutejszo— sądowej registra­
turze.

Kęty 17 września 1877.
(5217 2— 8) E d y k t .

L. 4695. O. k. sąd powiatowy d. m. 
w Samborze zawiadamia, że celem zaspoko­
jenia pietensyi Bazylego Płaskacza w kwocie 
100 złr. z pn., odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 11 października, 8 li­
stopada i 20 grudnia 1877, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem licytacya real­
ności pod lk. 104 w Waniowicach, dłużni­
ków Pawła i Nastki Sarachmanów własnej.

Cena wywołania 240 zł.
Zakład 10"/0 ceny szacunkowej.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Sambor dnia 20 lipca 1877.

(5163 2— 3) K o n k u r s .
L. 7111. Wysokie c. k. Ministerstwo 

spraw wewnętrznych rozporządzeniem swuiin 
z dnia 30 sierpnia 1877 do 1. 3313 zezwoliło 
na założenie publicznej apteki w Zabłocili 
przy Żywcu

Ubiegający się o otrzymanie odnośnej 
koncesyi mają w terminie do 20 październi­
ka i877 wnieść prośby do c. k starostwa 
w Żywcu w drodze właściwej władzy prze­
łożonej, zaś w razie stanowiska prywatnego 
w drodze przynależnej władzy politycznej i 
wykazać:

a) miejsce urodzenia, wiek i stan. nie­
mniej dotychczasowe zatrudnienie;

b) uzyskany stopień doktora chemii lub 
magistra farmacyi na uniwersytecie monar­
chii austryacko-węgierskiej;

c) dotychczasowe nienaganne zachowa­
nie się pod każdym względem ;

a) zasługi położone w zaw odzie a p te ­
ka rsk im  ;

e) potem kapitał zakładowy i
f)  umiejętność języka polskiego.

Z c. k. starostwa.
Żywiec 15 września 1877.

(5214 2— 3)  ̂ E d y k t .
L. 3386. C. k. sąd powiatowy miejsko 

deleg. w Samborze czyni wiadomo, że dnia 
11 października, 8 listopada i 20go grudnia 
1877 o godzinie 10 rano, odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
16ko w Maryruowicach położona, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, Mikołaja Wałków 
Drozd własuej, w sprawie zakładu kredyto­
wego włościańskiego o 210 złr. 51 centów 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 800 złr.
Wadyum 80 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut, sądzie 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 30 czerwca 1877.

(5 2 1 5 2 2 — 3) E  «1 y  k  t .
L. 3697. Dnia 11 października, 8 listo­

pada i 20 grudnia 1877 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod 1. 73/86 
w Waniowicach, powiatu Sambor, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, Piotra Lesyka 
i masy nieobjętej ś. p. Iwana Lesyka wła­
snej, w sprawie zakładu kredytowego wło­
ściańskiego o 150 złr., a względnie 140 złr. 
64 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 850 zł.
Wadyum 85 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor 23" lipca 1877.
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(5198 -3—3) K onkurs.

L. 563 Przy podpisanym c. k zarządzie 
jest uwolniona posada pomocnika maszynisty 
z płacą dzienną .1 zł. 2 ct., kwaterowem ro­
cznie 20 zł., deputatem 13 metrów kubi- 
eznych drzewa opałowego bukowego i ze sy- 
stemizowauym deputatem soli.

Ubiegający się o tę posadę muszą umieć 
czytać i pisać po niemiecku i po polsku i $ą 
obowiązani wykazać się świadectwem złożo­
nego egzaminu na maszynistę, zaświadcze­
niem lekarskiem zdrowia i metryką chrztu.

Oi, którzy rozumią ślusarstwo, mają przy 
rówmych zdolnościach pierwszeństwo

1 * --1 "itr norłoeJ'a/4 wr fi ivwPodania należy nadesłać w drodze prze­
pisanej do 20 października 1877 r. do pod­
pisanego zarzadu. O- h. zarząd salinarny.

Kossów dnia 20 Września 1877.
(5043 3— 3) E  d  y k  t .

L. 46064. O. k. sąd krajowy jako sąd 
handlowy we Lwowie oznajmia p. Bronisła­
wowi Brześciańskiemu, że przeciw niemu i 
Feliksowi Urbańskiemu na prośbę galicyj­
skiego banku kredytowego, nakaz zapłacenia 
temuż bankowi sumy wekslowej 300 zł. w. a. 
z przyn. wydany został.

Gdy miejsce pobytu Bronisława Brze- 
ściańskiego nie jest wiadome, tedy nstano- 
wiono dla niego kuratorem p. adw. dra L u­
bińskiego, a tegoż zastępcą p. adwokata dra 
Loterskiego, i wspomniony nakaz zapłaty 
ustanowionemu kuratorowi doręczony zo-
staje. .

Wzywa się zatem p. Bronisława Brze- 
śeiańskiego, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebne do obrony środki w należytym 
czasie dostarczył, lub innego zastępcę sobie 
obrał i sądowi oznajmił, gdyż inaczej wyni 
kłe ze zaniedbania złe następstwa sam sobie 
przypisze.

Lwów dnia 31 sierpnia 1877.
(5036 3—3) E d y fc t.

L. 10457. 0. k. sąd powiatowy miej­
sko delegowany w Tarnowie niniejszem po 
daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy pożyczkowej 200 złr. w. a., 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w tutejszym są­
dzie w trzech term inach, dnia 9 październi­
ka, 13 listopada i 13 grudnia 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze­
kucyjna licytacya realności dłużników Toma 
sza i Tekli Smolińskich własnej, w Pogór 
skiej Woli, w powiecie tarnowskim pod 1. 8 
położonej, nie stanowiącej ciała tabularnego.

Cenę wywołania stanowi suma 500 zł. 
Wadyum 50 zł. w. a.

' Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Z c. k. sądu pow. miejsk. del.
Tarnów dnia 9 lipca 1877.

(5124 3—3) E  d  y k  t .
L 269 O k. sad powiatowy w Zabło- 

towie podaje'do publicznej wiadomości że 
w dniach 11 października 1877, lo  listopa­
da i 11 grudnia 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 z rana odbędzie się w sądzie pu- 
bliczua sprzedaż realności pod lk. 550 w 
Rożnowie leżącej, dłużnika Teodora Stioicza
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na sumę 270 złr. w. a. sądownie ocenionej, 
ku zaspokojeniu pretensyi Jossla Kolflera w 
kwocie 45 złr. w. a. z pn. pod warunkami- 
które w tusądowej registraturze przejrzane 
być mogą. C. k. sąd powiatowy.

Zabłotów dnia 3 września 1876.
(5231 3— 3) E  d  y k  t.

L. 3729. W dniu 27 września 1877
o godzinie 10 rano odbędzie się w budynku
sadowym w Oświęcimie publiczna przymu­
sowa sprzedaż gruntu w „Załoni" zwanego,
4 zagony obejmującego, Agnieszki Karczmar­
czyk własnego, w Babicach położonego, ce­
lem zaspokojenia należytośei 235 złr. w. a. 
przez Jana i Małgorzatę Drabczyków wy­
walczonej.

Cena szacunkowa w kwocie 150 zł. w. 
a. stanowi pierwsze wywołanie.

Grunt ten sprzedanym będzie na po­
wyższym terminie nawet niżej ceny sza­
cunkowej.

Akt opisania i oszacowania, t u d z i e ż  wa­
runki licytacyjne można przejrzeć w tutejszej 
registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 18 sierpnia 1877.

(5028 3— 3) E  d  y k  t .
L. 1926. O. k. sąd powiatowy w_ 

browio podaje niniejszem do wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw 
Zakładu kredytowego włościańskiego w e Lwo­
wie w kwocie 300 zł. w. a. z pn.  ̂odbędzie 
się tutaj w sądzie sprzedaż realności pod • 
81/109 w Luszowicach położonej, ciuła ta­
bularnego nie stanowiącej, do dłużniczki Ma­
ry anny Kawa należącej, w protokóle zas a- 
wniczego zajęcia 9go października lo7 
6471 wpisanej w trzech terminach: na dniu 
15 października 1877, 12 listopada 1877 i 
lOgo grudnia 1877, zawsze o godzinie 1( ej 
przed południem.

Wadyuui wynosi 60 zł. w. a.
Resztę warunków w tutejszej regis la- 

turze przeglądnąć można.
Z c. k. sądu powiatowego.

Dąbrowa dnia 23 maja 1877

(5030 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5625. G. k. sąd powiatowy w Ula­

nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności Tomasza i Weroniki Paj- 
ka w ilości 100 złr. przedsięweźmie przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 50 w Dą­
brówce" Janowi i Lwie Małkom należącej, 
w dniu 15 października, 19 listopada i 17 
grudnia 1877 zawsze o godzinie 11 przed 
południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 1530 złr., poniżej której takowa na

Protokół zastawniczego opisania i reszta spodarstwa lasowego, ze znajomości iezvków
i t ń w  mnn-n   I :____________________   • , ,

przejrzeć

pierwszych dwóch terminach sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający obowiązany jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi 10% 
wady urn.

Resztę wrarunków licytacyi 
można w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
U lanów  28 sierpnia 1877.

(5031 3—3) wieszczenie.
L. 9898. O. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu oznajmia, że na dniu 18 października 
1877 o godzinie 10 przed południem dobra 
Płowce w powiecie Sanockim położone, w 
drodze publicznej licytacyi pod następujące- 
mi warunkami zostaną sprzedane:

1. Dobra te  zostaną także niżej cen y  
szacunkowej w kw ocie 10o39 złr. 52 ct. u- 
stanowionej, sprzedane;

2. Wadyum wynosi kwotę 530 zł. w. a. 
w gotówce.

D alsze w arunki licytacyi, akt oszacow a­
nia i inwentarz rzeczonych  dóbr m ogą być 
w tutejszosądowej registraturze przejrzane. 

P rzem yśl 8 sierpnia 1877.
(5032 3 - 3 )  E d y k t .

L_ 4131. L. k. sąd obwodowy w zała­
twieniu protokołu przesłuchania wierzycieli 
hipotecznych względem przedstawienia wa­
runków sprzedaż ułatwiających, na zaspoko­
jenie pretensyi LUche Weinbergera w kwo­
cie 2660 zł. w a. z przynależytościami, tu­
dzież Markusa Wallacha w sumie 7000 złr. 
w a. z pn., przeciw Wiktoryi 1. Hebenstrei- 
towej, 2. Klimontowiczowej wywalczonych, 
rozpisuje trzeci i ostatni termin do egzeku­
cyjnej publicznej sprzedaży dóbr Wójtowa w 
powiecie gorlickim położonych, wyznaczając 
tenże termin na 16 października 1877 o go­
dzinie 10 przed południem w gmachu tutej­
szego sądu obwodowego pod następującemi 
warunkami:

]. Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość sądowego oszacowania w kwocie 
27522 złr. 49 ct. w. a., jednakże i po­
niżej tej ceny dobra rzeczone na tym 
terminie sprzedane będą. Wadym wy­
nosi 2753 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych, jakoteż 
akt oszacowania i ekstrakt tabularny 
mogą być przejrzane w tutejszej regi- 
straturze.
O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony sporne, c. k. urząd podatko­
wy w Gorlicach, tudzież wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, zaś tych, któ- 
rzyby po 28 marca 1876 do tabali kra­
jowej weszli, lub którymby uchwała 
licytacyjna wcale nie, albo na czasie 
nie mogła być doręczoną, na ręce u- 
stanowionego kuratora adw dra Jaro­
sza i przez edykta.

G. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 30 sierpnia 1877.

(5033 3— 3) £  d  y  k  (,
L. 6442. Stanisławowski c. k. sąd ob­

wodowy podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem ściągnienia wywalczonej 
przez p. Antoninę Eminowiczowę przeciw 
p. Karolowi Nowakowskiemu smny 1806 
zł. w. a. z pn., odbędzie się na dniu 4  pa­
ździernika, 5 listopada i 6 grudnia 1877 
każdym razem o godzinie 1 0  rano w sądzie 
obwodowym tutejszym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż części dóbr Oucyłowa, do Karola 
Nowakowskiego należących, pod następują­
cymi warunkami:

1- Cenę wywołania stanowi kwota szacunkowa 
14833 złr. 88 ct., poniżej której dobra 
powyższe na pierwszych dwóch termi­
nach licytacyjnych sprzedane nie będą, 
na trzecim terminie zaś dobra te także 
niżej ceny szacunkowej sprzedane zo­
staną.

2. Wadyum wynosi 1484 zł. w. a.
3. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania mogą być 
w tusądowej registraturze przejrzane. 
Stanisławów 4 sierpnia 1877.

(5035 3—3) E d y  k  t .
L. 10456. O. k. sąd powiatowy miej­

sko delegowany w Tarnowie niniejszem po­
daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy pożyczkowej 200 złr. w. a., 
odbędzie się na rzecz gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie, w tutej­
szym sadzie w trzech terminach 2 paździer­
nika, 6 listopada i 6 grudnia 1877, każdym 
razem o godź. 9 przed połudn. egzekucyjna 
likwtacya realności dłużnika Jędrzeja wypio­
rą własnej, w Pogórskiej Woli, w powiecie 
tarnowskim pod 1. 26 położonej, nie stano­
wiącej ciała tabularnego. v

Genę wywołania stanowi suma 3oO u . 
Wadyum 35 zł.

warunków licytacyjnych mogą być przejrza­
ne w tutejszej registraturze.

2 c. k. sądu pow. miejsk. del.
Tarnów' dnia 9 lipca 1877.

(5228 3 - 3 )  E d y  k  t
L. 9612. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności Mendla Parnesa w kwocie 300 zł. w. 
a odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 26 
października, 23 listopada i 21 grudnia 1877, 
każdym razem o godzinie 9 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż realności Józefa i Katarzyny 
Piątków 1. 44 w Żabnie. ^

Cena wywołania 515 zł.
Wadyum 100 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
O k. sąd powiatowy delegowany miejski.

Tarnów dnia 30 czerwca 1877.
(5037 3—3) Obwieszczenie.

L. 6280. Stacha Łańskiego z Rusiuia 
uznano marnotrawcą.

Kuratorem mianowano Marcina Baszu 
ka z Rusinia C. k. sąd powiatowy.

Bełz dnia 22 lipca 1 8 i i .
(5240 3 - 3 )  E d y k  t.

L. 8965. 0. k. sąd powiatowy dla 
kolicy miasta Lwowa oznajmia, że w sku
tek rekwizycyi c k. sadu Krajowego wyż 
szego z dnia 24 lutego 1877 1. 9 3 bo przy 
musowa publiczna sprzedaj realności pod 
70 w Zamarstynowie położonej, do masy 
rozbiorowej Henryka Bitsckana należącej, na 
dniu 29 października 1877 o godzinie iOtej 
przed południem w tutejszym sądzie się od

b ę d z ie ^ ^  WyWOł ania jest cena szacunkowa 
14497 zł- “2 ct. w. a

Zakład wynosi 1450 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne 

można w tus. registraturze.
Lwów dnia 24 sierpnia 1877.

(5202 3 - 3 )  E «1 y Ł t,
L. 11293. O. k. sąd obwodowy w Sta- 

nisławowiejako iustancya nadopiekuńcza ma­
łoletniego Jozefa Bardasza w dn. 24 września 
1853 urodzonego, wiadomo czyni, żc uehwa 

z dnia dzisiejszego opieka nad nirn

przejrzeć

fa 
tym-

2 .

3.

czasowo przedłużoną została.
Stanisławów 10 września 1877 

(5239 3 - 3 )  E  (1 } k  t .
L. 6598. C. k. sąd powiatowy delego­

wany dla okolicy miasta Lwowa sek. II  czy­
ni wiadomo, iż na żądaDie uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspoko­
jenia resztującej dłużnej kwoty 262 złr. 54 
ct. w. a., z większej 300 złr. w. a. pocho­
dzącej, z odsetkami po l i /100 od 1 czerwca 
1870 aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tu 
dzież dalszymi 3/100 odsetkami od kwoty w 
należytym czasie nie uiszczonej, nakoniec na 
zaspokojenie kosztów w kwocie 11 2 ct.
w. a. i obecnie przyznanych kosztów  egze 
kucyjnych 4 złr. 46 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż tej ciało tabularne stanowiącej re­
alności, dłużnika Michała Wesołowskiego wła- 
snej, w Kleparowie pod 1. 5s/e_4 lJ<|1 / z0^ek 
ze wszystkiemi do tejże realności ąa lezące lni 
w protokóle zastawniczego opisania z ctuia 
Igo marca 1869 wymienionemi grun.ami i 
przynależytościami w drodze publicznej iicy- 
tacyi w dniu 29 października 1871, na dniu
26Jistopada 1877 i na dniu 24go grudnia

■ razem o godzinie IOtej przed 
tutejszym sądzie przedsięwzię-

inożna w tut.

Gazeta Lwowska Nr. 245 z dnia 2 października 1877

1877, każdym 
południem w 
tą zostanie.

Cena wywołania stanowi 1200 złr. w. 
a-, a c-hęć kupienia mający złożyć ma 120 
złr., jako wadyum w gotowce, w obligacy- 
ach państwa, w listach zastawnych towarzy­
stwa kredytowego, albo w listach zastawnych 
zakładu kredytowego włościańskiego \ve Lwo­
wie wraz z kupon ami nie zapadłymi według 
ostatniego kursu w „Gazecie L w ow sk ie j"  u- 
widocznionego.

Bliższe w arunki przejrzeć 
sąd. registraturze.

Lw ów  dnia  7 lipca 1877.
(5210 3— 3) Konfcurs-

L. 548/pr. Gelem obsadzenia posady 
nadleśniczego, ewentualnie także posa y esui- 
czego, w dobrach król. stół. miasta jwowa 
rozpisuje się niniejszem konkurs z ermmem 
do 14 października b. r . : .

Posada nadleśniczego ewentualnie leśni­
czego nadaną będzie prowizorycznie na rok 
jeden z zastrzeżeniem stabilizacyi po upły wie 
roku przy zadawalniającej aplikacyi.

Nadleśniczy, który oprócz tunkcyj wła­
ściwych obejmuje nadzór nad fol warkami 
miejskiemi, pobierać będzie tytułem płacy e- 
tatowej rocznie 600 złr., ryczałt na  ̂ konie 
400 zł. i zwrot kosztów7 jazdy koleją żelazną 
(3cią klasą) do rewiru W y brano wk i ;

leśniczy zaś płacę 400 rocznie i pau- 
szał na konie 100 zł.; nadto oba wolu o mie­
szkanie w rewirach z opałem i gruntem do 
odnośnego rewiru dla leśniczego do użytku 
dodanym.

Ubiegający się o te posady, winni 
wnieść w powyższym terminie podauia sw7e 
do prezydyum Magistratu i obok dokładnego 
wyrażenia, o którą z rozpisanych posad kom- 
petują, zaopatrzyć podania w dowody uzdol­
nienia, mianowicie wykazać się ze złożonego 
z dobrym postępem egzaminu wyższego z go-

krajowych i z dotychczasowej praktyki/
U kompeteutów na posadę nadleśnieze- 

| go pożądanym jest dpwód znajomości budo­
wnictwa miejskiego, jakoteż miernictwa.

Prezydyum Magistratu król. stołecznego 
miasta.

Lwów dnia 19 września 1877.
(5097 3 3)^ Obnieitzczenic.

L. 4127. Iwan Popowicz z Szołominiec, 
syn Fedka Popowicza, został uchwała c. ki 
sądu obwodowego w Samborze z dnia 4" wrze­
śnia 1877 1. Il2 3 0  za marnotrawcę uznany- 
kuratorem ustauowiono Wasyla Tylawskiego 
z Szołominiec.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rudki dnia 11 września 1877 

(5 2 4 3  3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 686. C. k. sąd powiatowy w Kozo- 

wie -wiadomo czyni, że na podana prośbę 
Dyrekcyi Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie, przymusowa sprzedaż zasta­
wnie opisanych i oszacowanych gruntów pod 
N . R. 1 i budynków pod N . D. 2 egzeku ta  
Petra Basaraby w Ceeorach, ciała tabularnego 
nie stanowiących, na zaspokojenie Dyrekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego' Iwow-kredytowego włościańskiego'

czkio resztującej pożyczki 227 zł. 95 ct. z 
pn., w terminach dnia 10. 23 i 31 paździer­
nika 1877, każdym razem o godzinie 9 rano 
tu w sądzie przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi suma L000 zł. 
w. a. Każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć do rąk c. k. komisyi licytacyjnej wa­
dyum w kwocie 100 zł. w. a.

Reszty warunków licytacyjnych mogą 
być każdego razu w zwykłych urzędowych 
godzinach w tutejszej registraturze sądowej 
przejrzane.

O. k. sąd powiatowy 
Kozowa dnia 14 lutego 1877.

(5090 3—3) O b w  l e s z c z e n i e .
L. 3689. C. k. sąd powiatowy w Roż- 

niatowie podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytośei Szymona Weissmaua 
w ilości 170 złr. w. a. z pn., odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 18 października 1877“ 
dnia' 8 listopada 1877 i dnia 4 grudnia 1877 
każdym razem o godzinie IOtej przed połu­
dniem przedaż realności w Rrechowicach pod 
Nr. 198 położonej, dłużnika Macieja Grabow­
skiego własnej, w protokole z dnia 9. grud­
nia 1875 L. 5935 na kwotę 340 złr. w. a. 
oszacowanej, ciała tabularnego nie stanowiącej.

Na pierwszych dwóch terminach będzie 
ta realność tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim także niżej tej 
ceny sprzedaną.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
w tusądowej registraturze przejrzane.

O ezem się chęć kupienia mających 
uwiadamia.

C. k. sąd powiatowy 
Rożniatów dnia 30 czerw ca 1877.

2— 3) E  ti j  Ił t .
L. 7504. C. k. sąd powiatowy w Dro­

hobyczu podaje do wiadomości pow szech nej, 
żc wskutek uchwały c. k sadu obwodowego... o 1____ - o " ■ - ^ “ -

w spra-w Samborze z 8 maja 1877 1. 6447 .. o b a ­
wie wekslowej Leona Selzer przeciw Janowi 
Mazur o 561 złr. 60 cent. z pn. przedsięwe­
źmie celem zaspokojenia sumy wekslowej 
561 złr. w. a. zodset.kami 6% od dnia 5 kwie­
tnia 1872 bieżącemi i kosztami sądowemi 

ilości 9 złr. 87 cnt. w. a. tudzież koszta­
mi egzekucyi 9 złr. 8 cnt. 4 złr. 17 ct. 
10 złr. 75 cnt. 4 złr. 22 cnt. 10 złr. 40 ct.

8 złr. 11 ct. w. a. na rzecz Leona Selzera 
publiczną przymusową sprzedaż połowy gruntu 
pod lk. 52 w Borysławiu położonego, „na 
moczarach" zwanego dłużnika Jana Mazura 
własnej i niestanowiącej ciała tabularnego na 
terminach następujących trzech dnia 15 pa­
ździernika, dnia 14 listopada i dnia 17 gru- 
'nia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed

południem. Genę wywołania stanowi cena
szacunkowa tej połowy gruntu w ilości 1231 
złr. 25 cnt. w. a. — Licytanci winni złożyć 
komisyi licytacyjnej sądowej wadyum wyno­
szące 10 procent ceny szacunkowej wysta­
wionej na sprzedaż połowy grantu w gotówce 
lub książeczkach wkładkowych kasy oszezę- 
duości lub w publicznych papierach warto­
ściowych, a mianowicie w ebligacyach indenm. 
'istach zastawnych lub akcyach hipotecznych 
wedle kursu w dzień licytacyi notowanego 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej."

Protokół opisania przymusowego i oce­
nienia rzeczowej połowy gruntu i dalsze wa­
runki licytacyjne pozostawione są do 
rżenia w registraturze sądowej.

O tern uwiadamia się c. k. urząd po­
datkowy w Drohobyczu, egzekwującego Leona 
Selzera, egzekuta Jana Mazura, Ghaima F ren­
kla, który uzyskał prawo nadzastawu na rze­
czoną połowę gruntu pto 250 złr. z pn. 500 
złr. w. a. z pn. i 250 złr. w. a. z 
dzież współwłaściciela tego 
Mazuia i mozebnych z imienia oraz miejsca 
zamieszkania niewiadomych wierzycieli Jana 
Mazura, który prawo zastawu na sprzedać sic 
mającym gruncie uzyskali tychże przez ody- 
kta, oraz Dr. Wahllernera adwokata 
niniejszem kuratorem się 
jąc mu stosowny dekret.

Z r. k. sądu powiatowego 
Drohobycz 1 lipca. 1877.

przej-

pn.
pn. tu- 

gruatn Michała

którego 
ustanawia, doręcza-



8
(5096 2—3) E <1 y ił t.

jJ- 4561. Podaje się do publicznej w ia­
domości, że na rzecz Izraela  E k era  sprzedane 
zostanie pole w p rzestrzen i około dw óch 
m orgów, należące do realności pod N rem  35. 
w Srodopolcach, w łasność Iw asia  S tefan iuka 
stanowiące, celem  zaspokojenia 17 złr. z pn . 
w term inach  licy tacy jnych  11 paźdz ie rn ika  
1 8 7 7 ,8  listopada 1877 i 20 g ru d n ia  1877. 

Cena w yw oław cza 500 złr.
C. k. sąd  pow iatow y.

Radziecnów 27go lipca 1877.

(5237 2— 3) gu tt& tm trfltttttp
31- 12.262/2962/TV . © te auf © ruubfage 

be§ § 14 be§ ©ejefieS to out L4 SJcai 1874 in  
W ien, B rtinn, Prag,° L en tberg , Graz rtttb In n s ­
bruck, bantt L inz , T roppau , K rakau, Ozeruo- 
witz unb B regenz  ctaBtirtcn DffijterśLSlfptrait* 
hn=© djuleit werben, jo wic ttadj SKafjgaBe 
ber erfolgeubcu SlnituTbungcu aucp „ fjiita l*  
© djuteu" in  anberen Saubeioljaupt* itnb jon* 
ftigen grojjeren 'Stćibten, etwa in :  K lagenfurt, 
L aibach , S a lzb u rg , P ilsen , G órz, T rie s t etc. 
rudfidjtltd j beż © djuljafjreg 1877/78 am  1 
©ejetuBet 1. g . eroffuet.

© er f)auf>tjadjtidje jgmed biejer Slttflal* 
ten, Beftefjt in  ber gruitblidjett iperaitBitbmtg 
Oott fe jp irau ten  ber t. f. Baitbmeljr itnb and) 
jonftigcr, ber SScIjrpflidjt n id jt itnterliegenber 
iBewerber ju  Subeten  (D ffijie m t) int nid)t 
nltiben SJertjaltuijfe. Jpiejtt werben, wie BiSljer 
Slbettb* unb nad) SJtajjgafcc ber bteSfiejitgftdjett 
Stnmelbungen, audj ®age§*Gitrje eroffuet.

D er U ntfang ber in  biejen to tr je n  guut 
Jfeortrage gelangenbett © egenftanbe, gritnbet 
fitfj auf ben jiir  bie © djitlen  ber Ginjafirig* 
^ re iw itligen  norn tirteu  Seljrplan.

© er I tn te rr id jt  in  fainm tlidjcu ©egett* 
jtauben w ir unentgettlid j geboten, unb werben 
aud) bie erforberlidjen £et)rBudjer, ®artenmer* 
te, geidjen* unb ©djreiB=3tequifiten foftcn jre i 
Oerabfolgt.

3 n  bem U nterrtd jte  in  ben 2tbenb=Surfen 
Werben an  SBerftagen bie SlBenbftwtben non 
f bt§ 9 Uf)r unb djetlweife and) bie jTcadj* 

m ittage ber ©omt* unb ge ie rtage  in  Stnfprud) 
genommen.

© ie tf)eoretijdj*praftifd)en SSortrdge, wer* 
ben altentfjalten m it le |te n  g u l i  1878 benbet.

® ie SUtouate Slugitft unb © eptem ber jinb 
ju r  95ornat)nte p ra ttijd je r tlebungen  beftintm t. 
g u t SHionate CdtoBer finben bie © djlujjpru* 
fungen jta tt.

91ufnaljm§*3)lobaBtatm
1. Slfpiranteit, rneldje ofjne gnan jp rud j*  

naljnte einer anberen, a ts  ber im  borfief)e.nben 
Stlinea 5. gewafjrten 83egunftiguug feitenS beg 
2anbmef)r=Sterarg bie SlugBitbung gum ftabeten 
(Dfjigier) beg tjidjt a ltiben  S3erlqaltnifjeS an* 
ftreben, BleiBt bie SBaM beg © dndorteg  ttber* 
taffen.

2. © ie aerartfdje SSerpflegung, mćujrenb 
ber g requen ttrung  einer D ffijie rg4 lfp irau te tt*  
@d)ule, fann  grunbfaijtidj n u r  S ljp iranten  au§ 
bem StTłaunjc£)aftsftanbe ber n id jt a ttioen  f. {. 
SanbW e^r gugewenbet Werben.

© ie Ijierauf refleftirenben Stjpiranten 
biefeg SSerljdttnifjeg, meldje jid) bam it beg im  
^Sunfte 1. enttjaltenen 33ort£)ei£e§ begebeu, 
werben, im  fjatle  itjrer C tuatififation  uberfjaupt 
bon ben juftćinbigen S a ta ittong*^om m anben  
recfjtjeitig einberufen, unb BeljufS ber unge* 
fdjm aterten g reguen ttrung  be§ $ageg*Gurfeg 
an  einer, nom SJltnifteriitm  begeidjrtet werben* 
ben 0fjtjterg=21fptranten*@ djute, bem am Be* 
treffenben © djulorte  e tablirten  gitftruftiong* 
Gabre in  93erpfleggjuttjeitung iibergeben.

© ie eoentuetle Slbfenbung batjiit, erfolgt 
auf aerarifdje Sojten . Sluf bie © au e r ber bor* 
gebadjten gn ttje itung , ert)alten bieje Sljpiran* 
ten, gleid) ben, bem jtjjtem ijirten  fprajeng* 
© tanbe be§ Gabre auśnat)m §w eije entnontme* 
nen, bie djargem a^tgen © ebutjren, au^erbem  
Werben benjetben bie ben g requen tan ten  ber 
t. f. tab e ten jd ju ten  gugejtanbenen m ateriellen 
S eg iin jtigungen  unb ein jiir  bie Stnfdjaffung 
bon 33et)eXfen gur GrW eiterung i^ re r  21u§bit* 
bung burd) © elBjtftubium  Bejtimmteg m onatli* 
Ąeg ^ ia u fd a le  bon 6 ft. b. SB. gugewenbet.

© ie o om S eg in n e  Big gur iPeenbigung 
beg 2ef)r*Gurfeg gugcbradjte 3 £it, w irb ifjnen, 
jo wie jencn S ljp iran ten  aitg bem 9Jfannjd)aftg* 
jtanbe ber n id jt aftłbcn Banbwetjr, Wetdje 

- un ter iBelajfung in  biejern SSertiattniffe, jid) 
gur g req u en tiru n g  eineg GurfeS in  jeinem 
boKeu U m fattge ritd jid jtlid) ber © au e r jowoljt, 
alg ber jdm m tlidjen oorgcjdjrieBenen fiet)rgc* 
genftaube and) auf eigene Stojteu geutelbet {ja- 

' Ben, (ijSunft 1) gw ar n u r  ein jad), jebod) alg 
aftibe © ienftleijtung geredjnet.

3. © ie n a d )1 aSorftcljeubeu geuauejteng 
gu nragifireubeu ©ejitdje, jinb idugftcng Big 
25 DitoBer 1. 3 . an jcncS f. I. Baubwel)r* 
(Banbegoertljeibiguugg) Gom utanbo gu teiteu, 
in  bejfen 53ercid)e bie S ljpiranteit bomigtfiren.

SSewerBer auS bem 3 ib il[taube  IjaBeu 
® ejud)e m it bem non ber polittjd jen ober 

■ POttgei*®el)otbe beg Begugtidjen ?Xufentl)alt§* 
orteg (Bet © taatg* unb biejen glcidjgcftedteu 
J e a m te n  omt bert SSorjtanbeu ber Betreffenben 
Slenuer) auSgefcrtigte Sladjweife ilB er: bie 
© eourtgbaten, ben ^ u ftanb ig te itso rt. bie genoj* 
jeue allgem eine fflilbmtg, bie ©ubjijteugm ittct,t  
gejef(jd)aftlid)e © telluug uitb ein en tabettojeń 
Sebeng w aubel gu in jtrn iren .

©eiteug ber Sljpirauten aitg beut SOiaitn* 
fdjaftgftaube ber nidjt aftioeu BaubWetjr, ijt 
ben Giejudjen ber 91ad)Weig iiBer bie genojjene 

i nilgemetne SMlbung unb gewonnene milita* 
J rtfdje SBtgBilbuug gugutegen.

Wien, am 12 ©eptemBer 1877.
SSom U .  SPinifterium jiir Sanbegoert^eibigung. 
(5174 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

_ L. 6832, Na zaspokojenie należytości 
Rifki Fichman w sumie 218 zł. w, a. z pn., 
odbędzie sio publiczna licytacya realności w 
Siedliskach pod kons. nr. 24, do masy spad­
kowej ś. p. Fryderyka Briese należącej, w 3 
terminach, dnia 22 października, 23 listopa­
da i 12 grudnia 1877 o godzinie .10 z rana.

Cena wywołania je»t cena szacunkowa 
na 770 zł. w. a. Wadyum wynosi 100 zł. 
wal. austr.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
wolno przejrzeć w registraturze sądowej.

Od c. k. sadu powiatowego.
Halicz dnia 24 sierpnia 1877.

(5206 2— 3) E d y k t .
L. 5786. Dnia 25 października, 22 li­

stopada i 13 grudnia 1877, każdym razem
0 godzinie 10 rano, przedsięweźmie sąd sprze­
daż gruntów ,.na Ilołowczętach i pańskiej 
górze“ do realności l. 107/25 w Starejsoli 
należących, Toń ci Jaśnie wicz i masy nie­
objętej Leopolda Jaśniewicz własnych, celem 
zaspokojenia sumy wekslowej 115 zł. w. a. z 
pn., na rzecz Leizora Abraham.

Cena wywołania 80 zł. Wadyum 8 zł.
Resztę warunków wolno w tuts. regi­

straturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Starasól 27 listopada 1876.
(5131 2—3) E  d  }  l i  t .

L. 8926. 0. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach na zaspokojenie wywalczonej przez 
Salomona Klejna pretensyi w kwocie 77 zł. 
w. a. rozpisuje się egzekucyjna licytacya 
trzech morgów gruntu Nazara Szmerhana 
własnych, ciała tabularnego niestanowiących 
pod n. k. 83 w Ładyezynie, w sądzie tutej­
szym w trzech terminach dnia 22 paździer­
nika, dnia 19 listopada i dnia 17 grudnia 
1877. każdym razem o godzinie 9 z rana 
na pierwszych dwu terminach, tylko za cenę 
wywołania lub wyższą, na trzecim terminie 
także za niższą i jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 300 złr. w. a. 
Wadyum 30 złr. w. a. Bliższe warunki licy­
taeyi i protokoły zastawniczego opisania i o- 
szacowania, przejrzeć można w tutejszej są­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Mikulińce 15 listopada 1876.

(5142) 2— 3 i l d y k f .
L. 8492. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu ogłasza, że celem ściągnienia wierzy­
telności Baji Gangberg w kwocie 350 złr. wa. 
z pn. odbędzie się w trzech terminach a to 
na dniu 25 października 22 listopada i 20 
grudnia 1877 publiczna przymusowa sprzedaż 
trzech morgów gruntu dłużnika Michała Ko­
łodzieja własnych, pod 1. k. 116 w Przemy­
ślu na Zasaniu położonych, tudzież 1ji części 
realności pod 1. k. 105 w Przemyślu na Za­
saniu położonej z wyłączeniem części ogrodu
1 zabudowań małżonków Antoniego i Stefanii 
Stobieckich własnych w sądzie obwodowym.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 400 złr. wyprowadzona 
Wadyum wynosi 40 złr. w gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa- 
n il  realności w sądowej registraturze przej­
rzeć można. _ _

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 
się także możliwych niewiadomych wierzy­
cieli zastawniczych ustanawiając dla tychże 
kuratora p- adwokata Felsztyńskiego z zastęp­
stwem adwokata Dr.  ̂Begera któremu zara­
zem uchwałę licytacyjną z dnia 80 czerwca 
1877 1. 8492 doręcza się.

Przemyśl 30 czerwca 1877.
(5276 2— 3) K o n k u r s .

L. lS^OS. Przy sądzie powiatowym 
w Wadowicach, opróżnioną została posada 
woźnego z roczną płacą 250 złr. dodatkiem 
aktywalnym 25 % umundurowaniem i pra­
wem postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę woźnego, w myśl rozporządzenia 
ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 dpp. ułożone, wnosić należy w czte­
rech tygodniach od 1. października 1877 do 
prezPBnm sadu krajowego w Krakowie.

Sąd krajowy _ wyższy
Kraków, "18 września 1877.

(5292 2— 3 E  d  y  3ł t -
L. 8781. Dnia 25 września ewentualnie 

23 października i 19 listopada 1877 o 10 go­
dzinie rano odbędzie się w sokalskim c. k. są­
dzie powiatowym przymusowa publiczna sprze­
daż realności gruntowej 1. 47 w Korczynie, 
przedmiotu ksiąg gruntowych nie stanowiącej, 
Konrada Klimoczko własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Ozyasza Sternberga w kwocie 
50 złr. z pn.

Warunki licytacji, akt opisania i osza­
cowania można tu przejrzeć.

I^Dęna szacunkowa wynosi 315 złr. w. a.
Sokal 2 sierpnia 1877.

(5268 3— 3) E d y k  i .  l (. 50750.
0. k. sąd krajowy we Lwowie1- otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 D. p. 
p. położony majątek Towarzystwa akcyjnego 
fabryki papieru w Ozerlanach w Jikwidacyi.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu adjunktowi dr. Dylewskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. dra 
Pomianowskiego, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli^ w 
którym to celu wyznacza się termin na dzień 
10 października 1877 godzinę 4tą po po­
łudniu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 30 listopada 1877 
i podać ją na terminie na dzień 27 grudnia 
1877 godzinę 4tą po południu, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa pier­
wszeństwa, chociażby nawet o nią spor juz 
był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie cło skutku u- 
gody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej."

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 25 września 1877.

(5088 3— 3) E d y k t .
L. 1634. C. k. sąd powiatowy Sokalski 

zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu nie­
wiadomego Ohaskla Bienstock, że na prośbę 
Antoniego dra Broniowskiego, uchwałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 1634 wpis wykreślenia pra­
wa zastawu dla wierzytelności 137 zł. 34 ct. 
m. k z pn. w stanie biernym x/i2 części re­
alności pod 1. spis. 15 st. 84 n. w Sokalu 
na rzecz Ohaskla Bienstock wpisanego za­
rządzono i uchwałę tę dla Ohaskla Bienstock 
na ręce ustanowionego dlań kuratora adwo­
kata dra Filipowskiego w Sokalu wysłano.

Sokal 21 lutego 1876.
(5070 3— 3) E d y k t .

L. 1402. 0. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie rozpisuje w celu wydobycia wierzytel­
ności Leizora Rubinstein w kwocie 153 zł. 
50 ct. z pn. przymusową licytację realności 
Mateusza Motoniewicza^ w Sieniawie pod 1- 
245 położonej, karty hipotecznej nie stano­
wiącej na 150 zł. ocenionej, na dzień 25 pa­
ździernika, 22 listopada i 20 grudnia 1877 
w gmachu sądownym zawsze o godzinie 10 
rano.

Protokoły opisanie, ocenienia, tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w regi­
straturze.

Sieniawa 28 czerwca 1877.
(5072 3— 3) E d y k t .

L. 5421. W c. k. sądzie powiatowym w 
Sokołowie odbędzie się dnia 16 listopada, 14 
grudnia 1877 i 18 stycznia 1878 r. o 10 
godzinie rano egzekucyjna sprzedaż realności 
Marcina Bębenka pod 1. 33 w Zielonce po­
łożonej.

Cena wywołania 600 zł. wadyum 60 
zł. w. a.

Akt opieczętowania, oszacowania i re­
sztę warunków licytaeyi można w registratu­
rze przejrzeć.

Sokołów 30 sierpnia 1877.
(5089 3— 3) Obwieszczenie.

L. 3597. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie c. k. uprz. galic. 
Banku akcyjnego hipot. we Lwowie przeciw 
Eliaszowi Lablowi Herschthalowi pto 1395 
zł. 10 ct. wraz z pn., odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna sprzedaż realności pod
1. ’k. 7/2 w Klaśnie położonej, ciało tabular­
ne stanowiącej, w dniach 5 listopada, 5 gru­
dnia 1877 i 5 stycznia 1878 r., każdym ra­
zem o 10 godzinie rano.

Wadyum wynosi_ kwotę 400 zł. w. a, 
bądź w gotówce bądź w papierach publi­
cznych. ,

Resztę warunków licytacyjnych można 
w zwykłych godzinach urzędowych w tutej­
szo sadowej rogi stoi turze pizejrzeć i w od­
pisie podnieść.

0. k. sąd powiatowy.
Wieliczka 20 sierpnia 1877.

(5095 3— 3) E d y k t.
L. 3328. W dniach 18 października,

13 listopada i 19 grudnia 1877 r., każdym
razem o godzinie 10 przed południem, będą 
sprzedane publicznie dwa kawałki pola pod 
N. 6 w Wolicy barytowej, Matwija Wasil.%

ka własne i na 450 zł. w. a. ocenione na 
rzecz Izaka Halperna o 50 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy.
Radziechów 30 czerwca 1877.

(5101 3— 3) E d y k t .
L. 5554/kar. U zasądzonego za zbrodnię 

kradzieży Jakóba Sygall znaleziono: srebrną 
tabakierkę, złoty łańcuszek z medalionem, 
sygnet złoty i szpilkę złotą z lit. W. L. któ­
re wedle wszelkiego pozoru pochodzą z kra­
dzieży.

Wzywamy właściciela ażeby się zgłosił 
w przeciągu roku licząc od dnia, w którym 
edykt po raz trzeci umieszczony będzie, i 
prawo swe do przedmiotów opisanych wy­
kazał, ile że takowe na żądanie obwininio- 
nemu wydane zostaną.

Tarnopol dnia 24 sierpnia 1877.
(5265 8—8) E d y k t .

L. 10618. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
zawiadamia p. Artura ks. Jabłonowskiego 
w cesarstwie rossyjskiem zamieszkałego, że 
przeciw niemu wniósł tu p. Karol Horain 
na zabezpieczenie swego prawa dzierżawy, 
prośbę o zastawnicze opisanie dóbr Litowirza 
w granicach cesifrstwa austryaekiego położo­
nych, przedmiotu tabuli krajowej nie stano­
wiących, w którym to celu termin na dzień 
2 października 1877, o 11 godzinie rano na 
miejscu w Litowirzu wyznaczono i kuratora 
dlań w osobie p. Adolfa Majewskiego usta­
nowiono.

Sokal 16 września 1877.
(5226 3— 3) 4> bw ieszc% esaie .

L. 45430. W celu zabezpieczenia budo­
wy mostu N. 154 na starem korycie rzeki 
Stryju pod Synowódzkiem wyżnym na tra­
kcie stryjskim wraz z budową'czterech lodo­
wców, urządzeniem drogi dojazdowej i roze­
braniem starego mostu, odbędzie się w dniu 
11 października b. r. w c. k. Starostwie w 
Stryju publiczna licytacya za pomocą ofert 
pisemnych. Cena fiskalna wynosi 8246 zł. 
537, ct.

Bliższe warunki przejrzane być mogą 
w wymienionem c. k. Starostwie, dokąd także 
oferty zaopatrzone w 5°/0 wadyum z wyra­
żeniem ofiarowanej ceny nietylko cyframi lecz 
także i literami w powyższym terminie a to 
najdalej do godziny 12 w południe wniesio­
ne być mają. Oferty nie ułożone według 
przepisów lub nie podane w terminie nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 20 września 1877. 

(5290 2 —8) E d y k t .
L. 5119. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu w skutek odezwy c. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie z 9go czerwca 
1877 1. 28962, przedsięweźmie celem wydo­
bycia kwoty 232 złr. z pn. przez Leisera 
Weilera przeciw Henrykowi Huber wywal­
czonej, przymusową przetargową sprzedaż re­
alności pod lk. 28 w Falkenstein położonej, 
dnia 4 października 1878, 18go października 
1877 i 25 października 1877, każdokrotnie
0 godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 885 zł. w. a.

Zakład wynosi 10"/0 ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Dla wierzycieli, którzy prawo zastawu 
po 1 maja 1876 uzyskali, i którymby uchwa­
ła licytacyjna doręczoną być nie mogła, u- 
stanawia się kuratora w osobie p. Filipa Si­
mona w Szczercu.

Z c. k. sądu powiatowego.
 ̂Szczerzec- dnia 20 lipca 1877.

(5275 2—3) Obwieszczenie.
L. 1376. C. k. sąd powiatowy w Tu­

chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domością iż celem zabezpieczenia dostawy 
żywności dla aresztantów i więźniów tutej­
szo sądowych na rok 1878 odbędzie się pu­
bliczna licytacya w dwóch terminach, a mia­
nowicie dnia 4 października 1877 i dnia 11 
października 1877, każdym razem o godzinie 
lOtej z rana w biurze podpisanego c. k. sę­
dziego, do której chęć licytowania mających, 
zaprasza się z tym dodatkiem, iż wolno jest 
warunki licytacyjne przejrzeć w registraturze 
tutejszosądowej.

Tuchów dnia 22 września 1877.
(5264 2— 3) (g h i l  t .

31. 5373. ©er bem SDSo îtorte nacĘ) un* 
Betannte Lipę Schapira mirb tjiemit ńerftan* 
bigt, baji Nathan Bassaches gegen tE)tt t)ier= 
geridjta unterm 24 SMai 1877, g t. 5373 me* 
gen S0łictt)jtn3forberung bon 360 ft, 6. SB. 
HagBar aufgetreten, unb bajj ju r fummarifdjen 
SSerljanbtuug biejer Slngetegentjeit ber ©ermin 
auf ben 17 DftoBer 1877, 9 Ittjr 33ormiitag» 
Beftintmt ijt, bajj bemjelBen jum kurator ad 
actum Slbb. Dr. Ornstein tu Brody BefteHt, 
unb bemjelBen bie oBermaljnte $Iage jugeftettt 
rnurbe.

G§ mćirc bemnad) bemfetben angejeigt 
eittmeber perjbttltdj Bet ber ®agja|ttng ju  er* 
fdjettteit ober bem geuanttteit kurator bie naf)e* 
ren Snformationen ju  ertf)eiten.

Śt f. SBejtrlSgertdjt.
1 Brody, 23 guni 1877.



(523(5 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .  8  marca 1876 r. do tabuli weszli, lub któ-
L. 19518. C. k. notaryusz Alojzy Schnei- rymby niniejsza uchwała z jakichkolwiek po- 

der reskryptem c. k. ministerstwa sprawie- wodów doręczoną być nie mogła, mianowi-
dliwości z dnia 11 czerwca 1877 1. 7610 z 
Ustrzyk dolnych do Radymna przeniesiony 
ma urzędowanie swe w Ustrzykach dolnych 
dnia 25go września 1877 zamknąć, zaś dnia 
26 wześania 1877 na swej posadzie w Ra­
dymnie rozpocząć.

Z c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów dnia 11 września 1877.

(5347 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 782. 0. k. sąd powiatowy w Nisku 

ogłasza niniejszem, że celem zaspojenia wie­
rzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego w ilości 91 złr. 52 ct w. a. z pn. 
przedsięweźmie sprzedaż realności w Kamie-

II. 1G>»? ~ ̂  lU» r ,  ~  -rw ,; -------

 ________  „ „  c  -7 ----
cie także wierzyciela hipotecznego Dom. T. 
I nag 240 n. 17 on. z nazwiska niewiado­
mego do rąk kuratora adw. dra. Uinkelsteina 
i niniejszym edyktem uwiadamia.

0 . k. sąd powiatowy.
Brzeżany dnia" 26 lipca 1877.

15351 1—3) SlttUbWttĄUttg.
Rt 9434. ©on ber au l 56 SSIatteru 

beftehenben, etttfjcitlidj burdjgefiiljrteu 2Rarfc^ 
rniit/mSarte ber oefter. mtg. 9ftonardjtc m  
ajłafic l :  300.000  gelangt bxc erfte, ©icbcn* 
WtroMt uitb ®atijien umfajjenbe Serie mit 
17 Wćittcrn unb bem UeberfidjtSblatte (Snbe 
©entember b- S- Slir 2(u»gnbc.

®te aul 8  93Idttern unb bem SuteOtfattc

7 *?" 1 r » .' . J   ^

ki)ie Jtuwc i|l uul uuiuiujt'1 aiateu
y ~7J, h M r h f i M  unb a is  3uftrabm tugS*© eI)cIf be» ciu tej pożyczki przy ęta w artość szacun ko- 6 w ib e t t e , ^  f l% m c il?  a(g bV !om s

wa wzmiankowanej tej lealnosci 350 zł. w. a J ‘afttiĄe ® iftaup unb ffieifelarte k *
poniżej której takowa przy dwóch pierwszych wen bmajmw

  r - - - j. <7'   ̂Łl-Li
czarza w łasnej, w  dn iach  4g o  października, „„„  ...... nfp s
1877 , 6 listopada i 5 grudnia  1877 , każdym  S a r  te Witt 29 © tattcrn a U  britte © m e  ©ube
razem  o god zin ie  1 0  przed połu dn iem . ® ejem ber 1- 3 - ąetoffcnthdjt »erb en .

“  ,  r  t _ _ 3 « t?artc ift auf ® runb a w th c k r  ® atcuCenę w yw ołan ia  stanow i p izy  zaciu gn ię-  ̂ , , ...s  .-.rs . < » - « r
c iu    ’
w a
poniżej której takow a przy d w óch  p ierw szych
term inach sprzedaną n ie  będzie. nitfct ^ er  ctt.  ̂ ^  p 0{jti(cfjCU ?lbgrcn=

W adyum  w ynosi 10/ooo cen y  w y w o - * bjt> gtiutsfifec ber politifdjen Seljórbeu
łania. . . , ,  . bie ftaunpŚłc&en* unb $Wtfdjeuniarfd)ftationen,

Resztę warunków licytacyi i akt opisa- gtirnbufju^^oft^elegrafcn unb ®antpf=
nia zastawowego, można przejrzeć w tutejszo- nr!r t§s@tationeu, fo tuic nile im SSetriek
sądowej registraturze, zaległości podatków w I: rJjL;fr.e« gofomotto* itub ^ferbe=@ifcilbal)ltcn 
kasie podatkowej, a ciężary gminne w urzę- ^  uu^ galjrwcge.
dzie gm in n ym . _ . . . ^  ©utferm m gen jmtjdjeu beu §aupt>

iftebeim unb jmijdjeuntarjd) = © tationen  fmb 
(5 2 9 1  i _ 3 )  o b w i e s z c z e n i e .  iu  filom ctcrn , int ©cfiterge bie © iftan jen  an

L. 5836. C. k. sąd  p ow iatow y  w  S try - ben % fc(oegeu unb dieitfteigen nad) (M jftuubou  
ju podaje do publicznej w iadom ości, że  na anaeaeben.
prośbę p. K aroliny M aksym ow iczow ej w  ce- s  J q ur fo r te  gcfjdrt b a l Ićinbcrweife itltb 
lu zaspokojenia pretensyi 56 4  złr. w. a. z atfabctifdl georbuete OrtSregifter. 
nn odbedzie się w  dniach  18 października <£cl- jKteiS ftlte l © la ttc l, nnaufgefpam it
1877  8 listopada 1877  i 2 9  listopada 1 877 , £,etraqt 24 U- beS U e k r f id j t lk a t tc l  10 fr., 
każdym  razem  o IOtej god zin ie  przed  p o łu - bfg comMcttcn uuaujgejpaiutteu © yem plarel 
dniem  w sadzie tutejszym  sprzedaż w  dro- b a 6 ft l 3  f(. 30  Ir. 
dze licy tacy i p o ło w y  z 9/10 częśc i realności ' Witfgefuauut loftet bie t a r t e  u. j.
w  stry ju  na Ł anach  p o łożon ej, pod lk. 8 2  )  g in  S ta t t  auf graueti ^ e r fa t l fed)§-
do H enryka M anga należącej g flUjgefpamtt 5 4  Ir. ein U eberjidjpbtatt

.  ------------------------------------- ,i j  ©diubcr 1  ft.r baljer ein tomptetteS
aufgejpannteź ®j;emplar iu  4 ©djuBeru 34  fi.

- -  .. 10  t r '2 g h t  SGtatt auf grauen ^ e r la i l  aufge=
winien z łożyć 1 0 % od cen y  w yw ołan ia  jako }pQ n n t' i n  4 5El)eitcn gebrodjen 4 8  Ir., ein
w ad yum  do rąk k om isy i licytacyjnej. UcberhdjtSblatt 34  tr .f baljer ein Jomptctti'8

Co do reszty  w arunków  m ożna się  p o- aufgefpanitteS Sjremplar in  eincm ta r t o n  27
informować w  tu tejszo-sądow ej registraturze, 54
l i - . l i  rur l o r m  1 1 ) 1 0  1 l / iT r f o  /-.tri n u m  ln t t r w r r  —  I ‘

9
pod 1 127 w Dąbrowie z pod zastawnego 

i opisania w sprawie Józefa Rotli przeciw S Mojżeszowi Rotli pto. 1200 zł. i ustanowio­
no dla wspomnianych z miejsca pobytu nie­
wiadomych kuratora w osobie c, k. nota- 
urysza p. Trzecieskiego.

Jest tedy rzeczą pomienionych ustano­
wionemu kuratorowi wczesnej informacyi u- 
dzielić, lub innego zastępcę sądowi podać, 
Kdyż w razie przeciwnym wynikłe ztąd szko­
dliwe skutki sami sobie przypisać będą mu­
sieli. .. . ,

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrową 14 sierpnia 1877.

(5219 1—3) E  <1 y  l i  t .
L. 3696. Dnia 25 października, 15 li­

stopada i 13 grudna 1877 o godzinie IOtej

! L. 38972. (5295 1—3)
O głoszenie licy tacy i.

Galicyjska c. k. krajowa Dyrekcya Skar­
bu, padąje do powszechnej wiadomości, że 
w dotyczących e. k. powiatowych Dyrekcyaeh 
Skarbu, odbedzie sie '

rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaz realności pod 
lk. 47 i 33/rep. 65 w Pianowicach, powiatu 
Sambor, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Michała Wałków własnej, w sprawie zakładu 
kredyt, włość, o 2 0 0  złr., a względnie 187 
zł. 51 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor 1 sierpnia 1877.

v   -
Skarbu, odbędzie się na dniu 5 listopada 
1877 licytacya w celu wydzierżawienia niżej 
pomienionych rządowych stacyi m y tn ic z y c h  
w Galicyi na rok 1878, mianowicie:

1  stacyi myta mostowego w Ciężkowicach 
’ tudzież stacyi myta drogowego w Zbo- 

rowicach w e. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Nowym Sączu.

2 . stacyi myta drogowego 1 mostowego w 
Mościskach w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Przemyślu.

3 stacyi myta drogowego w B ohorodezanach  
i Koniuszkach, tudzież stacyi myta dro- 
goweo-o imostowego w Bednarowie w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Stanisła­
wowie, w k o ń c u :
stacyi myta drogowego 1 mostowego w 
Jaśle w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skar­
bu w Sanoku. _ .
Szczegółowe obwieszczenie tyczące się 

bliższych warunków i postępowania przy li-

4.

v  °    K.aż doi o ^  , llietlia altfgeipaiiui Oi ir., Ciu ucm-pajtiStuatt tutejszo krajowej c. k. pow iatow ej Dvrekr-v
Jako cenę wywołania stanowi się kwo- I 4 9  | r _ t,jn ©djnhcr 1 fi-, ba^cr ein lomptetteS Skarbu tudzież przy każdym e. k. j „ 0 “p
G3 złr. 93 ct. w. a. jak wartość z sa- I ffin-utnlnr iu 4 (SMutfii-nt H4  fr straży skarbowej.

0 . k. krajowa Dyrekcya Skarbu
Lwów dnia 23 września 1877.

o ańu ' j ----  _ t
ta 2463 złr. 93 ct. w. a. jak wartość z są. 
do wego oszacowania wynikłą.

Każdy chcący mieć udział w licytacyi

3- 38972. 
ę i j i ta t io u ^ lu fu it& ig u u g .

Słoit ber galijifdjeu I. t. gmaięhanbcg
Sireltiou hńrb ptr altgemeiucn Sicnntnijj gc=
bradjt baji bet beu betreffenbeu f. f. giuaitj*
S r 3irI§*®ivefttoneu am  5 Dłobcmber 1877 bie
gSerfteigerung wegen ^erpaĄtung ber uad)be=
naituteu SleranaUDKautSftationcu ©alisints
fiir ba§ S a ljr 1878 ftattfiubcu mirb unb jm a r :

1. ®cr SBrudeitmautljftatiou in Ciężkowice 
unb ber 2Segmautbftatiou in Zborowice 
bei ber I. I. Suuauj = ̂ ejirfsS=S)iteftion 
in Neu-Sandec.

2 . ®er 2Beg urtb 93rudenmautl)ftation in 
Mościska bei ber I. I. tjrinait^Siejirls* 
®ircftion in Przemyśl.

3. ®cr 2Bcginauttjftation in  Boliorodczauy
unb Koniuszki, banu ber 2Beg= unb
iBrudeiunauttjftation in Bednarówr bei ber
f. f. g inan8=Ś3c3irf§=®ireItion in Stani- 
slau, cnbfidj;

4 . ®cr SBeg unb SJriicfenuiaut^ftatiou tu Ja ­
sło bei ber I. !. S iu a u j^ c jir fź ^ tre f t io n  
tn Sanok.
® ic Ibejielle fu n b n m d ju u g  iiber bie 

udfjcren Scbiugm tgeit unb beu iło rg a u g  bei 
biefcit 9Kantf)Ii3itatioucu, faun  bei fauuntlid jen  
g iu an j^ L h ^ ir lS  = ® ire!tionen  unb g iu an jw ad )*  
foutvoll»=93e3tv M eitcv n , jo mie and) iu  ber 
sRcgiftratur biefer g iu a u ^ =S a u b e ś=® ire ftiou  
mdljrcnb ber gewoljntidjen StmtSftunbcn ein- 
— werben.

f .  t. g in au j* iia itb e S -® irc !tio n .
Lemberg am 2-3 ©eptentber 1877.

lub w terminie licytacyjnym przy komisyi. 
Stryj dnia 20 lipca 1877.

(5293) 1— 3) £  d  y  k  t .
L. 1007. C. k. sąd powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia, że dnia 27 października, 
22 listopada i 20 grudnia 1877, każdym ra­
zem o godzinie 9 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. 184 w Błażowy położonej, 
Walentego Bednarza własnej, ciała tabular-

3. S in  SKatt auf roljen, uugefdrbtcn 
fPcrfftit aufgefpanut iu 4 uljcilen gebrodjeit 
39 !r., ein UeberfidjUblatt 25 Ir., baljer ein 
fomplettcS aitfgefpaiutte§ ©rempfar tu einent 
fa rto n  2 2  fi. 50 tr.

' , , D_rtgnamen=jRegifter non ©alyteu
fojtet 40 tr. jeneg pon ©iebenbiirgeu 45 fr. 

m *euł "Ł  ®cptcmfier 1877.
* 01u SRihtfir gcografifdjon Snftitut.

Doniesienia prywatne.

w au-.ui.ogv/ —  ----------  .... .. v, w lu ,inr neoaratiu
nego nie stanowiącego, na rzecz zakładu kre- (5129 1— ' u  t
dytowego włościańskiego w celu zaspokojenia L. 3835. c  k fad nowi-.towv w Mi

; kulińcach, celern sąd powiatowy w

J5333 1 - 3 )
S ą d  p o w i a t o w y  S t r z y ż ó w

pos/Aikuje

*i!ohiego pisarzu
z płacą miesięczna ,20 do 25 zł. w. a.

 -------- --------O “ * " — - J-

wierzytelności 196 zł. w. a. przedsięwziątą 
przy trzecim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 600 zł.
Zakład 60 zł. w. a.

puziuznurniKa, ±y nsxopaGa l 
Akt opisania i oszacowania i roszta wa* j_7 grudnia 1877, w sadzie tutejszym o go-

runko w licytacyjnych są w aktach do przej- dżinie 9 z rana, na pierwszych dwóch termi-
rzenia. nacli tylko za cenę szacunkową lub wyższą,

Strzyżów 11 marca 1877. na trzecim terminie także za niższą i jaka-
(5342 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .  kolwiek cenę. i

L. 3933. Celem zaspokojenia należyto- , WJ ’Woh™  w^nosi 7 0  z1'-
ści indemnizacyjnycli w kwotach 1 złr. 34 dyum 10  /Ł  w- a'
, /  , ,  i, (.« n  - ł  -• r \  i .

, zaspokojenia wywalczone.!
przez Jana Senetełę sumy wekslowej 50 zł. __
w. a. z p n ., rozpisuje egzekucyjna licytacyę . „ pasy. tt^ f ' -% (raCyi
realności P io tra  S zym ańsk iego  n ie  tabularnej, U zea  zech ce  z g ło s ić  się do admiW
pod n. k. 17 w Suszczynie, w trzech termi- „Gazety Lwowskiej" która mu wskaże
nach: dnia 22 października, 19 listopada i sciciela, od ktorego otrzyma stosoijn 3

- -  - • ------1 • nagrod zen ie . rS350 1 - ó>

i o i. f Pbitek dnia 28 września idąc ulicą
I 2 tL '1S r nas.^PIiie ulicą Ossolińskich ku
I | °  1 Juzuickim nn z g u b i o n o  c liH s l"

i z u w niebieskie pasy. Rzetelny zna

V, ct., 31 złr. 60 ct. i 9 złr. 62 et. z pn. , ^ . Izsze
przeciw Lei Streisand i Rafałowi Glanz przez zastawniczego opisania i oszacowania przej-
c. k. prokuratoryę skarbu imieniem  fundu- rzec nM’.zua: .w tut- sądowej registraturze. 
szu indemnizacyjnego wywalczonych, odbę- . - 9 1 8  71lkul‘11(*e 30 września 1876.
dzie się w tutejszym e. k. sadzie publiczna (5 2 lo  ąj E d y  k  t .  
sprzedaż realności pod lk. 15 w Narajowie . % 59- Dnia 25 października 1877 o
położonej, ciało tabularnej stanowiącej, na g0“zmi® rano odbędzie się w podpisanym 
1037 zł. oszacowanej, w dniach 28 września, sądzie licytacya połowy realności pod lk. ‘lS 
31 października i 30 listopada 1877, każdym w Kaimowie, Józefa Edera własnej, na za­
razem o godzinie 10 rano. spoKojenie pretensyi spadkobierców Jankla

Licytanci winni złożyć wadyum 10 od Bimctera w kwocie 63 złr., na którym real- 
sta ceny szacunkowej i wywołania w goto- n(f e a. J lko ,za cenę szacunkowa lub wyżej

.......................................... tistwowych, lub takovv^  sPrzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi i protokóły

k.

^ a j i e p s z a  chińska L S e r b a t a
S aison  1877 — 1878 Iylk° w

w y łą c z n y m  S k ła d z ie  Iieik:i*-V
Iz .ffd .o ra  Wohl w Lwowie

ulica Sykstuska I.

j PRZEDPŁATĘ |
|  SB k S : .  - e .  B
j  na nową edycyę ♦

3  t o m o w e j  p o w ie ś c i  p

* „Kłopoty s ł a n i  k n u l u t i 11»
przyjmuje

Administracya Gazety Lwowskiej, f  
   "

r ............
Dworek z ogrodem

B C  ■-*«»«! ^ S a
I  jest do sprzedania, o 4 pokojach, z ku­

chnią i olicyną, o 2  pokojach, zkuchnią, 
stajnią, wozownią i t. p., oparkanione. 

■  Wiadomość w Brodach M. S. Nr. 330, 
Folwarki wielkie.

wiznie, lub w papierach państwowy.^, 
też w listach zastawnych galicyjskiego ziem­
skiego Towarzystwa kredytowego według 
kursu dziennego, lub wreszcie w książeczkach 
kasy oszczędności według kwoty imiennej.

Realność powyższa zostanie przy pier­
wszych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, przy trzecim także niżej 
ceny szacunkowej, która jednak pokryć musi 
wszystkie wierzytelności zahipotekowane sprze­
daną.

Na wypadek nieudania się trzeciego 
terminu ustanawia się celem ułożenia warun­
ków ułatwiających termin na 14 listopada 
1877 o godzinie 10 rano, wzywając wszyst­
kich zahipotekowanych wierzycieli do jawie­
nia się z tem, że niejawiący się uważani 
będą jako przystępujący do większości gło­
sów obecnych wierzycieli.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze; ciężary w tabuli i 
Urzędzie podatkowym.

O czem .się wszystkich interesowanych, 
osobiście zaś wszystkich tych, którzy po dniu

Lena wywołania 360 zł. w. a 
Zakład 36 zł. w. a.

, , ,  °T,eze™ się Michała Edera. Elżbietę 
Edoi, Jozefa Prętkiewicza, Jakóba Nostadt, 
An omego K uhny, Filipinę Kuhnv, tudzież 
wierzycieli, którzy po dniu 4  czerwca 1876 
do tabuli weszli, lub którymby z jakiegokol- 
wie powodu uchwała licytacyjna doręczoną 
byc me mogła, na ręce kuratora p. adwokata
dra. Budzynowskiego.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. 
bambor dnia 20 lipca 1877.

(5053 1—-3) £  a  y  k  t .
■ _o526._ C. k. sąd powiatowy w Dąbro­

wie zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu 
wiadomych Herscha Liebschtitza i Izraela 
W eida, że na dniu 3 lipca 1877, 1. 3526
Wniosła Ohaja Roth przeciw nim i innym
pozew, na który to pozew wyznaczono ter­
min na dzień 25 października 1877 o godzi­
nie 10  rano o uznanie własności realności
pod nr. 79 w Dąbrowie na imię Herscha
Liebśoliiitza zaintahulowanej o wyłączenie bę­
dącej z tą realnością indentycznej realności

SBotfjcutlidj 2  b il 2  V* ®ogen. — Sicrh-Ijaljrlid) 1  SRarf 60 
mitljiu ber 23ogeit mtr ca. 6

h łd en  łitrtdjtbollcu S K ufhatia iicn

©fi, 
9)ifljcv̂  ̂  ̂ |»»-** włuumiA UUW UlCTIP-lt    WVUIUI-
"vVitufcv ,̂tnPł »ou $rtu| Saniiifl, ©erfaffer bon „^otjc g lu t!),’" ‘pm abbntcf
fouimcu, auf bte nur tut iBorau» aufmcrffaut ntadjen utodjten. geruer einc SlcUje
intereffanter, betcljrcubcr unb untcrljaltcnber Slrtild, beren ®itclanjcige mir Ijcutc nutertaffen.

®ie SocrkgMjanblttng bon G rn jt Slcil in Scipjig. 
sM c ^ofta;ntcr unb iBudjtjanblnngcn ncljmcn ©rltctlungcn an. (3AW)
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J n i  j u a u y  z < a « i « ^ i ,  r a i e l e l n o ś c i  / " « -  “ C ? "  T n F O T X 7 1  0 0 * 0  - & w a r € >  w i j e ,

i  d o l t r y d i  t o w a r ó w ,  h a n d e l  w  W  X w ^ » . X v 3 r g  w  o b u k  h a l e h s  W i i y s a s a w s h ie g o ,—  poleca :
® t » n « r y  C e j l o n , p i ę k n e ,  d u ż e ,  M o c c ę  a r a b s k ą  p r a w d z i w ą ,  i p r a w d z i w ą  J a w ę  z ł o t ą » nieninioj i tańsze* gatunki ,  ręcząc, za smak czysty.
B M ^ ra p - to s a - ą - y r -*  C h i i i a h i o  i  r© « » y .js k le  zjednały sobie już wziętość. ! Pól' kilo zlr. J .0 0  cnt. — złr. 2 — zlj': 8 — zlr. 4.

Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Beńskle, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 11. dn złr. li. 
a n g i e l s k i .  3 B ^ M r m m r s »  b u t e l k o w e : Schwecliackie, Pilzneńskie i Krasiezyńskiu. . (3761 2(5— ?)

I R T -t ^ ć U s . 1 „  j B B c a s e c a i l .S - a e y ' JL ZŁJU fcc-m i*. « > ‘i a * y  z fabryk: .Łańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiąj i zagrauiezuyclj.
W sz e lk ie  a r ty k u ły  k u c h e n n e ,  w c h o d z ą c e  w s k ła d  h a n d lu  k o rzen n eg o ,  w y b o r o w e  a najtan ie j ,

« W y  w » -■ -»m J f u r a .08 z  z a r ę c z e n i e m  p r a w d z i w o ś c i  i ś w ie ż o ś c i  sprzedaje w handlu i rozsyłani koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane.f . . . . . . .  i • r. ... , l : 1 -,.„1 .................  .... . { j _ DłUcklljąC iii dot\TCij-
K ia im ic r z  N ow ick i.

Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej stanyi koloi galicyjskich, nie licząc również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie 
czasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowincyi, polecam się takowym nadal. Z  poważaniem  G l i s f i i w  K aziu

K » 0 0 0 © t K O X ) 0 0 0 0 «
H f  ,  K
K i  K
X

p r z e c i w

hemoro idem
doktora L A B I C H E  w Paryżu.

Maść ta nowo wynaleziona jest jedynym 
środkiem skutecznym przeciw hemoroi­
dom. W krótkim czasie rozpowszechniła 
się w całym świeeie i tysiące ludzi zawdzię­
cza jej swe uleczenie. Przy używaniu jej 
nie potrzebi^adnych środków wewnętrz­
nych, a uleczenie następuje bezzwłocznie.

Główny skład dla Galicy i- w aptece 
Z. RUKERA, ul. Skarbkowska 1.7 weLwo 
wie. C e n a  jednego słoika 1 zł. 30 et. 

Za opakowanie pocztowe 15 ct.

X X X X X X X X O X X X X X

S k ła d  fu ter
B. S Z A R K I E W I C Z A

w e  L w o w ie ,  Nr. 8, ulica Wałowa, 
w domu p. Wierzyńskiego.

Poleca Szanownej Publiczności zaopatrzony 
^  1*. 3 ; ł a i  i " s a  S « * -a r  

w najlepszych gatunkach jak ie tylko w za- 
zakres tego liandln wchodzić mogą

Wszelkie obstaluuki tak na prowincyę 
jak i w miejscu z akuratnością. pospie­

chem i rzetelnością się wykonują.
Dziękując za dotychczasowo względy 

polecam sic nadal Szanownej Publiczności.
(5074 4 - 4 )

Z dniem 1 października b,
> A ć M V T

r. otwieram

B IU R O  K O M IS O W E
w  B e r l i n i e

i pośredniczę w sprzedaży dóbr, lasów, zboża, żywego i mar­
twego inwentarza, fabrykatów, jakoteż produktów surowych.

A . V .  B B O C H O C f i l  ’ 
BERLIN, P rinzenstrasse 76.

„EKONOMISTA^
łnMl ekonomiczny, Łandlowy i społeczny

wychodzi od 1 czerwca b. r . co soboty.

r z e d p ł a t a  miejscowa i zamiejscowa: kwartalnie 2 zł., 
półrocznie 4 zł., rocznie 8 zł.

łażdy numer „EKONOMISTY'1 zawiera: 1. D z i a ł  
aonom iczny i sp o łeczn y ; 2. D z ia łh a n -
'o w y ,  miejscowe i zamiejscowe sprawozdania, cen­
ią, telegramy handlowe, sprawozdania z targów by- 
a i nierogacizny i sprawozdania z wszystkich gałęzi 
zemysłu i handlu; 3. S p raw y  k o le jo w e ; 4. 
• z l a ł  f i n a n s o w y ,  skorowidz dywidend i reper- 
irz walnych Zgromadzeń, kursa telegraficzne i cią- 
lienia losów, obligacyj, akeyj, listów hipotecynyeh 
istro-węgierskich i zagranicznych, i 5. O d c i n e k  

(fejleton).
idezas krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej 
osobne sprawozdania z tejże umieszczane będą 

w „EKONOMIŚCI E “ .
r e n u m e r a t y  najdogodniej przesyłać przekazem po­

cztowym do administracyi „EKONOMISTY11 we 
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 16. (4490 21 — 25)

Kilkanaście butelek 
{sta rego  m io d u

(3 O - 1 e t n i e g o)
nabyć można pojedynczo po 3  z ł .  butelka 

w handlu
ZYGM UNTA B A C Z E W S lilE G O

plac Halicki. (4790 14—?)

a t ta ł  w yd aw nictw a Przeglądu sądowego i  adm inistracyinegu:
U S T A  W Y

o lichwie i pijaństwie
w jednej książeczce są do nabycia w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
tudzież we wszystkich innych księgarniach w kraju.

C en a  egzem p la rza  10 ct*

P a r t s t w o  f f l o s z k ó w
obora Ostrów i Żabeze, pół mili od Kry- 

stynopola, dokąd Eilwagcu dochodź,i. 
s p r z e d a je

s z e ś ć  b u c h a j f c ó w
pół krwi Shorthorn i pełnej Holenderskiej,
po cenie za każdy miesiąc wieku JO zł. w. n g 

Tychże ras
dwanaście icrów zarodowych j

dwanaście jałówek, “
pierwsze po 30 zł. a. w. za sto kilo, a rlnigie 

po 35 za sto kilo żywej wagi.
Ktoby elieial kupie jednaj albo drugą pnrtyo, 
dozwala się wybór z obydwu zarodowych obór. 

t. j. z 80 krów i tyleż jałówek.
Ora,z są na sprzedaż w folwarku Moszków:

knurki i loszki czystej trwi YorMr,
w wieku 4—6 miesięcy od 20 do 25 zł. sztuka.

Zarząd l*cM,stwa Mos&ków.

inlioii domowy
nadzwyczaj czystego wyrobu

p ó ł id lo  3 z ł .  60 ct.

czyli wy siewki z najlepszych ga­
tunków, tegorocznego zbioru, 

p ó ł  k ilo  1 ał. 30 ot.

poleca Karol Klimowicz
ulica  W ałow a Nr. H

■(5252 2 - 8 )

D e  s p m d a n i a .
T r z y  p o w o z y  (kareta z fabryki Brand- 
mujera, laeton na poł kryty, j faetou całkiem 
odkryty), tudziez p a r a  n i ł o d y c l i  f c o u i  
powozowych i para m ł o d y c h  m n ł ó i r .

B liższych  szczegółów  udziela Admini- 
s tra c y a  G am ety Lwowskiej. (5075 5—3)

najwyborniejszego, czystego i mocnego, 
jakoteż i łagodniejszego smaku 
I kilogr. po 1 zł. ct; 

przednią i kilogr. po I  zł. u ®  ct ;
zieloną f e w ę  € / e y lo n

najprzedniejszego gatunku
w średnieni ziarnie po 2  zł. — ct
w  g r u b e m  z i a r n i c  p o  2  z ł. © g  c t.

i  « v ® r ®
t S  ct. najlepszy, w głowie 

■m, i  K i i o g i " n »  §8  c t.
Wszelkie towary korzenne doborowej 

jakości, przedewszystkiem

Herbatę i łium
po najumiarkowańszych cenach

poleca
O .  T .  W t n c M e r

(529!) 2-3 )
we Lwowie.

Prawdziwe angielski? 4*̂

sz tu k a  2 4  m e t ry  czyli 4 0  ło k c i  p o lsk ich  
p o  x ł r .  7 . 5 0 ,  8 . 4 0 ,  «>.<»«>. 1 0 . 8 0 ,  1 2 ,  1 2 . 8 0 .

Metr po . . . 25, 27, 31, 35, 4 1, 4 5 , 5 0 , 5 2  centów.
Łok. poi. po 15, 16: 19, 21. 25, 27, 30, 82

p o l e c a
h a n d e l  p ł ó c i e n  i  b i e l i z n y

F r y d e r y k a  S C H U B U T H 1  £ S y n a
L W Ó W , R y n e k  1. 45 .

H a n d e l  w r r o k u  1 7 8 0 za ło żo n y f
•  •

• • • c c b c c b c o b c s c b c c c b c c o b c c b o o b m

8 SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH g
w e I.w o w ie  p rzy  p lacu  fie r iia rd y iiśk im  1. 8631/,

wój własnetni z najsuchszego materyału i podług nąjnow 
unjgustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony

2t Z L E B I _ , I  o
oraz wielki wybór

lu ster, m atery i n a  inehje, dyw anów , s u k n a n a p o d ło g i ,k a rn is z ó w  
i kutasów  do  ok ien , jf̂ ko toż m eb li giętych i m eb li żelaznych ,

g ^ r - po  c e n ach  s ta ły ch  i n isk ich .
Przyjmuje także zamówienia 11:1 wszelkie do zawodu jego należące roboty i uskutecznia 

takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania.

@@eoo® o o »o o ® o c '0  ®oo o@ oo«oo® »•
#  (468611- 12) £

Galicyjski Bank Kredytowy
we Lw ow ie

przeniósł swe biura z dniem 
1 października 1877 r. do wła­
snego domu przy ulicy Jagiel­

lońskiej 1. 8.
(5352 1—3)

l i t  m e r  in n e  m l  a i  M l i i i
erzeugl Jederniann selhgt

d e s  y orzfig -ltoh ete  B o d a w a a se r  otrmlttflR K A ttL  P O C H T Ł E R ',  
be d er  W ie n e r  W e lta tu e t e l lu n g  1 8 7 3  m it  D lp lo m , 1 8 7 3  ln  
L ia z  m it g r o sa e r  s i l  ber n er  M e d a ille  a u s g e z e lo h n e te n .lc .  k prlv .

S o d a w a s s e r *  A p p a r a t e n
* n r  S e lb n t - E r z e u g u n g r  f l i r  P r l v a t e ,  otefe« ge|itn*e. 
ttrjtlłdj ^aufłg utrorbnete, anflfnefłin frfrifdjenbe ©etrSnr (bie 
leid)tfag(ic&e ©ebraurfjflanlfltiing befolgenb) s t e t a  f r l s o h  lie= 
U rn , Jollbf bflucr^ofte 2IuS(ilóruiig brtrcffenb a l l e  b i s h e r l -  
f f e n  F a b r l o a t e  t i b e r t r e f f e n  unb bie w e s e n  l i o h e  B e  
r u h l ę u u f f  b ifłtn , ba§ ba« barln ecjeugłe ©obnronfjer, lfbig = 
lidj diemifĄ rtine  ffofjlenfaurr enthhltenb, v o a  s c h a d l ł c h e n  
B e a t a n d t h e l l e n  u n d  U n r e i a l l o h k e l t e n  g t i n z l l c h  
f r e l  b l e l b t ,  rreldie UJorjiige bci bet im Ylugufł 1876 a« 5er 
SBienet po(kyted>nifc^en $Otlj)d)iile oorgenummeuen ińciifunq bureb 
folgenbefl ®utnd)fcn confialiri njorbeii *,,Die duroh mich auageflihrten Verauche
greben e ln  ę l in z e n d e s  Z eu g n ia a  v o n  der G lite  der  
P o o h tle r  a o n ea  A p p a r a te  an d de*  id a te r la lo , a u s

60*20dem dleaa erzeugt atnd.
r̂ofcffot Jenny, f. f. ®rrłitotli u OTeclot b ©tener bolętedjn. 9pod}Ubu(e.w 

Orl^inal-FabrlhspreUa der Apparate;
Sir. i 2 3 4 & •

JM jąlt: ł/10 gtter 1 gttet 1V» gltcr 1% gtter 1 gltcr S ?itri
f[. 7 . - 8.— 10 — 12 . - 14 -

JfllO Acldnni 
rldjltflen

T __    -Jtunfl. Emballage
©1U4 9lr. ł-S 60 kr.. Tir 4-6 80 kr.

Preis elnes >a, uetes Ingredlenzlen. rnHaltenO: 1 :
. tartaricron unb Utcarbooas Sodao oor^UrjlicRfler O unlitb t im r  1 d,tifl 

il. 1.70 tuclufioe TOnfietl |i l t  b it t  itoer -no  ©cbmułiTnnleitunii. 1

Depot fiir den Detail-Yerkauf bel
tcrl. Kiirnlncrstr. 51,
Gcke dei M aum ilianstr 

Schrłftl.Auftrag-ebromtdgfg. Wadjihibntf Oflufl Frej
A \ 9 > | P , F  H

I Theod.Wilh. Eisert, Wien,

Z dnikarai vV. Łozińskiego, przj ulicy Czja ieckicgo, * fi; mu. j . Y< eiaera, pod 1. 12.
tO[STIO|]8Ta^ ''*“ 51

njjeąOTjątg ójj 'O


